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Proces towarzyszów inż. Doboszyńskiego rozpoczyna się w najbli ższą środę przed Sądem 
Okręgowym w Krakowie — Niezwykłe zainteresowanie rozprawą —. OPS sprawo- 
zdawca aoeoowniza" na procesie — Przypominamy przebieg zajść ` 


Ogolny widok na rynek w Myślenicach, 
gdzie rozegrały się głośne zajścia. — Na 
pierwszym planie żydowscy handlarze. 


Kraków, 15 maja. 
Dnia 19 maja przed Sądem Okręgo- 
wym w Krakowie rozpoczyna się wiel- 
ki proces przeciwko uczestnikom gło- 
śnych zajść myślenickich. 
Zainteresowanie procesem róśnie w 
miarę zbliżania się terminu rozprawy. 
Od chwili głośnych wypadków, które 
rozegrały się w czerweu ubiegłego ro- 
ku, prasa całej Polski poświęciłą wie- 
le uwagi samym zajściom, jak i ich 
przywódcy inż. Adamowi Doboszyń- 
skiemu. 
Redakcja „Orędownika'* wysłała rok 
temu na . miejsce zajść specjalnego 
sprawozdawcę, który przebył cały szłak 
wyprawy i zebrał obfity i ciekawy ma- 
teriał informacyjny oraz dokonał sze- 
regu interesujących zdjęć, którymi bę- 
dziemy ilustrowali sprawozdania z 
procesu. Na proces wysłaliśmy specjal- 
ńego sprawozdawcę mgra Jana Wyga- 
nowskiego, który referował proces 
przytycki. Władze prokuratorskie od- 
dzieliły sprawę przeciwko inż. Dobo- 
szyńskiemu od sprawy jego towarzyszy. 
Dnia 19 maja przed Sądem Okręgo- 
wym zasiądzie 49 uczestników wy- 
prawy. 
Są to mieszkańcy wiosek podkra- 
kowskich.. Na rozprawę, jak już po- 
dawaliśmy, zgłosiło się kilkunastu naj- 
wybitniejszych adwokatów. Na proces 
ten przyjedzie wielu sprawozdawców 
zagranicznych. 
Przebieg samej wyprawy jest zna- 
ny naszym czytelnikom. Podajemy go 
więc w skrócie: 
Dnia 23 czerwca ub. roku posteru- 
nek policji państwowej w  Myśleni- 
cach zawiadomił nad ranem władze 
krakowskie, że w nocy oddział zbrojny 
pod dowództwem inż. A. Doboszyńskie- 
go dokonał napadu na Myślenice. Prze- 
cięto druty telefoniczne, łączące Myśle- 
nice z ważniejszymi ośrodkami. Na 
miejscowym posterunku zabrano broń 
i amunicję. Zdemolowano mieszkanie 
starost powiatowego, następnie zburzo- 
no i zniszczono urządzenia sklepów ży- 
dowskich.. Oddział następnie opuścił 


Typy ludności z pod Myśiente 


Myślenice, kierując się na południe w 
góry, w stronę Dohczyc. 

Władze policyjne po nawiązaniu 
łączności urządziły pościg. W lasach 
Poręby na terenie powiatu Myślenice 
pościgowe oddziały policyjne zetknęły 
się z oddziałem inż. Doboszyńskiego. 
Tu stoczono pierwszą bitwę. 

Inż. Doboszyński z garstką towarzy- 
szy udał się w okolicę Czarnego Dunaj- 
ca. Tam doszło do powtórnego zajścia 
ze strażą graniczną. 


30 czerwca, w 7 dni po wyprawie, 
ujęto. v w t górach rannego inż. Doboszyń- 


li aaa, o udział w zabraniu broni 
policyjnej, o niszczenie mienia urzędo- 
wego, o branie 'udziału w tajnej zbroj- 
nej organizacji itp. 

Na rozprawę wezwano 52 świadków 
oskarżenia, oraz załączono szereg dowo- 
dów. 

Rozprawa potrwa 3 tygodnie. O je 


Dzisiaj 


24 


strony 


15 


groszy 


poi 


Kościół w Myślenicach. 


przebiegu będziemy naszych czytelni- 
ków dokładnie informowali. 

W związku z procesem sprawa Do- 
boszyńskiego zostanie należycie oświe- 
tlona. Przewód wyświetli niewątpliwie 
istotne jej przyczyny. z 

W obliczu sprawiedliwości społó+ 
czeństwo w rzeczowych sprawozda- 
niach będzie mogło wreszcie ujrzeć 
prawdziwe ksztalty sprawy, tak absor= 
bującej umysły całego społeczeństwa. 


(k) 
pa a 2 A A AE OAZA, 
Następny numer „Orędow= 
nika“ po świętach ukaże się w 
kolportażu we wtorek rano 


Widok z Myślenie na , górę Cheim, gdzie doszło do pierwszych zajść z policją | © zwykłym czasie. 


Poznań, 15 maja. 

Od kilku tygodni drukujemy na ła- 
mach naszego pisma wyniki ankiety 
pt. „Cośmy zrobili na odcinku żydow- 
skim“. Ankieta ta jest wynikiem 
zmian, jakie zaszły w życiu gospodar- 
czym Polski. W ostatnich trzech la- 
tach, zwłaszcza na terenie polskiego 
handlu, przemysłu i rzemiosła, 
pod wpływem pozytywnej akcji, pro- 
wadzonej przez Obóz Narodowy z pra- 
są na czele. 

Ankietę naszą poprzedziły sporzą- 
dzone i opublikowane przed trzema la- 
ty źródłowe dane statystyczne pol- 
skiego i żydowskiego stanu posiada- 
nia w omawianych dziedzinach życia. 
Dwa lata temu zaś opublikowaliśmy 
pierwsze wyniki pożywnej akcji, zmie- 
rzającej do odżydzenia odcinka gospo- 
darczego Polski. Już wtedy widać by- 
ło duży postęp i owocne ale systema- 
tyczne odradzanie się i powstawanie 
polskich placówek. Że wysiłki pol- 
skiego społeczeństwa nie idą ma mar- 
ne, przęciwnie, że są one podwaliną 


Wynik ankiety „Orędownika * z 37 ośrodków Polski 


fi placówek daro Dyt KI03 Polakom 


Na zwycięskiej drodze do unarodowienia życia gospodarczego Polski 


pod przyszłe narodowe życie gospodar- 
cze, które dopiero zapewnić może 
krajowi nazewnątrz dobrobyt, a na- 
zewnątrz siłę obronną, świadczą nowe 
szeregi cyfr o zwycięstwach w walce 
o pradziwie polskie oblicze narodowe- 
go gospodarstwa. 

Ankieta nasza, jak widać na wy- 
drukowanej na stronie następnej 
„Orędownika* tabeli, obejmuje so- 
bą narazie tylko 37 ośrodków. Mimo, 
że jest ona niekompletna i nie obej- 
muje tvch wszystkich terenów, na któ- 
rych akcję odżydzeniowa prowadzimy, 
zdecydowaliśmy się te pierwsze wyni- 
ki nasze opublikować, jako radosny 
pierwszy i pełny wyraz zwycięstwa 
świadomej i systematycznej pracy pol- 
skiego społeczeństwa bez żadnej po- 
mocy, w oparciu tylko o własny wy- 
siłek, Cyfry te drukujemy także i dla 
tego, aby wątpiących i zgnuśniałych 
pobudzić do czynu, zmusić do wysił- 
ku i do rydwaniu wielkiej pracy dla 
Narodu i Państwa zaprząć tych wszy- 


'stkich, którzy do tej pory stali na u- 


boczu i z różnych względów nie wie- 
rzyli w powodzenie wielkiego dzieła. 

A teraz przyjrzyjmy się suchym cy= 
from naszej ankiety, W 37 ośrodkach 
Polski w mniejszych lub większych 
miastach powstało w ciągu ostatnich 
trzech lat 540 nowych placówek rze- 
mieślniczych, na co złożyły się 64 pla- 
cówki drobno - przemysłowe, 72 war- 
sztaty stolarskie, 67 sklepów rzeźnie- 
kich, 70 warsztatów szewskich i 56 
warsztatów krawieckich. Pozostałe 
222 placówki rozkładają się między 
inne gałęzie rzemiosła. (O takie 
liczby powiększyliśmy swój stan po- 
siadania w rzemiośle. 

Jeszcze bardziej imponująco przed- 
stawiają się wyniki w tych 37 ośrod- 
kach w odniesieniu do handlu. I tak 
powstało 490 placówek spożywczych, 
56 składów bławatnych, 103 galante- 
ryjne, 34 hurtownie zboża, 44 piekar= 
nie, 474 innych placówek handlowych. 
Razem w okresie niespełna 3 lat pow- 
stało 1298 samodzielnych, twórczych, 
polskich placówek handlowych. Do te- 


TYLKO MATERIAŁ 
Z TAKĄ PLOMBĄ 
1IEST ORYGINAL- 
NYM WYROBEM 


ESZCZKÓW” 
Łódź, Piotrkowska 86 


Dla zamiejscowych wysyłkowa 
sprzedaż detaliczna i wysyłka 
(Rs wprost z Leszezkowa. 
oczta loco woj, Lwowskie 


go dochodzi 978 straganów, skutecznie 
przeciwstawiających się naporowi ży- 
dostwa na polskich jarmarkach. Łą- 
cznie w bilansie życia gospodarczego 
Polski w ciągu ostatnich trzech lat w 
37 ośrodkach po stronie niewątpliwych 
zysków notujemy 2839 ognisk połskie- 
go życia gospodarczego. Jeśli się zwa- 
ży, że według naszych pewnych infor- 
macji, wszystkie nowozałożone pla- 
cówki cieszą się dużym poparciem spo- 
łeczeństwa i rozwijają się pomyślnie, 
to z dużą radością możemy stwierdzić, 
że jesteśmy na najlepszej drodze do 
zupełnego unarodowienia życia go- 
spodarczego w tych ośrodkach i wy- 
rugowania z nich pasożytującego ele- 
mentu. 

Kiedy w kraju znajdują się setki 
tysięcy Polaków bez pracy, gdy wieś 
polska jest przeludniona, nowopowsta- 
łe placówki w tych 37 ośrodkach dały 
pracę i chleb 15.175 osobom. Czyż nie 
jest to pozytywny, nie ulegający żad- 
nej dyskusji, dowód, że hasła unarodo- 
wienią życia gospodarczego Polski jest 
jedynym wyjściem z dzisiejszej cięż- 
kiej sytuacji, że rozwiązuje ono kwe- 
stię poprawy naszego bytu, wbrew fał- 
szywym sugestiom, sianym przez za- 
grożone w swych podstawach żydo- 
stwo i wysługujące mu się czynniki? 

Z cyfr naszej ankiety, która jest ze- 
wnętrznym wyrazem entuzjazmu i za- 
pału do pracy nad odżydzeniem Polski 
tych, którzy w trudnych warunkach 
często bez potrzebnego kapitału i po- 
, parcia tworzyli polskie warsztaty pra- 
cy, wierząc głęboko, że nie działają tyl- 
ko dla siebie, ale dla Polski oraz tych, 
którzy swoją bezinteresowną i ofiarną 
pomocą przyczynili się do jej wyników, 
wypływa głęboko wiara w powodzenie 
podjętego dzieła odrodzenia gospodar- 
czego Polski. Nie ma już dziś siły, któ- 
ra by zdołała powstrzymać wyzwoloną 
energię Narodu, tworzącego własne go- 
spodarstwo. Im prędzej jednak entu- 
zjazm dla wielkiej sprawy obejmie ca- 
łe społeczeństwo, tym szybciej nadej- 
dzie dzień ostatecznego zwycięstwa. 


Notatki niepolemiczne 
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Placówki polskie powstałe w okresie ostatnich 3 lat 
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Front polski w adwokaturze 


Co mówi o obecnie wytworzonej sytuacji w adwokaturze polskiej wybitny przedsta- 
wicel polskiej palestry łódzkiej adw. Fr. Szwajdler 


! Łódź, 15 maja 

Uchwaly, powzięte ub. niedzieli na 
ogólnopolskich zjazdach Związku Ad- 
wokatów Polskich i Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego o ograniczeniu Ży- 
dów w adwokaturze i medycynie, wy- 
wołały po tamtej stronie wielkie poru- 
szenie. Żydzi po prostu przerazili się. 
Po raz pierwszy w odrodzonej Polsce 
powstał jednolity front polski na tak 
ważnych odcinkach życia publicznego 
jak adwokatura i medycyna i zdecydo- 
wanie opowiedział się za kategorycz- 
nym ograniczeniem wpływów Żydów. 
Było to dla Żydów niespodzianką, 

Przyzwyczaili się oni widzieć front 


Do widzenia, panie Timofiejew! 


W odpowiedzi na rynsztokoweo-ło- 
buzerską. „filipkę* p. Grzegorza Timo- 
fiejewa (współpracownika „Gazety 
Polskiej”, „IKC, prelegenta łódzkiej 
rozgłośni Polskiego Radia itp.) zamie- 
szczoną w żydowsko-komunizującym 
„Głosie Porannym“, w której wspom- 
niany p. Timofiejew z iście żakowską 
furją zaatakował nasze stanowisko w 
sprawie jego działalności „literackiej“ 
wśród polskiej młodzieży szkolnej — p. 
Konstanty Dobrzyński ordynarnie za- 
czepiony przez tegoż p. Timofiejewa 
kreślił poniższe uwagi. 


Tak wy sobie biedy napylali Grisza 
Bazylewicz... A poco? Ludihby wsio 
zabyli i byłoby harasze, ą tak?.., Żal 
mi Was Griszą... A Was czort pò- 
kusił i nagła krew zalała, że napisali 
Wy znowu wściekły artykuł w jewrej- 
sko-komunizującym „Głosie Poran- 
nym” na mnie i na „Orędownik”, 

Ale ja Wam dobrze życzę, ja Was 
nawet lublu Grisza Bązylewicz i z mi- 
łości Wam odpisuję. Wybaczcie mi 
błędy w ruszczyźnie, ale ja w ruskim 
jak wiecie nie tęgi jak naprzykład Wy 
i w ogóle mnie do wschodu nie ciągnie. 

Przyznaliśmy gię więc, że braliśmy 
udział w porankach poezji komuni- 
stycznej, nu ładno! (znowu ten ru- 
ski...) i żę to miało miejsce w okresie 
urzędowego „zbliżenia* kulturalnego 
Polski z Rosją. 

Hm... Wiem ja wiem., Takie „zbli- 
żenie* najpierw kulturalne, a potym 
może jeszcze inne, jeszcze „bliższe“ to 
ładna rzecz, a? 


Piszecie Wy Gregoryj Bazylewicz, 
że wszelkie Wasze wystąpienia lite- 
rackie maja na celu kultywowanie 
piękna mowy ojczystej, oraz uświada- 
mianie co do dziejów naszej literatu- 
ry ojczystej i przeszłości”, 

Hm... Ale jakiej „ojczystej“ i ja- 
kiego „uświadamiania'? 3 

Bo oto Wasz kolega z ławy szkolnej 
p. Stefan Kędzierski pisał w artykule 
p. t. Dosyć żerowania“ podtytuł: „Na 
marginesie wyczynów „poety“ łódzkie- 
go Grzegorza Timofiejewa" (Orędownik 
Nr 285 z dnia G grudnia 1936 r.) — 
między innymi, 

„Ta dziwna mieszanina wpływów, 
ten groch z kapustą jego ściągawek (aj, 
to naprawdę bieda Gregoryj Bazyle- 
wicz... przyp, mój) — obrazuje dosko- 
nale chaotyczność duchową samego 
'Timofiejewa, Jest on w głębi duszy 
Rosjaninem sprzyjającym  bolszewic- 
kiej rewolucji. a nazewnątrz manife- 
stuje swą polskość, a właściwie pod- 
szywa się pod nią, bo pragnie na niej 
zarobić”. 

A widzicie Grisza? Mówiłem, że 
czort Was pokusił, że to wszystko było 
niepotrzebne, A swoją drogą Wy mil- 
czeli na te wszystkie rzeczy, Znaczy się 
hyła prawda. 

No jabym tak o Was nie napisał 
Grisza, ale ten kolega z ławy szkolnej 
musi Was dobrze znać, ho pisze dalej. 

„Imć p. Gregory Bazylewicz Timo- 
fiejew ma odwagę urządzać audycję 
ku czci poległych w r. 1905 robotników 
zarabiając na tych odczytach i audy- 
cjach grube pieniądze. I dokądże ten 


polski rozbity, ulegający ich wpływom, 
niezdolny oprzeć się co raz bardziej 
zalewającej nasze życie fali semityzmu. 

Pierwszy wyłom w tym stanie rze- 
czy zrobili adwokaci j lekarze polscy. 
Za nimi pójdą inne zawody. 

W Łodzi uchwały warszawskie od- 
biły się szczególnie silnym echem. Jest 
to zrozumiałe, jeśli się weźmie pod 
uwagę specjalne warunki łódzkie i 0l- 
brzymi procent Żydów w wolnych za- 
wodach, ich wpływy w życiu społecz- 
nym, gospodarczym, politycznym i kul- 
turalnym. 

Dla lepszego zaznajomienia się z $y- 
tuacją w zawodach wolnych udaliśmy 


~ 


„poeta zamierza prowadzić łódzkich 


robociarzy? Ano znów do cara, tylko 


tym razem „czerwonego“, rządzącego 
dziś w Kremlu. Oto co mówi w wierszu 
swoim pt. „Dialog“, naśladując do- 
słownie bolszewickiego wieszcza Ma- 
jakowskiego: 


„Niech wylewa, '! 

niech burzy się, 

gore 

rewolucji płomienne morze! 
Poeci 

śpiewajcie: lewa! 

i krzyczcie: 

ną noże!!* 


Czy ten wierszyk też podyktowały 
względy „zbliżenia* kulturalnego z ko- 
munistyczną Rosją? Ej, bujacie Gri- 
sza, bujacie... 

I dalej pisze p. Kędzierski: 

„Jak widzimy nasz epigoński „poe- 
ta“ i spóźniony bolszewizant pragnie 
również i Polskę pogrążyć w podobnej 
anarchii, jak Rosja Stalina i jednolito- 
frontową Hiszpania. Gdybyż jeszcze te 
niedowarzone hasłą i elukubracje mia- 
ły jakąś wartość literacką (no, widzi- 
cie, potrzebne Wam to? przyp, mój) — 
ale gdzież tam! 

Nawet w jego wlasnym jednolito- 
frontowym obozie wypierają się wsty- 
dliwie imć p. Timofiejewa. Krytyk 
„Wiad, Literackich“ p. K. W. Zawo- 
dziński nazwał go niedawno w tymże 
piśmie po prostu „grafomanem', a ko- 
munizujące lwowskie „Sygnały“ wy- 
kazały czarno na białym, że wszystkie 
jego wiersze to plagiaty i kompilacje z 
Lenartowicza, Asnyka, Kasprowicza, 
polskich pieśni ludowych ze zbiorów 
Koberga i współczesnych rymotwór- 
ców bołszewickich itd.* 

A jeszcze dalej: 

„Podobna. działalność 
łódzkiego „poety“ 


literacka. 
zakrawa po prostu 


się do wybitnych przedstawicieli ad- 
wokatury i medycyny polskiej w Ło- 
dzi.z prośbą o wypowiedzenie kilku 
słów w tej sprawie. | 

Najpierw udaliśmy się do adwoka- 
ta Szwajdlera, uczestnika zjazdu war- 
szawskiego i wybitnego przedstawicie- 
ia łódzkiego świata. prawniczego. 

— Jak pan mecenas ocenia obecną 
sytuację w adwokaturze? — rzucamy 
pierwsze pytanie. j 

— Stoimy w przededniu bardzo po- 
ważnej rozgrywki — oświadcza na 
wstępie adw. Szwajdler. — Z jednej 
strony z każdym dniem wzrasta wśród 
adwokatów Polaków zrozumienie nie- 


na grubą ironię i kpiny z polskości." 


Ja Wam tego nie przytaczam przez 
złośliwość, Gregorij Bazylewicz, ja 
Wam tylko tak 'po przyjacielsku wy- 
kazuje, że się nie nadajecie absolutnie 
do krzewienia literatury „ojczystej“ i 


„uświadamiania* polskiej młodzieży 
szkolnej. Powody są chyba jasne, 
prawda? 


I poco ten żal i ten wściekły arty- 
kuł na mnie i na „Orędownik*? Pisali- 
śmy przecież to samo co p. Kędzierski, 
ale w formie oględniejszej i bez Szcze- 
gółów drastycznych, No, a Wy, tak za- 
raz istinne po rusku pienicie się wście- 
kle i w paroksyzmie szału miotacię 0- 
belgi. A co za brawura w obronie ży- 
dowsko - komunizującego „Głosu Po- 
rannego“, że ten mizerny endopiśca 
śmie kwestionować czystość inteńcji 
„Głosu Porannego“, Ach, acht.. 

Jeśli chodzi o zarzut, jakoby „Orę- 
downik* pochwałlał carat, to w najbliż- 
szym czasie do sprawy tej wrócimy, 
nie chodzi nam tu wcale o p. Timofie- 
jewa, ale o Polaków, którzy jeszcze, 
niestety czytają żydowskie pisma, 

No, a teraz na komiec swego arty- 
kułu, Grisza Bazylewicz, który Wam 
poziomem swoim zaszczytu nie przy- 
niesie, piszecie, że: 

„Po raz ostatni zabieram głos w 
sprawie rynsztokowej napaści na mnie 
p. K. D, z „Orędownika* į idę "dalej 
swoją drogą." 

Otóż to, 

Do swidanja, Grisza Bazylewicz! 

Do widzenia, do widzenia, pa... pa... 

Wiemy, gdzie Was ta droga zapro- 
wadzi, a jak Was będa witali czerwo- 
nymi sztandarami i międzynarodówką 
proszę sobie wspomnieć niżej podpisa- 
nego, który się nie wstydzi swego na- 
zwiską i dumny jest, że się urodził 
Polakiem. 

Konstanty Dobrzyński. 


bezpieczeństwa żydowskiego i dążność 
do konsolidacji dla odwrócenia tego 
niebezpieczeństwą, z drugiej zaś strony 
wśród adwokatów Żydów wzrasta zro- 
zumienie, że ograniczenie ich wpły- 
wów w Polsce jest koniecznością dzie- 
jowa. 

Oczywiście, na dobrowolne ustęp- 
stwa Zydzi tak łatwo nie pójdą. Prze- 
ciwnie, użyją wszystkich środków, aby 
nie dopuścić do jakichkolwiek ograni- 
czeń. 

Aczkolwiek dla przeprowadzenia 
uchwał Związku Adwokatów Polskich 
wystarczyłaby jednomyślna postawa 
społeczeństwa polskiego, to jednak nie 
wolno się łudzić. Żydzi rozporządzają 
Jeszcze tysiącami sposobów dla niedo- 
puszczenia do reform, przywracają- 
cych Polakom przyrodzone prawa. 

To też jesteśmy świadkami niezwy- 
kirch zabiegów żydowskich, mających 
na celu sparaliżowanie woli społeczeń- 
stwa polskiego. 

Na całe szczęście uświadomienie 
riebezpieczeństwa żydowskiego zapu- 
ściło dostatecznie głębokie korzenie 
wśród Polaków i jestem pełen wiary, 
ze w miarę pogłębiania tego uświado- 
mienia w tym stopniu będą malały 
wpływy żydowskiego, 

— A jak się przedstawia liczbowy 
stosunek adwokatów Polaków do Ży- 
dów na terenie Łodzi? 

— Liczbowy stosunek adwokatów 
Polaków do Żydów jest przerażający. 
Żydów jest wśród adwokatów z górą 
70 pet. Wzrost żydostwa był szczegól- 
nie silny w ostatnich latach. (W roku 
1326 było około 25 pet Żydów.) 

W sercu każdego prawego Polaka 
ten stan rzeczy budzi uczucie grozy. 
Niestety, z wielkim bólem serca mu- 
simy przyznać, że do tego stanu rzeczy 
sami Polacy doprowadzili przez lekko- 
myślne przyjmowanie aplikantów Ży- 
lów. 

Na szczęście, nastąpiła już wielka 
poprawa. Należy to już dziś do rzad- 
kich wyjątków, że adwokat Polak 
przyjmuje aplikanta Żyda. 

— Żydowska prasą szermuje twier- 
dzeniem, że walka o odżydzenie adwo- 
katury nie jest walką o sprawy jdeowe, 
a Polakom po prostu chodzi o interes 
materialny. 

— Walka o odżydzenie adwokatury 
jest odcinkiem walki o odżydzenie 
Polski. Walka ta ma przede wszyst- 
kim charakter ideowy. 

Żydzi stanowią niebezpieczeństwo 
dła kultury chrześcijańskiej naszego 
Narodu i są czynnikiem podważają- 
cym siłę i spoistość Narodu. 

W zrozumieniu tego niebezpieczeń- 
stwa łączą się w wspólnej walce wszy- 
scy Polacy, kfórym głęboko leży na 
sercu Wiara j Naród. 

Oczywiście, konsekwencje tej wal- 
ki silmie muszą się odbić na na- 
szym życiu gospodarczym przez pod- 
niesienie dobrobytu Polaków i przez 
osłabienie gospodarcze Żydów. No, ale 


Numer 112 


chyba jest rzeczą naturalną, że w Pol- 
sce życie gospodarcze winno przede 
wszystkim uwzględniać interes Pola- 
ków, a nie Żydów. Żydzi są elemen- 
tem nie tylko obcym Polsce pod wzglę- 
dem duchowym, ale ponadto są ele- 
mentem wrogim przez swoją etykę 
(talmud) į przez popieranie wszelkich 
prądów, podkopujących siłę Narodu 
(socjalizm, komunizm, kapitalizm). 

Byłoby lekkomyślnością nie do da- 
rawania popieranie Żydów w życiu go- 
spodarczym. 

Rózumie się, że z ograniczenia Ży- 
dów w adwokaturze odniosą Polacy 
(przede wszystkim młode pokolenia) 
korzyści w zakresie życia gospodar- 
czego, 

Jednakże te korzyści będą odpowia- 
dały tylko normalnemu stanowi rzeczy, 
podług którego stan liczebny Żydów 
winien wynosić tylko 10 pct a nie 
70 pet, 


Dnia 6 maja we wsi Bukówno odbyło się 
koła Czarnocin 
Po poświęceniu proporca przez miejscowego ks, proboszcza w 
przemaszerowały na miejsce zebrania, gdzie po zagajcniu przecz p. Wcesolowskiego, 


b. senator Stefan Sołtyk 
odbyło się uroczyste zebranie. 
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Uroczystość zgromadzila 2600 członków 


wręczył proporzec chorażemu koła Czarnocin. 
Przemawiali pp. 
Mirosław, Trączek Jan, ks. Sarnecki i Witold 


Strona % 


50L/F6'87-9/169 24 FA 


Czas najwyższy, aby tę anomalię u- 
sunąć. 


Jestem pewny, że w najbliższ) 


uroczyste poświęcenie proporca S. N. 
Stronniefwa Narodowego. 


Bukownie oddziały 


po czym 
Macierowski 
Zebranie 


b. senator Sollyk. 
Borowski z Warszawy. 


zakończono odśpiewanierm „Koty i „Hymnu Młodych", 


czasie w związku z opracowaniem no- 
wej ustawy o palestrze postulaty ad- 
wokatów będą wzięte pod uwagę, jako 
glos jednolitej opinii polskiej i sprawa 
stojąca otworem od tylu lat będzie 
wreszcie rozstrzygnięta zgodnie z in- 
teresem narodu, k 

Wywiad z dr Skusiewczem, preze- 
sem Polskiego Towarzystwa Społeczno- 
Lekarskiego w Łodzi, na temat stosun- 
ków i sytuacji w świecie lekarskim, 
ogłosimy w najblizszym numerze. 


Tyle to jeden papieros 


kosztuje MAGGlegu kostka bu- 
lionowa. bo tylko 6 groszy, Czy 
wobec tak niskiej ceny nie war- 
to podczas pracy pokrzepić się 
filiżanką dobrego bulionu? Sa- 
mo przygotowanie trwa chwilę. 
Wystarczy w % litra wrzącej 
wody rozpuścić jedną MAGGle- 
go kostkę bulionową i już bez 
gotowania i bez przyprawiania 
jest Świetny bulion gotowy do 
apożycia. 
n 45111 


$ymbol 
naszej siły 


Częstochowa, w maju 


Kiedy poprzez łąki, pola idzie wio- 
sna, wiosna budząca wieś, nadająca 
jej iyle uroku i słońca, trudno jest 
myśleć o święcie, Ciężka myśleć, że 
właśnie w tym miesiacu zginął na uli- 
cąch Przytyka śp. Stanisław Wieśniak 
pozostawiając po sobie żonę wraz z 
pięciorgien. dzieci na jednym morgu 
ziemi. 

Prócz śmierci jednak przygniata- 
jącej. bolesnej, niespodziewanej, zO- 
stawiającej po sobie jeno smutek nie- 


„Poeto! Ty jesteś poto, żebyś poetą 
był“ — powiedział słynny sam Sarakij- 
ki. I dobrze powiedział. Poeta, bowiem 
jest to takie stworzenie, które nie ma 
ogona ani rogów i wiersze pisze. Z ty- 
mi rogami to małe zastrzeżenie, bo a 
nuż, któremu strzeli do łepetyny oże- 
nek? Prawdę mówiąc, to cierpienie 
człowieka uszlachetnia, ale największa 
nawet szlachetność nie przeszkodzi, 
jeśli komuś maja wyrosnąć rogi. 

To znaczy, że poeci mogą być z ro- 
gami i bez rogów, a ogony to juź zo- 
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stawmy na boku, albo gdzie kto woli. 

Do tej drugiej kategorii poetów na- 
leży również p. Jan Janusz Korab. K. 
z Pioirkowa Trybunalskiego. Pan Jan 
Janusz nie ma dotąd jeszcze żony, jak 
wynika z jego płomiennych jak palący 
się spirytus wierszy. 


Pan Jan Janusz wie, że jest poetą 
igdy księżyc pejsatą gębę umacza w 
fusach mętnej nocy, a słowiki i inne 
skrzydlate robactwo zaiwania swoje 
głodne kawalki, pan Jan Janusz z 
Piotrkowa Trybunalskiego wychodzi 
z czeluści doczesnego swego miejsca 
zamieszkania, tzn. spod sufitu swego 
pokoju i błądzi po ciemnych ulicach i 
zaułkach jak nieprzymierzająć polity- 
ka dawnej i obecnej „sanacji”. 


Podczas tych nocnych blądzeń p. 
Jan Janusz „tworzy* (pochodzi od wy- 
razu „Tworki') takie oto rzeczy. Np. 
wiersz - piosenka, niby tango, pt.: 


„Usta, które nikt nie całował 
Wiem. żeś mnie nigdy nie kochała 
Choć zaklinałaś się mi, 

Żeś codziennie mnie zdradzała 

I śmiałaś się przez łzy. 

Dzisiaj już Twoją grę przejrzałem 
I przebaczyłem Tobie. 

Wszystkie grzechy zapomniałem, 
Więc idź dziewczyno, gdzie chcesz. 
Ja znajdę sobie — 

Refren.“ 


No i kto powie, że p. Jan Janusz nie 
jest poetą? 


Wie, że jego, jak to się mówi, „bra- 
na“ nigdy go nie kochała, choć zakli- 
nała się mu na wszystkie świętości, że 
zdradzała go codziennie. A po każdej 
zdradzie śmiała się przez łzy. Nie mo- 
gła się śmiać przez co innego? Np. 
przez grzeczność? 

Ale p. Jan Janusz, jak przystało na 
poetę, jest wspaniałomyślny i przeba- 
cza swej Dulcynei, a potem w poetyc- 
kim natchnieniu woła: „Idź sobie gdzie 
chcesz! Paszoł won!* Ja znajdę sobie 
refren!" 

I ma rację. Co sobie będzie z byle 
prukwą głowę zawracał. Tylko po cho- 
lerę, że się tak szumnie wyrażę, po- 
trzebny mu jest ten refren? No, 
ale fu właśnie znać prawdziwega poe- 
tę, Tylko poeta w podobnych wypad- 
kach może się zadowolić refrenem. 

Po tym ze zwykłą poetom błyskotli- 
wością doznań, p. Jan Janusz porzuca 
refren i śpiewa następujący hymn 
pti „Serce nie pyta". 

Już przed samym tytułem należy 
kornie pochylić czoło. Jakaż tu głębia 
myśli! Serce nie pyta! No, chyba, ser- 
ce, to jest zawsze serce, A kto inaczej 
myśli ten wart jest tego, żeby mu serce 
bokiem wylazło, albo gardłem, nie mó- 
wiąc już o innych możliwościach i sta- 
ło się pastwą karaluchów czy innych 
prusaków. 

Ale wracajmy do hymnu. 
Janusz pisze: 


P. Jan 


„Gdy bajka snów się zaczyna 
Ten Świat jest cały nasz. 

Ty nic, ja nic nie wspominam 
Czy dobrze mnie znasz. 
Wszystko zgaduje z Twoich kc. 
Nie trzeba nam nie. 


Gdy Ty mnie, ja Ciebie mam, 
To wystarcza nam. 
Refren." 


No i masz. Nic sobie nie wspomi- 
nali, nie potrzeba im było nic, bo wy- 
starczył im refren. 

I tak dalej i dalej. 

Z tym wszystkim nie byłoby tak 
źle, gdyby p. Jan Janusz nie napierał 
się koniecznie, aby mu te wszystkie 
arcytwory nagrać na płyty i transmi- 
tować przez wszystkie możliwe i nie- 
możliwe rozgłośnie radiowe nie tylko 
na cały świat, ale i na wszystkie pla- 
nety z Wenerą włącznie. 

Ponieważ dobrze jestem usposobio- 
ny do p. Jana Janusza, więc życzę mu 


z całego serca, 


aby 
wszystkie wiersze - piosenki na płytę, 
ale grobową, pod warunkiem, aby pły- 
ta ta miała 3 metry grubości i spoczę- 
ła natyczmiast na jero piersiach 


nagrali mu te 


- 


PE. 
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zastąpionej straty, bywa jeszcze śmierć 
inna. Śmierć radosna niemal. Są gro- 
by, z których wyrasta i ną których 
zakwita bujniej nowe życie, życie idei, 
męstwa, bohaterstwa; przez które co- 
raz potężniejsza fala pędzi potok ludz- 
ki ku dalekim celom. 

Jest krew, która ugniata nas pesv- 
mizmem, ale jest taka co po przelaniu 
żywą krew w żyłach rozpala, do no- 
wych czynów zagrzewa. 

Taką, radosną niemal, piękną 
śmiercią jest śmierć żołnierza na po- 
lu walki, taka jest śmierć męczennika 
wiary i idei — taką była śmierć śp. 
Wieśniaka, 

Powie któś — oto gloryfikacje przy- 
padku. Ale czy historia niema w so- 
bie wcale przypadku? Czy nie przy- 
padek wyrywa żołnierzy z walczacych 
szeregów i rzuci ich w nieograniczone 
morze śmierci? Przypadek staje się 
właściwie ową iskrą, zapalającą ser- 
ca i umysły, skoro długotrwałe proce- 
sy społecznie uczyniły je dojrzałymi i 
przygotowanymi. Czy one od przy- 
padku, jak ktoś może nazwać zabój- 
stwo śp. Wacławskiego, wpętał się w 
całej Polsce antysemityzm niesiony z 
impetem przez młodzież akademicką i 
cała młode pokolenie! 

Jedno jest bezsporne. Zarówno Wa- 
cławski jak i Wieśniak, którzy padli 
w walce o Wielką Polskę, mieli jedną 
myśl upartą, niezłomną, która prze- 
trwała ich życie — myśl odrodzenia, 
wyzwolenia Polski. Z tą myślą żyli i 
z nia zginęli. 

I stały się ich, postacie symbolem 
w sercach Polaków. Jeden jest zawo- 
łaniem młodej inteligencji polskiej. in- 
teligencji, która nie pragnie ciszy. Spo- 
koju, pieca i ciepłych pantofli i dobrej 
posady. ale prawdziwej niepodległości 
i potęgi naszego Narodu, której nie 
wysłarcza Polska wieś, słaba, mała, 
ale która majac historyczna wole bu- 
duje Polskę. Jaką — Wielką Polske 
Drugi stał sie nawołaniem. walczncej 
o nową rolę w życiu narodu wsi pọl- 
skiej. 

I nie iest to przypadkiem. że za- 
równo jeden — młody inteligent, iak i 
drugi chłop dojrzały byli synami 
wsi. Jest to wynikiem procesu histo- 
rycznego, który wieś polska oearnał. 
Jest dowodem, że na wsi leży siła od- 
rodzenia. stamtad bowiem ida nie tvl- 
ko ludzkie masy, ale i idzie powiew 
bohaterstwa. 

Trwa walka o męstwo polskie, bez 
której zwveięskiego zakończenia nie 
można sobie wyobrazić niepodległej 
Polski į walka ta musi sie oprzeć na 
siłach wsi, jak jej wartości. na jej 
uporze i twardej, choć nieostentacy j- 
nej. polskości. 

Długo trwało dojrzewanie wsi. dht- 
go trwał okres marnotrawny, błędnych 
dróg politykierstwa i demagogii zanim 
nastapiło wyzwolenie sił chłopskich, 
przebudzenie chłopa polskiego, o któ- 
rych pisał już 1902 r. wódz Obozu Na- 
rodowego Roman Dmowski: 

„Tylko trzeba pamiętać, że sil% 
moralna nie jest jego bezbronność, je- 
go niewinność, jak to często dziś u nas 
słyszymy, ale żadza szerokiego życia. 
chęć pomnożenia narodowego dorobku 
i wpływu oraz gotowość do poświęceń 
dla urzeczywistnienia narodowych ce- 
lów. Ubogie i nieliczne narody. tą si- 
łę moralną zdobywały nieraz przewa- 
ga i wpływały potężnie na bieg dzio- 
jów świata. 

„Wierzę. jestem pewien, że taka 
właśnie siła obok fizycznej zaczyna się 
wydobywać w chwili dzisiejszej z mas 
naszego ludu. I wierzę, że jako odbi- 
cie tego zjawiska podnosi się poziom 
moralności narodowej w odwiecznych 
warstwach społeczeństwa 

Dziś drgnęła wieś polska, i coraz 
mocniejszym. równiejszym krokiem 
idzie ku swym tak emhbitnym. dale- 
kim celom. Powstała już z politykier- 
stwa do prawdziwej polityki z drob- 
nych utarczek do prawdziwej walki — 
do wojny polsko - żydowskiej. 

A symbolem i zawołaniem tej wal- 
ki stała się postać „iefniake, 


Walka wsi z dzielnicą Żydowską, 
ta walka o byt.. Myli się wszakże ten, 
kto przypuszcza, że do reakcji wiel- 
kich procesów społecznych idzie się 
tylko straganiarstwem i kramikar- 
stwem. Myli się ten co sądzi, że Wiel- 
ka Polska hędzie dziełem kupców, lub 
ludzi z duszą kupiecka, mających ser- 
ce w kieszeni i kieszeń w sercu, 

Nim w piaszczystej Abisynii stanął 
włoski kupiec I na jej rozległych tere- 
nach pracować zaczęły rzesze włoskich 
rolników, musiały tam pójść żołnier- 
skie szeregi. By ziemia stała się do- 
stępna i żyzna, musiał ją wprzódy 


włoski żołnierz zdobyć i opłacić krwią, 
poświęceniem, bohaterstwem samoza- 
parciem abisyńskiej kampanii. 

Bo takie jest prawo historii. I to 
samo niezłomne prawo obowiązuje w 


Jak już donosiliśmy w 
gandy polskiego handlu i rzemiosła, 
propagandowy; ulicami miasta, 
którego ciekawsze fragmenty podajemy. 
ców Polskich i Okręg. Tow. 


„Orędowniku*, odbył się w ub. 
W ub. niedzielę odbył się wspaniały pochód 
Prhogd GE we flagi, przeciągnął pochód, z 


każdym wielkim procesie społecznym. 
Tak jak i wojna włosko - abisyńska, 
tak i wojna polsko - żydoska chłonie 
i chłodnąć będzie życie ludzkie. Czasem 
je wyrwie kula zbrodnicza, częściej, 


E 
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tygodniu tydzień propa- 


Na zdjęciach od góry: Zarządy Stow. Kup- 


Rzemioślniczego w Częstochowie na czele pochodu, — 


udekorowane auto drukarni i sklepu „Gońca Częstochowskiego, — wóz. roeklamo- 


wy 
rza, 
„lygadnia” 


cechu rzemieślników, — piękny wieniec, złożony na grobie nicznanego żołnie- 
— symboliczny wóz z rodziną żydowską, opuszczającą Częstochowę. 
wypadła naprawdę imponująco i cieszyła się dużą popularnością wśród 


Całość 


całego polskiego społeczeństwa. 
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Jakość zawsze ta sama 
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daleko częściej będzie to życie starga- 
ne, starte w codziennej niewdzięczrtej, 
a zaszczytnej ideowej pracy, za którą 
się nie wymaga zapłaty, ant orderem, 
ani pensją, ani nawet wdzięcznością 
ludzką. 

To są właśnie szeregi żołnierzy w 
walce o niezależność Polski, które. peł- 
nią codzienną twardą służbę, które w 
nieżyczliwym żarze współczesnych 
stosunków prostują i budują drogi ku 
nowej rzeczywistości. 


To jest awangarda. Bo w Polsce, 
każda wielka sprawa nie od głowy i 
kieszeni się zaczyna, jeno od serca. 
Nim chwycą ludzie za kieszeń, muszą 
przyjść zdolni zatargać ludzkim ser- 
cem. 

Powstaje polski stragan, polski 
sklep, polski zakład w dzielnicy ży- 
dowskiej. Otwierają się nowe możli- 
wości, nowe zadania, które zatrudnią 
tysiące a nawet miliony dziś tragicz- 
nie opuszczonych rąk. Tych placówek 
polskich z dzielnicy żydowskiej nic 
już nie wyrwie. 

Z nad grobu Wieśniaka przema- 
wia do nas, odwiecznym językiem po- 
święceń, wiecznie żywa nieśmiertelna 
siła bohaterstwa. Jakże wre powieść 
trudów dla Polski, jakże nie szczędzić 
Jej swych sił i swej pracy choćhy w 
najcięższych warunkach, skoro ten 
biedny chłop nie znał miary poświę- 
ceń, skoro oddał w ofierze życie, choć 
tam w rodzinnym Wrzósie została na 
śmiesznie małym kawałku ziemi w nę- 
dzy żona z pięciorgiem dzieci? 


W tym słonecznym duch wiosen- 
nym cicho jest na cmentarzu we Wrzo- 
sie, gdzie spoczywają doczesne szcząt- 
ki śp. Stanisława Wieśniaka. Złoci je- 
go prostą mogiłę promieniami jasne 
słońce, zieleni świeża trawa, stroją ją. 
białe płatki kwiatów padające bezsze- 
lestnie do stóp czarnego krzyża. 


A na wsi zdala od cmentarza wre 
bujną, pieniącą się falą życie. Jest 
na tej wsi tyle gorączkowej roboty, 
jest na niej tyle woli i siłv, że nie masz 
miejsca ani czasu na jedną łzę — łzę 
na grób Wieśniakąa. 


Ale z serc młodzieży nie wyrwie się 
postać bohaterskiego chłopa. Ona tam 
zapadła głęboko i trwa, i trwać będzie 
nadal jako żywy, płomienny sztandar. 


Trwać będzie przez cały czas wal- 
ki, póki choć jeden Żyd zostanie w 
Polsce, trwać będzie dalej jeszcze w 
Panteonie polskiej chwały, polskiego 
heroizmu — jako symbol siły i wiel- 
kości polskiego Sorca, 


RYSZARD SZCZĘSNY. 


ŚMIEJCIE STĘ, gdy was ktokolwiek 
będzie zapewniał, że zagraniczne krawa- 
ty są lepsze — eą tylko znacznie droższe! 

ŚMIREJCIE SIĘ į wówczas gdy ktoś 
was będzie zapewniał, że po za naszą fir- 
mą „KRAWAT POLSKI istnieje ktoś, 
WY szył krawaty z wlasnych materia- 
ów... 

Gdy kupujecie jakikolwiek inny kra- 
wat. pamiętajcie, że w jego cenie tkwi za- 
robek tego, kto materiał wytkał, zarobek 
tego, kto materia: sprzedawał oraz tego, 
kto z tego materialu krawat uszył. My 
szyjemy z własnych, przez sicbie tkanych 
materiałów i z tego względu możemy dać 
za te same pieniądze towar o wiele lep- 
szy, a taki towar sprzedamy wam znacz- 
nie tamiej! 

I pamiętajcie, że „KRAWAT POLSKI" 
to — wyłącznie polski kapitał i wyłącznie 
polskie ręce!! 
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Tajemnica > 
Ducha Św. 


ozwijające się poznanie wszech- 

świata otwiera zawrotne per- 

spektywy, podaje fantastyczne 

wymiary świetlne, przerasta- 
jące wyobraźnię ludzką. 

Wpada ona w podobny podziw i zą- 
chwyt badając mikroskopijne ustroje 
życia roślinnego i zwierzęcego. Tu i 
tam kroczy śladami Ducha św., doty- 
ka się tajemnicy tworzenia i rozwoju 
życia, nie zdobytej dotąd przez żaden 
geniusz ludzki, chociaż napełnił on 
świat dziełami swymi, dokonanymi 
wtedy, gdy padła na niego iskra Du- 
cha św. 

Ona napełnia galerie obrazami i 
rzeźbami. Ona skrzy się w bogatych 
bibliotekach, budzi niemą kontempla- 
cję cudownymi liniami architektury. 
Wszystko, co mądre i piękne w twór- 
czości człowieka, jest zaczerpnięte z 
boskiego bezmiaru Ducha św. 

Najdobitniej, najzrozumialej, naj- 
konkretniej objawia On się w duszach 
wybranych i w Kościele Chrystuso- 
wym. Nawet najpiękniej ujęte ze sta- 
nowiska historycznego i literackiego 
żywoty świętych ukazują zaledwie 
brzeg tajemniczego świata łaski, wy- 
noszącej ułomną duszę ludzką na 
szczyty doskonałości. 

Nie rozumiejąc, albo nie chcąc czy 
bojąc się poznać tajemnicę świętości, 
przechodzi świat obok jej cudów z nie- 
dowierzaniem, lekceważeniem, a na- 
wet dla steroryzowania niepokoju su- 
mienią z nienawiścią, zapełniającą co 
pokolenie katalogi męczenników no- 
"wymi kolumnami nazwisk. 

Niby ziarno rzucił Chrystus Ko- 
ściół w wszechświat, aby stworzyć nie- 
zawodny pomost między Bogiem a 
człowiekiem. Całe systemy słoneczne 
śpieszą drogą im wytkniętą, nikomu 
bliżej nieznaną, wiodącą w nieskoń- 
czone dale. Przeżywają olbrzymie ka- 
taklizmy, spełniają cele sobie zakre- 
ślone. 

Wśród tego wszechświata światów 
i ponad nim stoi człowiek, obraz i po- 
dobieństwo Tego, którego dłoń tym 
wszystkim kieruje. 


Obdarzony tragicznym albo nad 
wszelką miarę szczęsnym —. zależnie 
od wyniku ostatecznego — klejnotem 


wolnej woli, ma człowiek wybór mię- 
dzy droga przyziemną a tęczą łaski 
wiodącą do Boga, na której mu towa- 
rzyszy Duch św. Swymi darami, uzu- 
pełniającymi niedostatki i wygładza- 
jącymi ułomności natury ludzkiej. 

Nierozerwalnie łączy się działal- 
ność Ducha św. z dziełem Kościoła, peł- 
niącego nieustannie posłannictwo, dla 
którego został utworzony. 

Zbliża się koniec drugiego tysiącle- 
cia twardego powołania Kościoła, a 
jednak miliony dusz nieśmiertelnych 
brodzą jeszcze w ciemnościach błędu. 
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Z przechadzek „Orędownika'* po Polsce 


Na miejscu stracenia 5000 niewiast 


Historyczna przeszłość Beresteczka - Cudowne pamiątki - Szabla Jeremiego Wiśnio- 
wieckiego — Za przykładem zbrojnych rycerzy 


Od słasnego korespondenta „Orędownika* 


ee 


Grobowiec św. Walentego 


z relikwiami. 


Beresteczko, w maju. 


Uboga mieścina na Wołyniu, Bere- 
steczko, sławne ongiś z historii, dziś, 
niestety, zapomniane zasługuje na spe- 
cjalną uwagę. Drogie tu są pamiątki 
i wspomnienia minionych stuleci. Wal- 
ka o polskość ówczesnych Jej synów, 
przelana krew za Ojczyznę w walce z 
hordami najeźdźców, męstwo polskie- 
go oręża. 

Beresteczko według opisów założo- 
ne zostało około XVI wieku przez księ- 
cia Aleksandra Fryderykowicza Proń- 
skiego, kasztelana Trockiego. W roku 
1651 miasto napadają zbrojne bandy 
kozacko - tatarskie. Walki kończą się 
historycznym zwycięstwem polskiego 
oręża pod Beresteczkiem. W podzięce 
Bogu za odniesione zwycięstwa i dla 


spełnienia wotum oo. trynitarzom ka- 
sztelan Karczewski z małżonką Joanną 
z Czackich kasztelanową Wołyńską 
rozpoczyna budowę świątyni. W budo- 


stusa Trynitarskiego i pogłębianie się 
tej czci z biegiem lat powoduje to, że 
pobożny lud nadaje statule Pana Jezu- 
sa miano Jezusa Beresteckiego. Cu- 


55- letnim doświadczeniem 


służymy ODBIORCOM naszych wyrobów: 


KAWY, HERBATY, KAKAO, CYKORII 
oraz MIESZANEK ZBOŻOWYCH 


ciesząc się uznaniem ich dobroci i wydajności 


„PLUTON“ T. i M. Tarasiewiczów S. A. 


Centrala: 


Warszawa, ul. Żytnia 10 


30 sklepów własnych: Warszawa, Łódź, Poznań, Gdynia, Lwów. 


wie kościoła pomaga brat kasztelana 
Józef Trymitra i pierwszy przełożony 
Konwentu Beresteckiego. Zwłoki fun- 
datorów spoczywają w -podziemiach 
kościoła. 

00. trynitarze przy pomocy mate- 
rialnej fundatorów stawiają piękny ko- 
ściół pod wezwaniem św. Trójcy. W 
roku 1733 oo. trynitarze sprowadzają 
do świątyni z Hiszpanii statuę Pana Je- 
zusa, która zostaje przyjęta na zie- 
miach polskich z wielką czcią. Głębo- 
kie i serdeczne przywiązanie do Ctry- 


P Ey 


Ogólny widok Beresteczka 


downy Pan Jezus Berestecki umie- 
szczony w wielkim ołtarzu kościoła, od- 
słaniany bywa tylko na uroczystych 
nabożeństwach. Pobożny lud śpiewa 
wtedy: 

Przy odsłonięciu statuy: 
Na kolana ludu wierny 
Przed Jezusem Nazareńskim, 
Co się zjawia miłosierny 
Zbawiać grzesznych, koić troski. 

Przy zasłonięciu: 
Polecamy Ci ze łzami 
Nasze miasta, sioła, wioski, 
Czuwaj, czuwaj wciąż nad nami 
O nasz Jezu Berestecki. 


Wielki ołtarz ozdobiony jest setka- 
mi wotów, które składają wierni, jako 
zapłatę Jezusowi za odniesione dobro- 
dziejstwa. 

W roku 1137 Stolica Apostolska ob- 
darza kościół o0. trynitarzy w Bere- 
steczku, jedyny może w Polsce, reli- 
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Inne miliony, mimo iż poznały praw- 
dę i drogę właściwą. do źródła życia, 
błąkają się dobrowolnie po bezdrożach 
namiętności i grzechu. 

Zalękniony i wiecznie zniecierpli- 
wiony swoim skąpym przydziałem ży- 
cia człowiek, żali się i sarka, że tak 
mało dotąd się stało, że tyle jeszcze do 
zrobienia, że — tak mu się wydaje 
często — właściwie wszystko ciągle 
rozpoczyna się na nowo. 

A gdy brak mu pokory, to w sobie 
dopiero widzi początek ery: wszystko 
było pogrążone w stanie dziecięcym: 
nie było myślicieli, zakonodawców, 
wielkich dusz i serc; nareszcie będzie 
inaczej, bo on rozpina żagle, aby w ty- 
siąc masztów popłynąć po złote runo. 
On rozbudzi świty i ranne zorze nie- 
znanej do dzisiaj kultury ducha. 


Uśmiecha się dobrotliwie Duch św. 
i wprząga te porywy w swoje sprawy. 
Tak czynił od wieków, i gotuje na- 
przód miłosierny lek pokory na chwi- 
lę, w której zrozumie i najpewniejszy 
siebie, jak mało człowiek potrafi sam 
z siebie. Wielkim jest tylko Bóg i Je- 
go Kościół, którego rozmiary działa- 
nia ukażą się w prawdziwym świetle, 
kiedy tajemnica Ducha św. przestanie 
być księgą zamkniętą. 

Nieskończona będzie wtedy taśma, 
obrazująca jego czyny, jego oddziały- 
wanie przez urabianie dusz ludzkich 
na dzieje ludzkości, tak często i chęt- 

(nie pochylającej się ku materii. Pod- 


| 


nosząc, budząc, uświęcając wewnętrz- 
nie jednostki, realizuje Duch św. przez 


Kościół odwieczne zamiary Opatrz- 
ności. 
* 
Opuszczając dziedzinę rozważań, 


przyda się wyciągnąć z tajemnicy Du- 
cha św. niektóre chociażby wnioski 
dla jednostki, dla narodu oraz dla 
państwa, jako zewnętrznego jego na- 
rzędzia. 

Chętnie szuka się pociechy w tym, 
że w świecie nie brak krajów, w któ- 
rych Królestwo Boże w gorszych roz- 
wija się warunkach, aniżeli w Polsce. 
Przecież taki totalizm np. nie jest ofi- 
cjalnym w niej ustrojem. W takiej 
świadomości powstają nastroje „wdzię- 
czności*. - Przy czym nie docenia się 
na ogół ogromnej roli prądów narodo- 
wych, zmuszających samym faktem 
swego istnienia i działania do hamo- 
wania hiszpańsko - meksykańskich za- 
pędów. Potężny nurt narodowy, 
wstrząsajacy Polską do głębi, włada 
coraz silniej życiem wewnętrznym, du- 
chowym, zostawiając jeszcze ze- 
wnętrzny mechanizm w innych rę- 
kach. Chce być w całej pelni przygo- 
towany do roli, wyznaczonej przez O- 
patrzność w dziejach Polski. 

Duszę narodu piękną, zdolną, ale 
zahukaną i wycieńczoną ćwiczy w Sa- 
modzielności niyślenia i działania, pod- 
nosi z nizin ku światłu i przyawycza- 
ja do pełnogo słońca. Współczesne- 


mu zakłamaniu i kabotynizmowi ko- 
medianctwa przeciwstawia prawdę, że 
bojaźń Boża ze sprawiedliwością jest 


fundamentem narodów i państw, 
że źle się dzieje, jeżeli ich  lo- 
sów nie bierze się pod świa- 


tło Boże, jeżeli na nie wpływ mają za- 
kamarki międzynarodowych  konspi- 
racyj, — że nie jest dobrze, gdy mię- 
dzy czynnikami, pchającymi się na 
czoło społeczeństwa, a Bogiem sterczy 
lodowata zapora obojętności religij- 
nej, albo ostrokół publicznego zgor- 
szenia. 

Nie dziw, że wszystko idzie wtedy 
jak z kamienia, że wisi nad życiem 
coś, czego nie można usunąć gołosłow- 
nymi grzecznościami towarzyskimi, a 
co należałoby wypalić pokutą i popra- 
wą. 

Zbliża się nowy okres Polski: Naród 
jest mocen przyśpieszyć go, o ile uni- 
kając rozproszenia będzie szukał mo- 
dlitewnego skupienia. Potrzeba mu 
teraz nie tylu głośnych goniuszów, ile 
bardzo wiele uczciwości, roztropnej 
mądrości, męstwa, a gdy zacznie są- 
dztć winnych, dużo sprawiedliwości 
i miłosierdzia. Naród chce żyć wiel- 
kim, górnym tchnieniem, niechże 
więc pamięta, że Duch św. posiada ta- 
jemnicę życia. że lest iego hojnym 
Dawcą! 
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Główny ołtarz ze statuą Pana Jezusa 
Beresteckiego w kościele św. Trójcy 
w Beresteczku. 


kwiami św. Walentego, patrona i wiel- 
kiego orędownika od chorób Jego imie- 
nia (konwulsje). Relikwie te przecho- 
wywane są w bocznej kaplicy kościoła 
w specjalnie wybudowanym na ten cel 
grobowcu. 

Cudowny grobowiec św. Walentego 
słynie nie tylko w Polsce. Rodacy nasi 
z za Oceanu i innych krajów nieraz 
szukają tu ukojenia. Relikwie św. Wa- 
lentego słyną z licznych uzdrowień 
cierpiących na chorobę tzw. św. Walen- 
tego. Grobowiec z relikwiami ozdabia- 


Ruiny zamku w Modliszewicach. 


ją liczne wota. Książę Jeremi Wiśnio- 
wiecki, jako podziękowanie za odnie- 
sione zwycięstwa, złożył obok relikwij 
św. Walentego srebrną szablę. Szabla 
zachowywana była do roku 1920, kie- 
dy to hordy bolszewickie zniszczyły 
kościół i historyczną szablę zrabowaly. 

W świątyni do dziś przechowywane 
są piękne historyczne pamiątki, mię- 
dzy innymi: ornat gobelinowy z datą 
1733 r. dar fundatorów, oraz ornaty z 
pięknych tkanin liońskich, upiększa- 
ne herbami fundatorów i pasami słuc- 
kimi. Pozostały także piękne freski i 
obrazy, pędzli sławnych malarzy, m. i. 
o. Prechtla, trynitarza. Na polach pod 
Beresteczkiem stoi kaplica św. Tekli. 
Wzniesiono ją na miejscu, gdzie dzicz 
tatarska straciła 5000 młodych nie- 
wiast. W odległości kilkuset metrów 
od kaplicy św. Tekli wzniesiony jest 
duży grobowiec założyciela miasta. 

Tak w skrócie przedstawia się hi- 
storia miasta, przekazywana  pokole- 
niom. Ileż to przelano krwi w obronie 
Ojczyzny i Wiary Chrystusowej. Uczy 
nas tego historia, nas wyzwolonych z 
kajdan niewoli, jak mamy żyć i praco- 
wać dla Ojczyzny. 

Tak jak dawniej czuwali tu rycerze 
zbrojni, tak my dziś musimy czuwać, 
aby przelana krew na ołtarzu Ojczyzny 
przez Jej najlepszych Synów nie po- 
szła na marne. 

Wołyński lud, zebrany na uroczy- 
stości Żielonych Świąt u stóp swego 
Patrona, Cudownego Pana Jezusa Be- 
resteckiego i grobowca św. Walentego, 
pokornie błagał będzie o wstawiennie- 
two u Boga, by raczył ochronić Polskę 
od grożącego Jej nieszczęścia. 


* 


Wielobnemu Księdzu Szamholanow! 
Jerzemu Zwolińskiemu, obecnemu pro- 
boszczowi parafii beresteckiej, za łaskawe 
udzielenie mi wyjaśnień w niniejszym 


reportażu, składam serdeczne podzięko- 
wanie. 


TEODOR ZIEMLICKI, 


Organizacja międzynarodowej komuny 


Oddziały Kominternu 


Łódź, 15 maja 


Pó kilkunastodniowej przerwie roz- 
poczynamy dalsze wyjaśnienie wszel- 
kich spraw Kominternu, a tym samym 
wtajemniczamy w drogi, którymi pó- 
suwa się komunizm. Jedną z podsta- 
wowych zasad organizacji jest centra- 
lizacja, Wszelkie sprawy, wszelkie za- 
sadnicze działania, wszelkie instruk- 
cje przeprowadza i wydaje Komintern 
za pośrednictwem oddziałów. 

Jak pamiętamy, z podanego przez 
nas w numerze 90 z dnia 19, 5. br. 
reko wynika istnienie 11 oddzia- 
ów. 

Zbadajmy kolejno ich znaczenie i 
zakres działania. 


ODDZIAŁ WSCHODNI 


zwany również wydziałem wschodnim 
— Wostotdieł, Przeprowadza przede 
wszystkim kursy szkoleniowe dla tech- 
ników komunistycznych, dla agitato- 
rów różnych narodowości. Dla nauki 
języków wschodnich stworzył Insty- 
tut Wschodni. Jest to bodaj najważ- 
niejsza gałęź Prezydium. Co zdolniej- 
si ludzie, wykryci w terenie, jadą legal- 
nie lub nielegalnie do Moskwy i są po- 
wierzani wydziałowi wschodniemu, Za 
powrotem stanowią wychowankowie 
tegoż oddziału kadry doskonałych agi- 
tatorów. Niema większego skupiska 
ludzkiego, gdzieby nie było uczniów 
Wostotdiełla. 


ODDZIAŁ 
AGITACJI I PROPAGANDY 


zwany Agit - prop'em obmyśla i ustala 
chwyty i drogi komunizowania. Za- 
danie jego jest jasno przez samą naz- 
wę określone i nie będziemy zbytnio 
go opisywać. Dodamy jeno, że jest 
to „centralna wylęgarnia ideałów i ha- 
seł*, jak nazwał Agitprop francuz Be- 
raud. 
ODDZIAŁ 

INFORMACYJNO - STATYSTYCZNY 


Zadanie jego polega na ewidencji 
ruchu komunistycznego na całym 
świecie. Prowadzi wykaz osób spe- 


Polska Fabryka Bielizny, 


Szadkowski,Papiewski i -Ska 
ŁÓDZ — Piotrkowska nr. 110 


poleca najnowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dużym wyborze 
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cjalnie interesujących Komintern, tzw. ; Bazylei było w Polsce najwięcej roz- 


działaczy politycznych, emigrantów 
rosyjskich, związków, stowarzyszeń 
itp. Współdziała z Agit - propens przy 
wytyczaniu planów akcji komunisty- 
cznej. Dla swych celów posiada przy- 
dzieloną z GPU policję poiityczną. 


Od pracy tego udziału zależy przy- 
chylne stanowisko niektórych polity- 
ków europejskich wobec komunistów. 
Znaną była w swoim czasie przygoda 
pewnego posła angielskiej opozycji 
sejmowej, który szczególnie ostro po- 
tępiał nawiązanie stosunków dyplo- 
matvycznych Anglii z ZSSR. Podsta- 
wiono mu kobietę i próbowano doko- 
nać kompromitujących zdjęć fotogra- 
ficznych, by dzięki nim wpłynąć na 
zmianę jego pogladów. Dzięki spry- 
towi tegoż Anglika udaremniono te 
plany. Tak wyglada praca oddziału 
informacyjno - statystycznego, który 
pod pokrywkę niewinnej nazwy kryje 
ważką treść. Ciekawym byłoby po- 
znanie listy osób, które w ten czy in- 
ny sposób są urobione przychylnie dla 
komunizmu, a co zatem idzie dla Z. S. 
S. R. 

REDAKCJA PISM 


Szczegółowo omówimy budowę i 
zadanie tego oddziału przv opisywa- 
niu prasy komunistycznej i filo-komu- 
nistycznej. Dodamy obecnie, że cen- 
tralnvm organem jest miesięcznik 
„Komunisłticzeskij Internaciona?" wy- 
chodzący w Moskwie w czterech języ- 
kach. rosyjskim, niemieckim, francu- 
skim, angielskim. Wydanie niemiec- 
kie pn. „Rundschau“ drukowane w 


powszechnione. 
Tyleż chwilowo o prasie. 


ODDZIAŁ 
ORGANIZACYJNO - WEWNĘTRZNY 


Zwany Orgotdiełem, Zadanie jego 
polega wypracowywaniu  szczegółoś 
wych instrukcji dla placówek swoich 
w różnych krajach, systematyzowaniu 
ogólnej pracy wewnętrznej Kominter- 
nu, jednoczenie poszczególnych części 
(wypracowanych w innych oddziałach) 
akcji komunistycznej w zwartą całość. 

Pozatem kształci personel ambasad 
i poselstw, utrzymuje kursy przeszko- 
leniowe dla czerwonych dyplomatów, 
prowadzi szkoły polityczne dla robot- 
ników itp. 

Praca, skład osobowy tegoż oddzia- 
łu są ściśle zakóspirowane. Kto stoi 
na czele, kto tworzy — niewiadomo. 
Widoczne są tylko nie — lub mało — 
znaczące jednostki. Prasę niemiecką 
obiegała i niekiedy obecnie jest przy- 
pominana wersja, że za tym oddziałem 
stoją przedstawiciele masonerii i ży- 
dostwa. Jest to najzupełaiej możliwe 
a nawet prawdopodobne. Zważywszy 
jeno, że te informacje podaje prasa 
niemiecka, opierając się na świade- 
ctwach lub domniemaniach pojedyń- 
czych osób, musimy  zastrzedz się 
przed stuprocentiowem twierdzeniem 
prawdziwości. Powtarzamy: prawdo- 
podobne i możliwe, niestety, nie zbyt 
pewne i ugruntowane. 

Tak się przedstawia praca i zakres 
działania najważniejszych oddziałów. 
Pozostałe omówimy wkrótce. 


Wszelkie zaburzenia w płucach 


mogą prowadzić do gruźlicy toteż muszą 


być one wcześnie leczońe i usuwane. Przy 
uczuciu duszności, chrypce. zaflegmieniu, 
kaszlu stosuje eię zioła magistra Wolskie- 
go że znak. ochr. „Pulmosa'*, zawierające 


NA ŚMIETNISKU 


rzadką roślinę chińską Schin-Schen. Uod- 
porniają one organizm i łagodzą cierpie- 
nia płucne. Wytwórnia: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota 14. 

ng 40928 


Dudy w miech! 


Smutny koniec wyborczego początku — Pewna ormiańska 
zagadka 


Łódź, 15 maja 

Rozpoczęli bardzo szumnie, z tu- 
petem i werwą. . 

Przyszli tu przed wyborami i za- 
częli się odrazu tytułować „Łodziani- 
nem*. Zapowiadali doszczętne wyni- 
szczenie całej „burżuazyjnej“ prasy, a 
przede wszystkim znienawidzonego za 
żydofobię „Orędownika”, Bo nic tak 
„proletariuszy” nie złości jak brak po- 
szanowania dla narodu dobranego. Ze 
wszystkimi się pogodzą, nawet z hra- 
biami - obszarnikami z „Czasu“, z któ- 
rymi teraz ramię w ramię bronią de- 
mokracji. z fabrykantami też się czę- 
sto godzą, zwłaszcza gdy to są fabry- 
kanci... obrzezani. Ale z antysemita- 
mi nigdy się nie pogodzą! Zaprzysię- 
gli zemstą za żydowskie krzywdy do 
dziesiątego pokolenia... 

Grozili nam, bardzo strasznie gro- 
AUE 

Ale my takie przedwyborcze pisem- 
ka znamy, nie pierwszy rok się ostate- 
cznie w Łodzi siedzi. Groziła nam już 
i „Gazeta Fabryczna", „Łódzki Głos 
Narodowy“ i „Tydzień Robotnika", a 
dziś w żadnej fabryce nie znajdziecie 
ani na lekarstwo „Gazety Fabrycznej“ 
i tydzień musicie chodzić po Łodzi, 


> 


Fabryka w Warszawie, 


Firma chrześcijańska, 


Przedstawicielstwo na Wielkopolską: 


ds 28 180M 


Kaczmarek f Poturalski, Poanań, Stary Rynek 38/89. 


aby zobaczyć jeden numer „Tygodnia 
Robotnika”... A ileż tego było pół ro- 
ku temu! Na każdym rogu stało co- 
najmniej dwóch sprzedawców z paka- 
mi „Tygodnia Robotnika“, pod pachą 
i wydzierało się, i namawiało na kup- 
no: „Hrabio, dziedzicu! Proszę zrobić 
początek, nic dziś jeszcze nie jadłem! 
Sierota jestem bez matki i ojca, ciotka 
mnie przez litość urodziła... 

A gdzie są dziś te setki kolporte- 
rów „Gazety Fabrycznej* i „Tygodnia 
Robotnika“? Są na tych samych miej- 
scach, ale już sprzedają „Wolną Myśl 
— Wolne Żarty”, zapewne organ wòl- 
nomyślicieli. Lepiej idzie, Ża dzie- 
siątkę nie jeden, a trzy egzemplarze. 

Przyszli bardzo buńczucznie, po- 
przedzali się wrzaskliwą reklamą, 
prawie jak ten „radion*, co sam pie- 
rze... Odeszli cichaczem. Choć za- 
wiadomili wszystkich kandydatów na 
czytelników, że rozpoczynają ruko- 
wać się w Łodzi, to o zaprzestaniu te- 
go druku nie zawiadamiali nikogo, 
chyba nie warto się było fatygować. 
Dla kogo? — Dla tej garstki czytel- 
ników z litości?! 

Jest taka ormiańska zagadka: „So- 
lony, zielony, wisi i piszczy, co to ta- 
kiego?“ Odpowiedź brzmi: — „śledź'! 
Czemu właśnie śledź? Bo czyż śledź 
nie jest solony! Jak się go pomaluje, 
będzie nawet zielony... Ale czemu pi- 
szczy?!!! Aby trudniej było rozwią- 
zać zagadkę. 

Podobnie możemy zapytać się, czo- 
mu to pisemko nazywa się akurat „Ło- 
dzianinem*? Toć nie w Łodzi się je 
drukuje, tu zaś tak mało go czytają, 
że trzeba było zwijać manatki i wra- 
cać na Warecką. Czemuż zatym 
„Łodzianin'* ? 

Aby trudniej było się domyślić! 

A swoją drogą te Żydy to niewdzię- 
czny naród — tyle dla nich nasi „to- 
warzysze* robią, przez swój filosemi- 
tyzm tracą w masach robotniczych re- 
sztki już nie sympatii, ale nawet po- 
szanowania, a teraz gdy zabrakło czy- 
telników to im nawet nie chcą pomóc! 


Sirona ? 


Numer 112 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 17 maja 1937 — 


Nie pomogli, bo się widocznie już nie 
opłacało nadal finansować; wyznanie 
handlowe nie lubi wyrzucać pienię- 
dzy w błoto... 

I redaktorowi B. P. trzeba było po- 
dziękować... 

Co za B. P,? 
mięci? 

Nie — Birenfeld - Polecki! 

A czy pamięć jego jest przez „towa- 
rzyszów* błogosławiona, nie wiemy. 
Nie mamy przyjemności utrzymywać 
stosunków z „towarzyszami“. Ale 
chyba go tak znowu bardzo nie błogo- 
sławią, bo by go nie likwidowali w 
partii i na stanowisku naczelnego re- 
daktora. Szkoda tak „wesoło* pisy- 
wał... 

„Nie czas żałować róż. gdy płoną 
lasy!... „Nie czas żałować redaktora 
Birenfelda, gdy tu całe pismo znika 
z łódzkiego horyzontu. Co my teraz 
będziemy czytywali w smutnych chwi- 
lach życia? 

A Łódź kroczy swoją drogą. Ło- 
dzianie (tacy prawdziwi, a nie łodzia- 
nie made in Warecka w Warszawie) 
coraz solidniej biorą się do fabrykan- 
tów, ale jakoś wciąż trafiają na sa- 
mych prawie Żydów!  Zabierają się 
też do najszkodliwszej kategorii bur- 
żujów — do spekulantów i... znowu 
na Żydów trafiaja! To samo dzieje się 
z kamienicznikami-wyzyskiwaczami. I 
tu najgorszy wyzysk uprawia się w ży- 
dowskich domach, a tych domów jest 
coraz więcej. A gdy ktoś robotnice 
zmusza do uległości, to też najczęściej 
Żyd!... 

„Łodzianin* skrupulatnie to prze- 
milczał, przeciwnie ujadał raz poraz 
na „antysemickie barbarzyństwo*, pie- 
nił się w imię humanitaryzmu i... do- 
brze zrozumianego interesu. Bo tru- 
dno, trzeba bronić własnej skóry. P- 
Birenfeld to by! właśnie taki kachany 
dowcipniś, co to się nazwał Polecki, 
udawał, że jest proletariuszem i w 
imieniu mas robotniczych (jakich?) 
groził natysemitom arnatemą.., 

Bronili Żydów, bronili, aż sobie po- 
Jechali. ha. 


Błogosławionej pa- 


Dr med. A. MZILKE 


specjalista chorób serca,krwii płuc 
Łódź, Wólczańska 62 tel 242-99 godz. przyjęć 5—7 
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Nuncjusz Cortesi 
w Warszawie 


Msgr Cortesi, nowo mianowany nuncjusz 
papieski w Polsce, następca kardynała 
Marmaggi'ego, przyjeżdża dzisiaj (w sobo- 
tę) do Warszawy. 
(Fot. J. Ryś.) 


Warszawa, (PAT) Dziś przybył 
do Warszawy nowy nuncjusz papieski 
ks. arcybiskup Filip Cortesi, 

Ks. nuncjusza powitali na dworcu 
dyrektor protokółu M. S. Z. p. Romer, 
przedstawiciele wyższego duchowień- 
stwa z arcybiskupem Gallem, repre- 
zentanci M. S. Wojsk. i miejscowych 
władz wojskowych z płk. Kilińskim, 
delegaci organizacyi katolickich ze 
sztandarami oraz duchowieństwo świe- 
ckie i zakonne. 

Ks. arcybiskup Gall powitał J. E. 
ks. nuncjusza w imieniu ks. Kardyna- 
ła Kakowskiego, który nie mógł z po- 
wodu niedyspozycji przybyć na dwo- 
rzec. 
Ks. nuncjusz przeszedł wzdłuż 
sztandarów  organizacyj katolickich, 
ustawionych na dworcu, witany serde- 
cznie przez zgromadzoną publiczność. 


Aresztowania ludowców 


Warszawa. (Tel. wł.) Sekreta- 
riat naczelny Stronnictwa Ludowego 
otrzymał wiadomość o aresztowaniach 
wśród działaczy Stronnictwa na tere- 
nie województwa kieleckiego. M. in. 
aresztowany został prezes powiatowy 
Stronnictwa w Włoszczowej Włady- 
sław Biały, oraz członek zarządu Ste- 
fan Pasek. (w) 


Wybuch granatu 
Warszawa. (Tel. wł) W sobotę 
wieczorem w Domu Gminy Wyznanio- 
wej w Warszawie (Jagiellońska 28), 
gdzie mieści się schronisko dla sierot, | 
szkoła i bóżnica, nastąpił wybuch gra- 


Silne solanki 

borowina - 

źródło słono-gorzkie 
kwasowęglowe 
wodolecznietwo 

emanatorium radowe 
inhalacje P._27676/18,329 
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kapiele. taksa, opieka lekarska, pensjonat 
126.00 _ 

"2 tyg. 

bezpł. prospekty wysyła Zarząd. 


całk. pobyt: 


natu. Wybitych zostało kilka szyb 
oraz wyleciał kawał muru. Granat u- 
mieszczony był pod klatką schodową, 
prowadzącą do suteryny. Ofiar w lu- 
dziach nie było, gdyż nikt o tej porze 
nie przechodził schodami. (w) 


Z frontu walk w Hiszpanii 


Powstańcy naciskają na Bilbao 


Pozycje wojsk rządowych * dnia na dzień gorsze 


cusko-hiszpańskiej donoszą, że na fron- 
cie Bilbao oddziały powstańcze, po- 
parte przez artylerię, posuwają się na- 
dał w kierunku miasta, Pozycje obron- 
ne wojsk rządowych stają się z dnia 
na dzień słabsze. Na froncie aragoń- 
skim artyleria powstańcza ostrzeli- 


Paryż. (Tel. wł.) Z granicy fran- | 


wała skutecznie pozycje nieprzyjaciel- 
skie. 

Salamanka. (PAT) Jak dono- 
si korespondent Havasa, wojska po- 
wstańcze coraz energiczniej naciskają 
obrońców Bilbao. Szczególnie zacięte 
walki toczyły się pomiędzy miejscowo- 
ściami Maruki i Menaga. Wojska po- 
wstańcze wzięły licznych jeńców. 


Dymisia rządu Largo Caballero 


Caballero tworzy 


Paryż (PAT) Havas donosi z 
Walencji, że premier Largo Caballero 
wręczył prezydentowi republiki dymi- 
sję gabinetu. Prez. Azana rozpoczął 
niezwłocznie narady w sprawie utwo- 
rzenia nowego rządu, 

Paryż. (PAT) Jak donosi kore- 
spondent Havasa z Walencji premier 


nowy rząd 


Largo Cabalero złożył na ręce prezy- 
denta Azany dymisję o godz. 10 rano. 
Prezydent Azana rozpoczął niezwłocz- 
nie rozmowy z  przedstawicielami 
stronnictw. 

Ô godz. 16.50 w Paryżu otrzymano 
wiadomość, iż Cabalero otrzymał po- 
nownie misję tworzenia rządu. 


Krwawe starcia w Kołhozach 


? komunistów zostało zabitych, a kilkunastu ciężko rannych 


Ryga. (Tel. wł.) Z Moskwy dono- 
szą, że niezadowolenie w  Kołhozach 
stale wzrasta. Koło Smoleńska grupa 
chłopów nastrojonych przeciwkomuni- 
stycznie napadła na Kołhoz, podpala- 
jąc zabudowania na znak protestu 


przeciwko stałemu brakówi żywności, - 


Spałono'wszystkie narzędzia oraz by: 
dło. W miejscowości SŚmiejewka do- 
szło do starcia, w toku którego zabito 
7 komunistów, a kilkunastu ciężko 
rannych odwieziono do szpitala. 


Echa wybuchu 
na kontrtorpedowcu brytyjskim 


Z wody wydobyto 3 marynarzy zabitych i I4 ciężko rannych 


Paryż. (Tel. wł) Korespondent 
„United Press“ donosi, że kapitan rzą- 
dowego okrętu wojennego, który holo- 
wał uszkodzony ciężko wybuchem 
brytyjski kontr-torpedowiec, oświad- 
czył. że wybuch usłyszał o godz. 15. Po 


przybyciu na miejsce wyciągnięto z 
wody trzech zabitych i 14 ciężko ran- 
nych. Ranni w liczbie około 20 osób 
zostali odwieżieni do szpitala. Dokła- 
dna przyczyna wybuchu badana zosta- 
nie dopiero później. 


Najweselszą komedię sezonu ma zaszczyt przedstawić reprezentacyjne kino 
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Wielką bombę humoru i śmiechu w filmie p. t. 


DOROZKARZ NR.13 


kiórą rolę główną kreuje znany król humoru 
Stanisław SIELANSKI 


W rolach pozostałych: 
Jadzia Andrzejewska, M. Cwiklińska, M. Cybulski, M. Żelichowska 


Cz. Skonieczny i Wł. Grabowski 
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Arcywesołe dialogi w opracowaniu popularnego „W IECHA* 


Pogrzeb red. Beaupre 
Kraków. (PAT) Wczoraj przed 
południem na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie odbył się pogrzeb zmarłe- 
go w Warszawie redaktora naczelnego 
„Czasu* śp. dra Antoniego Beaupre, 
członka honorowego i wieloletniego 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Kra- 
kowskich. 


Zgon b. min. skarbu Anglii 

Londyn. (PAT) Dzisiaj o godz. 
4 rano zmarł z powodu ataku serco- 
wego wicehrabia Snowden, były mini- 
ster skarbu. 

Snowden, który liczył 72 lata w o- 
statnich czasach mieszkał w Tilford w 
hrabstwie Surrey. 


Wybuch w kopalni węgla 

Londyn. (PAT) W kopalni wę- 
gla Pulleach w zagłębiu Swansea na- 
stąpił wybuch, skutkiem którego 2 oso- 
by zostały zabite a £ ranne. 


25-lecie panowania 
króla Danii 


Kopenhaga, (Tel. wł.) Dania, a 
wraz z nią wszystkie kraje skandy- 
nawskie obchodzą: uroczystość 25-lecia 
panowania duńskiego króla Chrystia- 
na X. W Kopenhadze nastrój jest wy- 
bitnie radosny, miasto udekorowano 
bardzo bogato, a królowi, który mime 
uroczystości nie zrezygnował 7 co- 
dziennej przejażdżki konnej publicz- 


ność zgotowała burzliwą owację. W. 
ciągu dnia król kilkakrotnie zmiuszo- 
ny był wychodzić na balkon. 


Wznowienie wykładów 
na Uniwersytecie Warsz. 


Warszawa. (PAT) W myśl u- 
chwały Senatu Akademickiego z dnia 
11 maja 1937 r. wykłady na wszystkich 
wydziałach uniwersytetu Józefa Pił- 
sudskiego w Warszawie z wyjątkiem 
wydziału prawa, zostaną wznowione z 
dniem 18 maja br. 
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Wciąż żydowskie nadużycia 

Warszawa (Tel, wł.) Wczoraj 
wieczorem z polecenia prokuratora 
aresztowano po raz trzeci Mordkę Pin- 
kierta, prezesa żydowskiego towarzy- 
stwa pogrzebowego „Ostatnia Posłu- 
ga“, Aresztowanie nastąpiło z powodu 
nadużyć przy sporządzaniu aktów zej- 
ścia i dokumentów pogrzebowych. (w) 


Hojny dar 
Warszawa (Tel. wł.) Warszawskie 
Pogotowie Ratunkowe otrzymało hojny 
dar. Mianowicie p. Antonina Jóź- 
wicka, wdowa po lekarzu, zapisała ka- 
mienicę wartości 150 tys. zł. (w) 


Strajk baletu 


Warszawa (Tel. wł.) Zespół ba- 
letowy w operze, liczący 40 osób, posta- 
wił dyrekcji opery żądanie uregulowa>- 
nia zaległych należności. Ponieważ żą- 
danie to nie było wypełnione zastraj- 
kowano i przedstawienie „Orfeusz w 
piekle* odbyło się bez udziału baletu. 


Bogata ciocia z Ameryki 
"Lwów (ATE) Z Drohobycza do- 
noszą: 

Nadeszła tam wiadomość z Filadel- 
fii o smierci niejakiej Wierardowej, 
pochodzącej z rodziny kolonistów nie- 
mieckich w pow. samborskim. Zmarła 
pozostawiła olbrzymi majątek ogól- 
nej wartości 17 miln. dolarów. 

Rodzina, która obecnie zamieszku- 
je w Drohobyczu, wszczęła starania 
celem odzyskania tego. olbrzymiego 
spadku. 


Uchwały Rady Ministrów 

Warszawa. (PAT) W dn. 15 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. pre- 
miera gen. Sławoj-Skłakowskiego po- 
siedzenie Rady Ministrów. 

Rada Ministrów przyjęła m. i. pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu okresu u- 
rzędowania tymczasowych organów 
ustrojowych gminy m. st. Warszawy, 
który przewiduje przedłużenie tego 
okresu do dnia 1 października 1938 r. 

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt noweli do ustawy o szkołach 
akademickich. 

Z kolei Rada Ministrów przyjęła 
szereg projektów ustaw ratyfikacyj- 
nych porozumień i układów między- 
narodowych. 

W dalszym ciągu posiedzenia u- 
chwalono rozporządzenie Rady Mini- 
strów o przedłużeniu terminu zgłasza- 
nia okresów działalności niepodległo- 
ściowej do dnia 31 grudnia 1938 roku, 
następnie rozporządzenie Rady Mini- 
strów o okręgach szkolnych, przywra- 
cając okręg szkolny pomorski z sie- 
dzibą kuratora w Toruniu, wreszcie 
uchwalono nowelę do rozporządzenia 
Rady Ministrów z czerwca 1932 r. o po- 
stępówaniu egzekucyjnym władz skar- 
bowych oraz nowelę do rozporządzenia 
Rady Ministrów z czerwca 1932 r. o wy- 
łączeniu niektórych rodzajów świad- 
czeń pieniężnych spod egzekucji urzę- 
dów skarbowych, 

Ponadto Rada Ministrów zatwier- 
dziła statut Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach, oraz upoważniła woje- 
wodę śląskiego © wniesienie do Sejmu 
śląskiego projektów ustaw o wyraże- 
niu zgody Sejmu śląskiego na rozcią- 
gnięcie na obszar woj. śląskiego usta- 
wy o układach zbiorowych pracy i u- 
stawy o skracaniu czasu pracy w gór- 
nictwie węglowym. 


P, PREZYDENT RZPLITEJ WYBAWICIE- 
LEM LITERATURY 


Jak mało jeszcze jesteśmy wyrobieni 
i dojrzali pod względem kulturalnym, o 
tym m. in. świadczy brak umiaru w osą- 
dach faktów i zjawisk literackich. Jeste- 
śmy przeważnie niesłychanie przesadni 
w wyrażaniu dodatnich ocen. Wszystko co 
się u nas pojawi to „jedyne w swoim ro- 
dzaju”, „kongenialne”, „rzecz niezwykła”, 
„olbrzymi talent", „wspaniałe dzieła” 
itd. Ile tych zachwytów, 1le entuzjazmów! 
I w pewnej chwili, gdy się o tym pomy- 
áli, ile to mamy pięknych talentów, ile to 
nadzwyczajnych książek chociażby w bie- 
żącym już roku się pojawiło z „Zaklętymi 
rewirami' Worcella na czele — człowieka 
ogarnia przerażenie. Bo przecież nasze 
„aparaty odbiorcze", nasze mózgi nieba- 
wem odmówią posłuszeństwa, przepracu- 
ją się od wchłaniania tych genialności, 
zatną się i już! 


To z jednej strony. A z drugiej — biada- 
nia nad straszliwym upadkiem kultury 
i literatury polskiej, namiętne oskarżenia. 
jeremiady, druzgocące potępienia. W po- 
równaniu do zagranicy jesteśmy niczem, 
nic się u nas nie robi, same miernoty, 
tandeta jtd. 

Typowym przykładem tego drugiego 
stanowiska jest artykuł p. Aleksandra 
Bocheńskiego p. t. „Kulturkampi* w „P o- 
lityce'. Tenor tego artykułu brzmi: 
„Nauka nasza upada.. literatura Polski 
upada“. „Miernoty jakimi są zawalłorie 
nasze księgarnie oto wszystko 
stwierdza wreszcie autor — czym może 
się pochwalić Literatura Rzeczypospoli- 
tej“. Tak to stanowczo i energicznie za- 
"łatwił się p. Bocheński z dzisiejszą polską 
rzeczywistością kulturalną. 


Ale p. Bocheński nie ogranicza się tyl- 
ko dó jej potępienia i surowego oskarże- 
nia, on również wynajduje lekarstwo. I tu 
już niedowarzenie umysłowe osiąga swój 
punkt szczytowy. Posłuchajcie tylko; 


„Skąd ratunek przyjść może? Zapewne 
nie od grupy feldfebli i kryptokolektywi- 
stów. Ratunek przyjść może i musi od 
strony wysokicgo autorytetu 
naukowego, który jest i auto- 
rytetem państwowym — od Pa- 
na Prezydenta Rzplitej. Do nie- 
go zwracają się oczy tego wszystkiego co 
nie jest jeszcze chamską dziczą: stoimy 
ptzed Rubikonem z jednej strony, którego 
jest odrodzenie, z drugiej ostateczna kapi- 
tulacja przed skondensowaną głupotą i 
rozwodnioną anarchią'. 


KŁOPOTY FINANSOWE P. A. L-u 


O Pal-u pisze i mówi się często, rzadko 
jednak o sytuacj. finansowej tej instytu- 
cj. A nie przedstawia się ona zbyt różo- 
wo, jak to wynika z jej świeżo wydanego 


ECHA śą 
„am o K i Że: 


WARSZA 


Warszawa, w maju. 


Pewien mąż przyszedł po południu 
„do domu i powiedział do żony: 

„Mam bilety do teatru". Ucieszona 
` ġona odpowiedziała: i 

„Muszę wobec tego zacząć się ubie- 
rać, abyśmy zdążyli na czas”. 

Na to mąż: +? 

„O, tak, śpiesz się, bo bilety są już 
na jutro!“ 

Stary dowcip, taki z „brodą”*, ale 
wiecznie aktualny. I gdyby podjąć sta- 
rania odszukania jego kolebki, na 
pewno okazałoby się, że „urodził* się 
w Warszawie Murowane! 

Zresztą delikatna ironia tego dow- 
cipu jest wiecznie aktualna, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o urocze warszawianki. 
Mają w sobie tyle kobiecości, kokiete- 
rii, słodkiej naiwności, że uważają za 
rzecz nieodzowna spóźniać się, gdzie 
tylko się da, Nawet na spotkanie z 
przyjaciółką, nie mówiąc o randce, Ale 
szczytem szczytów wszystkich Spóź- 
nień, miejscem, na którym nie wypa- 
dą zjawić się punktualnie, jest... teatr! 
- Nie kawiarnia otwarta od rana do no- 
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rocznika. zawierającego trzechlecię jej 
istnienia i działalności. Zbigniew Kucharski 
omawiając to wydawnictwc na łamach 
„Tygodnika Ilustrowanego" (nr. 
19) pisze: „Kiedy zapoznajemy sie z działal 
nością PAL za ubiegłe trzechlecie, niepo- 
dobna przeocząć, że PAL walczy z niedo 
statkiem i znajduje się w opresjach mate 
rialńych zbyt ciężkich nawet na naszą 
osławioną koniunkturę. Nie posiadanie 
własnego budżetu i jakichkolwiek fundu- 
szów zmusza PAL do przycinania zamy- 
słów i czasowcgy zuwieszania powziętych 
już najpożyteczniejszy ch ustanowień. 
Mam tu na myśli Nagrodę Młodych, 
zmniejszoną w ubiegłym roku o tysiąc 
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złotych oraz stypendia literackie, których 
ostatnio nie przyznano w ogóle, bo nie 
miano z czego”. Wskutek braku pieniędzy 
nie wypełniony zostaje jeden « najistot- 
niejszych obowiązków instytucji, jakim 
jest troska o byt pisarza, zwłaszcza mło- 
dego. Ale i „nie wiele lepiej prezentują 
się możliwości PAL w zakresie wprowa 
dzenia w obieg oraz przywracania czytel 
nictwu celniejszych utworów literackich. 
Własny rocznik tłocząc z największym 
wysiłkiem nie może PAL zakładać pla: 
nów wydawniczych i zapowiadać na 
określony termin druku współczesnych 
utworów poetyckich czy znakomitych ko- 
respondencyj*, 


Echa zajść w Brześciu nad Bugiem 


Miasto wróciło do normalnego życia — Aresztowanie syna 
zabójcy Żyda — Sklepy chrześcijańskie 


Brześć n. Bugiem. (Tel. wł.) 
Po ostatnich słynnych zajściach anty- 
żydowskich, wywołanych zbrodnią za- 
mordowania policjanta śp. Kędziory, 
miasto wrąca do normalnego wyglą- 
du. Ulice miasat są jeszcze zupełnie 
cpustoszałe, widać jedynie ludzi, zaję- 
tych uprzątaniem chodników i jezdni. 

Sklepy żydowskie pozabijane mają 
okna i drzwi deskami, chociaż nie ma 
się już czego obawiać, gdyż policja 


opanowała całkowicie sytuację. 


Początkowo panowało przekonanie, 
że śp. Kędziorę zabił syn Ajzyka 
Szczerbowskiego. 17-letni Wolf Szczer- 
bowski. Pogłoski te były o tyle praw- 
dopodobne, że Wolf Szczerbowski 
zbiegł. Tak się dowiadujemy, policji 
udało się wykryć kryjówkę Wolfa 
Szczerbowskiego i aresztowąć go. 

W wielu sklepach wystawiono na- 
pisy: „Sklep chrześcijański", aby od- 
różnić się tym samym od Żydów. 


WSZYSCY POLACY!! ubierają się tylko 


w Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 
ŁÓDŹ 11-go listopada 20, tel. 12-0-12, który poleca 
KONFEKCJĘ: damską, męską i uczniowską dla chłopców, 


Ceny bezkonkurencyjne, bo z własnej pracowni. 
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Pożar strawił 16 zagród 


15 osób odniosło cięższe lub lżejsze obrażenia 


Piotrków. (Tel. wł.) W gminie 
Łękawa wybuch groźny pożar, który 
strawił 19 zagród. Pożar powstał wsku- 
tek nieuwagi w czasie wypieku chleba 
w domu Tomasza Madejczyka, Straty 
wynoszą około 50 tys. złotych. W opa- 
nowaniu groźnego żywiołu udział bra- 


ła strąż ochotnicza z Piotrkowa, która 
na miejsce pożaru przybyła już w go- 
dzinie po wybuchu (40 km). Ponad to 
pomocy udzieliło stowarzyszenie „Po- 
mmocy Samarvytanskiej* oddział żeński 
z p. Plucińską na czele, W czasie po- 
żaru 15 osób odniosło mniej lub więcej 


cy, ani dancing, ani kino, gdzie wcho- 
dzi się „kiedy kto chce", ale właśnie 
teatr. Może dlatego, że na afiszach wi- 
dnieje zawsze tłusto wydrukowana do- 
kładna godzina rozpoczęcia przedsta- 
wienia? Zresztą zaszczytu tego dostę- 
pują także koncerty. Im ważniejszy — 
tym więcej spóźnialskich. 

To już tak się „mile“ ułożyło, że do 
teatru grającego o ósmej przychodzi 
się dobry kwadrans później; jeżeli 
teatr gra 8,15, kurtyna napewno pod- 
niesie się tuż przed dziewiątą. Nie le- 
piej na koncercie, choćby nawet był 
transmitowany przęz radio i tym sa- 
mym zależny od minutowego progra- 
mu radiostacji. 


Charakterystyczne, że przeważnie 
spóźniają się tzw, kartkowicze. Prze- 
cież ryzykują jedynie opłacenie garde- 
roby, więc można się spóźnić, Zresztą 
pierwszy akt to zazwyczaj małoważne 
ględzenie. Żaby taki ułomek kultural- 
no-towarzyski usiadł choć cichutko w 
ostatnich rzędach. Gdzież! Pcha się na 
przód (darmocha zwykle siedzi w 
pierwszych rzędach), depce zasłucha- 


nym i wpatrzonym na scenę sąsiadom 
po lakierkach, trąca, głośno przepra- 
sza, a także „objeżdża” biletera, że ma- 
ło uprzejmie wskazał miejsce. A bie- 
dny aktor patrzy ze sceny i — niestety 
— musi wygłaszać tylko słowa Toli. 
Choć język często ga swędzi... 

A na koncercie? Dyrygent już pod- 
nosi batutę, solista już siedzi przy for- 
tepianie, lekkie skinienie ręki i popły- 
ną dźwięki symfonii. Wtem trzask 
drzwi, szelest jedwabnych sukien, 
skrzypienie trzewików į parkietowej 
podłogi. To kochani Spóźnialscy nr 1. 
Bo po nićh zjawią się następni. Na- 
strój pryska, dyrygent zdenerwowany, 
solista stara się na nowo skupić, no i 
koncert wypada — powiedzmy — prze- 
ciętnie. 

Zupełnie odwrotnie dzieje się tuż 
przed zakończeniem przedstawienia. 
Na scenie jeszcze grają i łatwo domy- 
śleć się, że za kilkanaście minut na- 
stąpi finał. Ale część publiczności już 
się niecierpliwi. Słychać szmerki, stuk 
krzeseł, tu i ówdzie ktoś przedwcze- 
śnie zdąża ku wyjściu, a gdy tylko 
kurtyna zaczyna opadać ku 
drzwiom ruszą kotłujący się tłum, Byle 
prędzej dotrzeć do szatni į tam stoczyć 
łokcjami i „uprzejmymi* słowami © 
statnią walkę. Tłok, ścisk, jakby pożar 
wybuchł. Tłoczą się mężczyźni, tłoczą 
wytworne damy nie bacząc na fryzury 
i kreacje, Okropność! 

Tak już jest zawsze; po prostu na- 
gminny zwyczaj, Piszę o tym dlatego, 
że — jakby dla kontrastu — temat ten 
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poważne obrażenia i poparzenia. Ogień 
powstał w sobotę, o godz. 10.45 przed- 
południem. 

Również w sobotę © godz. 10.20 wy- 
bucht pożar we wsi Żarnowińa, gmina 
Bogusłowice, który strawił osiem za- 
gród. Straty wynoszą 20 tys. złotych. 
Pożar powstał z tego samego powodu 
jak w Łękawej. (pm) 


Skazanie 11 żydów 


Łódź. 15. 5 — Wczoraj ogłoszony 
został w Sadzie Grodzkim w Łodzi wy- 
rok przeciw 11 Żydom, którzy pisali do 
Sądu Najwyższego prośbę o ułaskawie- 
nie skazanego na śmierć przez Sąd 
Okręgowy w Wilnie Sergiusza Przy- 
tyckiego, który na sali rozpraw po- 
strzelił świadka, j w podaniu użyli 
zwrotów obrażających sad wyrokujący. 
Wszyscy podsądni znani byli jako dzia- 
lacze komunistyczni. 

Sąd skazał: Ruchlę Blicbaum na 
& miesięcy aresztu, Chanę, Mojżesza 
i Łaję Fibarów, Izraela ji Mariem 
Szperlingów po 6 miesięcy aresztu Tau- 
bę Petera, Ruchlę Tochtermann, Sarę 
Markiewicz, Szejnę Goldsztajn i Szmu- 
la Faktora po 4 miesiące aresztu. 

Obrona Żydów, wnoszona przez ad- 
wokatów żydowskich, zapowiedziała 
apelację. 


Wybryk natury 
Wieluń, 15.5. We wsi Toporów, 
gm. Mierzyce, u jednego z małżeństw 
przyszło na świat nieżywe dziecko płci 
męskiej. Noworodek, oprócz zupełnie 
normalnych nóg, posiadał olbrzymią 
głowę i na plecach zrośnięte nóżki i 
ręce oraz narządy płciowe. Niesamo- 
witv ten wybryk natury wzbudził w ©- 
kolicy niebywałą sensację. Po oglę- 
dzinach lekarskich noworodka pogrze- 


> Zuchwały napad 


Gniewkowo. (Tel. wł) W piątek 
w nocy dokonane zuchwałego napadu 
bhandyckiego do mieszkania kierownika 
mleczarni, Brunona Lewandowskiego 
w Gniewkowie. 

Bandyci dostali się do mieszkania 
za pomocą wyduszenia szyby. Trzask 
spadającego szkła obudził Lewandow- 
skiego, który wszczął alarm. Bandyci 
strzelili do niezo dwa razy, raniąc Le- 
wandowskiego poważnie w ramią. Na- 
stępnie napastnicy w maskach na twa- 
rzy związali Lewandowskiego drutem 
antenowym, zakneblowali mu usta 
craz zawiązali oczy. Po zrabowaniu 
z kasy 200 zł bandyci zbiegli. 


Powrót do Gdyni 


Gdynia (Tel. wł) W niedzielę 
przybędzie do Gdyni z Londynu statek 
„Piłsudski”, który przez całą zimę od- 
bywał wycieczki na wadach amerykań- 
skich. „Piłsudski* w drodze z Nowe- 
go Jorku do Londynu miał na pokla- 
dzie komplet pasażerów, z których 
część pozostaje w Anglii. Do Gdyni 
przywiezie ponad 400 osób i podejmie 
swą normalną stribe, 


poruszono w pewnym licznym towa- 
rzystwie, w którym znalazło się szereg 
osób znajdujących się pod urokiem 
Poznania, spędziłv w nim cały tydzień 
podczas Targów. Wygłaszano same 
hymny pochwalne: że niby Żydą nie 
było na lekarstwo, że czysto, dużo ziele- 
ni, ludzie pogodni, porządnie, czysto 
ubrani. Słowem: kulturą, łączność z 
Zachodem. 


Byli tacy, którzy nie mogli się na- 
dziwić, że w operze — spóźniwszy się 
o kilka minut — musieli uwertury wy- 
słuchać w foyer, że na widowni była ci- 
sza, że nikt przed końcem przedstawie- 
nia nie wypadał do szatni, Albo w ki- 
nach. Zamknięte seansc, miejsca nu- 
merowane, żadnego deptania po no- 
gach, kręcenia się i zasłaniania ekra- 
nu i żadnego pchania na salę przed 
seansem, A gdy w stolicy jedno z kin 
wyświetlając „Sen nocy letniej* ponu- 
merowało krzesła i urządziło zamknię- 
te seanse, były scysje i złośliwe uwagi 
na temat.., dzikich zwyczajów! 


; Tak to jest w tym małym Pozna- 
niu, niepodłym mieście. Okazuje się, 
że doroczne Targi w stolicy Wielkopol- 
ski są nie tylko przeglądem naszego 
rozwoju gospodarczego, dorobku prze- 
mysłowo-handlowego, ale w bliższym 
zetknięciu z życiem i zwyczajami Po- 
znanią potrafią przybyszowi dać dużo 
dobrego dla ducha i serca. 
Dlatego też coraz częściej głowy 
zwracają się ku zachodowi. 
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TADEUSZ KULISIEWICZ, 
laureat Nagrody m. Łodzi w dziedzi- 
nie sztuk plastycznych. Termin wrę- 

czenia nagrody nie został dotąd 
ustalony. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w miedzielę: 9-12 
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Co piszą inni 
Po zajściach 
w Brześciu nad Bugiem 


W związku z zajściami w Brześciu 
nad Bugiem, spowodowanymi zamor- 
dowaniem policjanta przez Żyda, „War- 
szawski Dziennik Narodowy“ pisze; 

„Zajścia brzeskie raz jeszcze dowodzą, 
Jak dalece nienormalne stosunki panują 
w naszych miąstach i miasteczkach, Fakt, 
że mieszkają w nich dwa odrębne społę- 
czeństwa, że rządzą się one dwoma od- 
miennymi kodeksami moralnymi, że je- 
dno z nich systematycznie i ohrotnie wy- 
zyskuje drugie, że, krótko mówiąc, mia- 
sta te nie są czysto polskie, wytwarza sy- 
tuację, w której coraz częściej dochodzi 
do poważnych zamieszek. 

„Pod wpływem takiego czy innego wy- 
darzenia naturalny podział mieszkań- 
ców tych miast na grupy narodowe staje 
się nie tylko bardzo wyraźny, ale zwa- 
żywszy agresywność żydowską doprowa- 
dza do otwartej walki.” 

Taki stan rzeczy nie może być to- 
lerowany. Dopóki na terytorium na- 
rodowym są liczne ośrodki obcego spo- 
łeczeństwa, dopóki to społeczeństwo 
trzyma w ręku mniejsze lub więk- 
sze centra życia kraju, jakimi są 
nasze miasta i miasteczka, dopóty na- 
ród nie będzie posiadał należytego bez- 
pieczeństwa u siebie i nie urzeczywist- 
ni w całej rozciągłości zasady ładu i 
pokoju wewnętrznego. 


Czy p. Moraczewski ruszy 

do Canossy ? 

Jak wiadomo, p. Jędrzej Moraczew- 
ski, szukając oparcia dla rozgromio- 
nych szeregów ZZZ rozpoczął agitację 
za połączeniem związków zawodo- 
wych. Była to właściwie oferta pod 
adresem związków zawodowych, zgru- 
powanych dokoła PPS. 

Obecnie na łamach „Robotnika“ b. 
poseł Zygmunt Żuławski, kierownik 
socjalistycznych związków  zawodo- 
wych, odpowiada na tę ofertę. Odpo- 
wiedź jest taka: dobrze, ale musicie się 
zgodzić calkowicie na naszą ideologię: 


„Ponad kwestię mechanicznego połą- 
czenia się — pisze p. Żuławski — czy 
„zbliżenia — stawiać musimy kwestię 


ustalenia wspólności celu, jedności szere- 
gów walczących, wychowania ich i ura- 
biania charakterów. Nie chcemy jeszcze 
raz mieć zludzeń i rozczarowań.” 

Jednym słowem socjaliści gotowi są 
przyjąć z powrotem na swoje łono p. 
Moraczewskiego, jeżeli uderzy w poko- 
rę i ruszy do Canossy... 


„Stół tylko dla Polaków“ 


Prasa warszawska podaje, że w Sq- 
dzie Grodzkim w Warszawie przy ulicy 
Długiej w pokoju adwokackim wyda- 
rzyło się znamienne zdarzenie. O wcze- 
snej porze, gdy funkcjonariusz Rady 
Adwokackiej zajęty był przyjmowa- 
niem telefonów, jacyś dwaj ludzie 
wnieśli duży stół do pokoju adwokac- 
kiego i ustawili go pośrodku. Na stole 
tym pod szybą jest oryginalny napis: 
„Stół wyłącznie dla adwokatów Pola- 
ków, Żydom nie wolno przy nim sia- 
dać". 


Nietakt 


Poniżej reprodukujemy fotografię 
nekrologów  pośmiertnych zmarłego 
artysty Teatru Miejskiego w Łodzi Jó- 
zefą Krella, o którym wiemy, że był 
Żydem, zamieszczonych w nastenuią- 
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Zastrzegamy się, iż nie kreślimy 
poniższych uwag przed adresem tra- 
gicznie zmarłego, gdyż wobec majesta- 
tu śmierci zawsze karnie chylimy 
czoło, lecz pragniemy zaznaczyć, iż nie- 
zrozumiałym jest dla nas stanowiska 
osób, które ten nekrolog podawaly do 
prasy, Bo jak wynika z reprodukowa- 
nego zdjęcia w prasie żydowskiej („Re- 
publice" i „Głosie Porannym“) zmar- 
ły artysta Krell był Żydem (prosimy 
zwrócić uwagę na strzałki) natomiast 
w uchodzącym za pismo katolickie 
„Kurierze Łódzkim” zamieszczono ne- 
krolog katolicki (patrz nekrolog środ- 
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Życie na gorącym uczynku 
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cych pismach (kolejnó od góry) w ży- 
dowskiej „Republice“, katolickim 
„Kurierze Łódzkim* i żydowsko - ka 
munizującym „Głosie Porannym", 
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Koleżanki I koledzy 


kowy). 
Nie wchodzimy 
odpowiedzialność za ten bądź co bądź 


w to, kto ponosi 


gruby nietakt w stosunku do religii 
katolickiej ale po takim piśmie, jak 
„Kurier Łódzki”, którego redakcja; nie- 
wątpliwie wiedziała kim był zmarły, 
nie spodziewaliśmy się, że przyłoży rę- 
kę do tega nietaktu. 

A pod adresem podpisanych pod 
nekrologami koleżanek i kolegów 
zmarłego artysty kierujemy pytanie z 
jakiego stanowiska wychodzili, wysy- 
łając nekrologi o takiej treści do pra- 
sy łódzkiej? 


Przemyskie opowieści i zdarzenia 


Wielkopolska inwazja — W sądzie — Witargnięcie Żydów 
do katolickiego środowiska — Sukcesy „Pracy Polskiej“ 


Tak się to jakoś dziwnie złożyło, że 
dopiero teraz sięga po Przemyśl dobro- 
czynny nurt wielkopolskiej „inwazji”. 
W centrum miasta, wśród samych ży- 
dowskich składów, otworzył wielki 
sklep bławatny p. Józef Kotlarski z 
Leszna. Znakomity, o dużym wyborze 
i przystępnej cenie towar, oraz so- 
lidna usługa zdobyły dla nowego 
kupea rzesze całe polskiej klienteli. 
Obecnie p. Tadeusz Semrau, również 
z Leszna, uruchomił naprzeciw p. Ko- 
ttarskiego wielki zakład fotograficzny. 
Poświęcenia dokonał ks. pralat Męski, 
po czym złożono p. Semrauowi szereg 
życzeń, Na Przemyśl powinni zwrócić 
uwagę inni kupcy wielkopolscy, bo w 
niektórych branżach pieniądze tu leżą 
wprost na ulicy, Miasto posiada wy- 
bitnie narodowe oblicze o dużym na- 
stawieniu antyżydowskim. Zakładane 
sklepy muszą jednak operować nale- 
żytym kapitałem, 


W przemyskim sądzie grodzkim do- 
szło do bardzo ciekawego zajścia. Nim 
przed sędzią Barczakiem rozpoczęła 
się jedna z rozpraw, adwokat Lamm 
zażądał, aby sędzia nie dopuścił do 
rozprawy polskiego aplikanta mgra 
Rebęlowskiego, bo mgr Rebelowski nie 
uważał za wskazane Żydowi się przed- 
stawić, Zaatakowany Polak na napaść 
należycie zareagował, po czym popro- 
sił sędziego o zaprotokółowanie, że 
w ogóle jako Polak nie uważa za wska- 
zane przedstawiać się żydowskim ad- 
wokatom, Rozprawa oczywiście się od- 
była. Obecnie zażydzone władze adwo- 
kackie wszczęły przeciw mgr. Rebe- 
lowskiemu dochodzenia dyscyplinarne, 
z powodu rzekomego poniżenia powagi 
stanu adwokackiego. Zajście o tyle 


charakterystyczne, że stwierdza nie- 
realność jakiegokolwiek polsko-żydow- 
skiego współżycia. 


Że Żydzi wprost gwałtem usiłują 
wtargnąć w polskie, katolickie środo- 
wisko, świadczą o tym również awan- 
tury w Dubiecku, za Przemyślem. Do 
miasteczka tego miał przybyć na wizy- 
tację ks. bikup dr Barda. Katolicka 
ludność oczekiwała przybycia arcypa- 
sterza wśród radości i entuzjazmu. 
Tymczasem nim orszak biskupi nad- 
jechał, na pierwszy plan wysunęła się 
czerń żydowska ,z powitalnym trans- 
parentem w, języku hebrajskim. Wśród 
zgromadzonych wiernych wywołało 
to wielkie wzburzenie, wobec czego 
licznie zebrani narodowcy zażądali 
odejścia nieproszonych gości. Gdy 
perswazje nie skutkowały, narodowcy 
utworzyli kordon i w cłągu kilku mi- 
nut Żydków rozproszyli, przy czym; 
transparent zdołał się „zgubić*, Ks. 
bikupa witali wyłącznie katolicy. 

* 


W Przemyślu dzięki stosowaniu 
różnych sztuczek większość w Radzie 
Miejskiej posiada „sanacja*, co na tle 
dzisiejszej rzeczywistości stanowi ana- 
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zaproponował zarząd miasta przemia- 
nowanie wielu ulic. Nic by w tym nie 
było smutnego, gdyby np. przemiano- 
wano istniejące z łaski „sanacji* ulice 
Aszą, czy Berka Joselewicza, Tymcza” 
zem cóż się dzieje? Prezydent Chrza- 
uowski proponuje Radzie, aby ulicę 
Barską nazwała ulicą Daszyńskiego, 
a ulicę Kościuszki (!!) ulicą Orlicz- 
Dreszera. Wprost nie chciałoby się w 
to wierzyć, gdyby nie leżący przed ną- 
mi porządek obrad Rady Miejskiej ha 
18 bm, Nie chcemy kruszyć kopii o to, 
czy i które ulice należałoby poświęcić 
wymienionym nieboszczykom, wystar- 
czy tylko stwierdzić, że już sama pro- 
pozycja Zarządu Miejskiego wywołała 
w mieście powszechne poruszenie. Spo- 
dziewać się należy, że nawet „sana- 
cyjni" rądni zechcą się. nad wnioskiem 
prezydenta zastanowić ji zrobić z nim 
co należy, tj, z godnością odrzucić. 
zk 


Na zmianę parę zdań o rozwoju 
„Pracy Polskiej". Jeśli 1 maja wypadł 
w tym roku w Przemyślu wprost kom- 
promitująco, a natomiast 3 maja nosił 
wszelkie cechy obchodu narodowego, 
to duża w tym zasługa przemyskiego 
robotnika, który coraz liczniej skupia 
się w szeregach narodowych. Obecnie, 
organizacja rozciąga się już poza Prze- 
myśl. Przed tygodniem odbyło się 
wielkie zebranie robotnicze w Dyno- 
wie, ną którym przemawiał mgr Rebe- 
lowski z Pzemyśla, Po dyskusji około 
200 obecnych zapisało się do 9 oddzia- 
łów „Pracy Polskiej“. Kiedy w dwa 
dni po tym zjawił się w Dynowie agi- 
tator socjalistyczny, to skupił naze- 
braniu aż... 5 osób, Ostatnio duże ze- 
branie robotnicze odbyło się w Dubieć- 
ku i po przemówieniu p. Uchwata z 
Przemyśla około 100 robotników zapi- 
sało się do „Pracy Polskiej“. Szeregi 
narodowe w Przemyślu i okolicy wzra- 
stają z każdym dniem, 

* 

Na koniec parę uwag o przemyskim 
teatrze amatorskim im. Fredry. Znaj- 
duje się ta scenka w upadku, do któ- 
rego doprowadził niedołężny zarząd 
z „sanatorem*' p, Smołką na czele. 
Choć Tow. bezpłatnie używa sali i ko- 
rzysta z wielu ulg, popada w coraz 
większe długi, które obecnie sięgają 
już kwoty 7 tysięcy złotych. Członków 


jest zaledwie 119. a wśród tych ku 
wstydowi figurują nażwiska żydew- 
skie. Ze sprawozdania okazuje ' się 


również, żć Tow. cały szereg zakupów 
uskutecznia w firmąch żydowskich, 
choć polskich z tym samym towarem 
nie brak, W ciągu całego róku dano 
zaledwie kilka i to przeważnie'lichych 
premier. Koniecznym się wydaje, aby 
ludzie, którzy „Fredreum* zakładali 
i podnieśli. w swoim czasie wprost na 
wyżyny artystyczne, zechcieli .w. nim 
wprowadzić porządek. : 
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Śp. Stanisław Kobyliński 


Dnia 14 maja zmarł w Katowicach 
wskutek udaru serca znany działacz 
narodowy na Slasku, śp. adwokat: Sta- 
nisław Kobyliński, przeżywszy lat 65. 
Urodzony na Pomorzu, szkołę średnią 
ukończył w Gnieźnie. Jako adwokat 
osiedlił się na Śląsku pracując z zapa- 


łem dla sprawv narodowej, m. i. w 
„Sokole. Gdy do Zabrza w r. 1920 


przybyły wojska francuskie, zorgani- 
zował dla nich uroczyste przyjęcie. 
Za to chcieli zemścić się na Zmarłym 
marynarze niemieccy, a ledwie z ży- 
ciem uszedł tej zemsty. Opiekująe się 
żywo młodzieża do ostatnich lat śp. 
Stanisław  Kohyliński był prezesem 
Konwentu Filistrów K! Silesia, Cześć 
pamięci zasłużonego patrioty! 

CETTE "EZ OTY TTW IE TF ZZ" PY TERE 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma nnszego złożono w 
dalszym ciągu: 

Na pomnik Serca Jezusowego: T. K; w pew- 
nej intencji 2—, N. Nọ św. Łazarz z podzięko- 
waniem za otrzymare. laski 8,—, razem z po- 
przednio pokwitowanymi 302,50 zł oraz 3,—, zł 
ulamek Pożyczki Konwersyjnej. które wypła- 
ciliśmy 11. 5. 1997, 

Na nowo złożyli: Maria Rompfowa z podzie- 
kowaniem Najsi, Seren Jezasowemu za wysłki 


chanie prośby i uzyskane zdrowie z prośbą o 
dalszą opiekę 10,—, Domicela  Dziarkowska, 
Września 5—, razem 15— zl. 


Na najbiedniejszych m, Poznania: Zebrńhe 


gan, me S - „ f oa posiedzeniu Związku Przedsiębiorstw Biek- 
chronizm, Otóż potulnym tym i NA | qroteehnicznych 10,—. razem z paprzedrio po- 
wszystko się zgadzającym „rajcom'* | kwitowanymi 250,— zł. 
Kino 


„CORSO Legionów 2 


Wielki świąteczny program p. t. 


„UCIECZKA 


TARZANA“ 


Wspaniały dramat dżungli pełen przygód i emocyj W rolach głównych: Jahnn 
Weissmüller oraz urocza Maurenn O'Sullivam,. , Nadprogram: aktualności P. A, T. 
Początek seansów o godz. 12. — QOeny od 50-groszy. — Sala należycie wentylówana, 
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Dwie minuty w ognistym piecu 


Zastosowanie ubrań azbestowych przy gaszeniu pożarów 


Ostatnia katastrofa sterowca „Hinden- 
burz”, w której zginęło 36 osób, w tym 
znaczna większość wskutek  poparzeń, 
zwróciła uwagę kół fachowych na prowa- 
dzone już od dłuższego czasu doświadcze- 
nia z azbestem, doskonałym materiałem 
izolacyjnym, którego zastosowanie 

znali już Grecy na 2.000 lat przed 

Chrystusem, 

W miejscowości Słough w Anglii ist- 
nieje od 1938 roku laboratorium doświad- 
czalne, w którym przeprowadzono szereg 
prób 

z zastosowaniem ubrań azbestowych 

przy gaszeniu pożarów, 
przebywaniu w miejscach objętych ogniem 
itp. Na rozleglym polu, otaczającym za- 
klady doświadczalne w Slough, ustawio- 
no rozbity samolot, który oblożono mate- 
riałem łatwopalnym i oblano benzyną. Za 
chwilę samolot stał w płomieniach. 

Przy sterze płonącej maszyny 

siedzi pilot w azbestowym ubraniu, Obok 
samolotu stoi grupa obserwatorów, jeden 
z nich ma stoper, Po pewnym czasie do 
pilota, siedzącego w kabinie ogarniętej ze 
wszystkich stron plomieniami. podchodzi 
jeden z obserwatorów i pomaga mu wy- 
siąść. Pilot swobodnie podchodzi do pana 
ze stoperem. Ten patrzy na swój chrono- 
metr. 

Dwie minuty i 10 sekund, 
Pilot czuje się doskonale, po ochłonięciu 
rozbiera się z azbestowego pancerza, który 
zdał wspanialy egzamin wytrzymałości na 
żar płomieni. 

Próba udała się świetnie. Człowiek na- 
uczył sie opanowywać najgroźniejszy ży- 
wiol — ogień przy pomocy środka znanego 
już starożytnym Grekom — azbcslu, z któ- 
rezo można prząść delikatne włókna. 

Zanim osiągnięto te rezuliaty, trzeba 
było przeprowadzić niejedną niebezpiecz- 
na próbę. Móglhy o tym coś powiedzieć 
długoletni pracownik tego laboratorium, 
Bridgman. który 

nie jedną ciężka chwilę przeżył 
w piecu ognistym, 
wypróbowując skuteczność 
pancerza. 

„Rozpoczęliśmy nasze doświadczenia w 
1933 roku — opowiada Bridgman. — W 
pierwszym roku przeprowadzaliśmy pró- 
by nad udoskonaleniem hełmów i rękawie 
oraz ubrań azbestowych. używanych przez 
straż ogniową. Wówczas okazało się, że 
dotychczasowy sposób preparowania włók- 


azbestowego 


Premier winien! 


czyli żydowska hucpa 


Łódź, 15 maja 

Wszystkie żydowskie gazety w Ło- 
dzi podały wiadomość o zajściach w 
Brześciu nad Bugiem, okraszając ko- 
munikat Pata dodatkiem o interwen- 
cji u władz żydowskich dygnitarzy. 

Zarówno żydowska „Republika, 
jak też i „fołksfrontowy* „Głos Poran- 
ny“ zamieściły te wiadomości na 
pierwszej stronie, zaopatrując je w 
sensacyjne tytuły, Istotnie jest to sen- 
sącja nie byle jaka; zestwmy bowiem 
ze sobą suche fakty. 

Oto żydowski rzezak, przyłapany 
przez policjanta na gorącym uczynku 
tajnego uboju, rzuca się na niego 1 no- 
żem go morduje, a senator rabin 
Schorr i poseł Sommerstein udają się 
z interwencją do naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa p. Żyborskiego i do sa- 
mego premiera! 

Czego te Żydy właściwie chciały? 

Czy to premier winien, że rzezak 
Ajzyk Szczerbowski zamordował śp. 
Kędziorę w czasie pełnienia przez nie- 
go obowiązków służbowych? 

Jaki był cel tej bezczelnej interwen- 
cji? Czy oni chcieli, aby premier za- 
kazał policji łapania rzezaków na nie- 
legalnym uboju? Czy nie lepiej by 
zrobił rebe Schorr, gdyby zamiast 
pchać się w takim momencie do pre- 
miera, wydał jakąś odezwę do swoich 
rzezaków i wezwał ich do poszanowa- 
nia policji, do zaprzestania systema- 
tycznych morderstw? 

Jeszcze sąd nie zdążył rozpatrzyć 
sprawy Żyda, który skrytobójcza za- 
mordował śp. wachmistrza Bujaka, a 
już inny Żyd żgnął nosem Polaka w 
Grabowie, a parę dni później drugi Żyd 
również morduje policjanta, który go 
przyłapał na przestępstwie, a rabini i 
żydowscy posłowie... idą skarżyć się do 
premiera! Trudno o większą dozę chu- 
ligańskiego chamstwa! Poźniej zaś się 
skarżą na prześladowania... 

ha. 


0a.” 1 


na azbestowego jest niedostateczny. W wy- 
sokich temperaturach hełmy ochronne i 
rękawice 

rozlatywały się, jakby były z popiołu." 

Zanim przystąpiono do doświadczeń z 
płonącymi samolotami,  wypróbowano 
włókno w temperaturze rozpalonego pieca. 
Na terenie laboratorium zbudowano tunel. 
który ogrzewano rozgrzanym powietrzem. 
doprowadzając temperaturę do ciepłoty 
rozpalonego pieca. > 


Pierwsza próba z dawnym typem 
włókna azhbestowego nie powiodła się. 


Ubranie ochronne, zrobione z tego włókna, 
nie zabezpieczało przed skutkami gorąca, 
Dopiero po wynalezieniu nowego sposobu 
preparowania włókna, stanowiącego ta- 
jemnicę chemików angielskich, można by- 
ło swobodnie poruszać się w rozprażonym 
tunelu. Później odważono się nawet na 
przebywanie w ogniu. Dotychczas 

zdołano wytrzymać najdłużej 2 minuty 
w płonących objektach. Jest to niedługo, 
wystarczy jednak w większości wypadków 
na przeprowadzenie akcji ratowania ludzi. 
Dla straży ogniowej i drużyn ratowni- 


czych, pracujących w azbestowych ubra- 
niach, istnieje jedno  niehezpieczeństwo. 
W pierwszej chwili „po wyjściu z ognia 
strażacy 


odczuwają potrzebę jak najszybszego 
pozbycia się rozprażonego ubrania az- 
bestowego. 


Byłoby to fatalnym błędem. Różnice mię- 
dzy temperaturą, istniejącą wewnątrz o- 
chronnego azbestowego pancerza, a tem- 
peraturą zewnętrzną, jest tak wielka, że 
każda nagła zmiana musiałaby odbić się 
ujemnie na zdrowiu, 


Rewelacyjny cykl reportaży „Orędownika” (8) 


Widmo wojny na Grodzieńszczyn 


Wspomnienia mjra Pietraszkiewicza nabierają wyrazu i siły — Płoną wsie i olbrzymie 
lasy — Wojska niemieckie rozstrzeliwują Polaków — Na pobojowisku zniszczenia 


Rozmowę naszą przerwała nam żo- 
na majora, która przyniosła nam do 
ogrodu kawę w fliżankach. 

— Mąż — dodała ze śmiechem — 
nauczył się na wschodzie pić mocną 
kawę. Twierdzi, że wzmacnia mu 
nerwy... 

Major uśmiechńął się sypiąc cukier 
do filiżanki... 

W miarę opowiadania, wspomuie- 
nia majora nabierały wyrazu i siły. 
Z mroków niepamięci wydobywały się 
na wierzch coraz to nowe obrazy, coraz 
to nowe postaci. Wypełniały pamięć 
korowodem wielkich zdarzeń. Jak w 
kinie na ekranie przesuwały się szyb- 
ko, niosąc ze sobą wspomnienia dni, 
które minęły. 

— Krótko przed wybuchem wojny: 
— major Pietraszkiewicz podjął” roz- 
mowę cofając się wstecz pamięcią — 
pojechałem na urlop do krewnych w 
okolicy Baranowicz, 

W pobliskiej wiosce miał swą za- 
grodę rolnik Matwiejko... 

Dużo kłopotu przysparzał mu jede- 
nastoletni syn Michał, który całymi 
dniami przesiadywał przy drodze i z 
wielką radością oglądał przejeżdżające 
wojska. 

Wreszcie pewnego nia zniknął bez 
śladu. Zrozpaczony ojciec zwrócił się 
do mych krewnych z prośbą, aby do- 
pomogli mu odnaleźć syna. 

W niedaleko położonych Baranowi- 
czach stacjonował pułk rosyjskich ko- 
zaków. 

Znając wojskowe zamiłowania ma- 
tego Michasia, udałem się do koszar. 
Jako oficerowi rosyjskiemu nie robio- 
no mi żadnych trudności. 

Na wielkim maneżu w koszarach 
kozacy uprawiali konną jazdę. Na koń- 
cu-szeregu w za dużych drelichach na 


- | śmierci 
starej szkapie z dumą parądował Mi- 
chaś. Kozacy zrobili sobie z niego za- 
bawkę, a i on sam doskonale się bawił. 

Zabrałem małego rycerza i oddałem 
ojcu... 

Wybuchła wojna, Obok Baranowicz 
ciggnęła się linia frontu rosyjsko-nie- 
mieckiego, 

Okoliczna ludność wieśniacza wy- 
grzebała w ziemi jamy, przykryła je 
słomą i tam w ukryciu czekała aż 
iminą dni pełne grozy... 

Dzień i noc bez przerwy toczyły się 
boje.. Płonęły wsie i olbrzymie lasy... 

Spłoszona zwierzyna uciekała w 
głąb kraju. 

W armii rosyjskiej znajdowało się 
dużo Polaków. Rozeszła się między 
nimi wieść, że na obczyźnie we Fran- 


cji generał Haller tworzy polską ar- 


mię.. Zadrgały radośnie polskie serca. 
Nadzieja wypełniła je po brzegi. Twa- 
rze zapłonęły radością. 

Mały Michał ciągle wychodził ze 
swej lepianki i nocą nieraz, przykulo- 
ny do pnia, obserwował pękające w gó- 
rze szrapnele. Pewnego dnia, gdy się 
zapędził na łąki zwane z ruska ‚Moch 
zauważył, jak nad łanem żyta sunęły 
trzy cienie. 

Przeraził się... 

Byli to zbiegli z armii rosyjskiej 
żołnierze. Polacy spod Warszawy... 
Chcieli przedrzeć się przez front i wstą- 
pić do organizowanej polskiej armii, 
Byli głodni... 

Michaś miał teraz zajęcie. Codzien- 
nie wynosił ukrywającym się na łą- 
kach żołnierzom pożywienie... 

Pewnego dnia Niemcy wkroczyli do 


wsi. Zbiedzy nie zdołali się ukryć... 
Michaś ukrył ich w lepiance swego 
Gjca .. 

Mający w pobliżu sklep Symcha 


rragment z uroczystego obchodu złotega jubileuszu 

słowo = Włókienniczych C. 

1937 p. Aleksander Kosmala (X). 

wzięły udział liczne delegacje ze sztandarami, 

nych, współpracownicy firmy oraz rodzina Jubilata, 

składa na lej drodze p. Kosmali, wiernermu czytelnikowi naszego pisma, serdecz- 
ne życzenia „Ad Multos Annos". 


pracy w Zakładach Przemy- 


G. Schön w Sosnowcu, jaki obchodził w dniu 6 maja 
W rzadkiej i 


nad wyraz pięknej 
przedstawiciele 


uroczystości 
insiy(ucyj społecz- 
Redakcja „Orędownika”* 


Griinstein zameldował © tym Niem- 
com. Przybyła żandarmeria, która 
przeprowadziła rewizję i znalazła zbie- 
gów... 

Wszystkich aresztowano. 

Oficer niemiecki bił po twarzy Mi- 
chała, aby wydał, gdzie ukrywają się 
dalsi zbiędzy. 

Wszystkich aresztowanych odtrans- 
portowano na front. Zabudowania spa- 
lono i zrównano z ziemią. Na zgli- 
szczach została 105-letnia babka Mi- 
chała, która nie chciała się rozstać z 
ziemią, na której tyle lat przyżyła... 

Z braku opieki i środków do życia 
zmarła śmiercią głodową. 

Symcha Grinstein został zaufanym 
dowództwa odcinka frontu. 

Przytrzymanych Polaków tej samej 
nocy Niemcy rozstrzelali... 

Zmarłą stąruszkę litościwi sąsiedzi 
pochowali pod oknem spalonego domu. 
Aresztowaną rodzinę Matwiejki Niem- 
cy przyłączyli do transportu jeńców, 
który był oddany w „opiekę“ bawar- 
skim żołnierzom, 

Konwojenci nie troszczyli się zupeł- 
nie o jeńców. Gdy ktoś bez siły sła- 
niał się, upadał i zeschniętymi war- 
gami błagał o kroplę wody, bili bez- 
litośnie.. Ludzie ze zmęczenia į głodu 
padali jak muchy. 

Usuwano ich z drogi. Wrzucano do 
rowów. A konwoj wolno posuwał się 
w głąb kraju. 

Nocą z pobliskich lasów. wychodzi- 
ły wilki i wśród olbrzymiego zgiełku 
urządzały sobie żerowisko na porzuco- 
nych po drodze trupach. 

W Wysoko-Litewskim Niemcy za- 
trzymali transport jeńców, Przeprowa- 
dzili dokładną rewizję, konfiskując 
wszystkie pieniądze, jakie kto posiadał. 
Zabrali wszystkie kosztowności, a na- 
wet najdrobniejsze przedmioty, które 
mogły przedstawiać jakąkolwiek war- 
tość .,. 

Na zabrane przedmioty wystawili 
kwity, które do dziś nie są niczym wię- 
cej, jak tylko dowodem chciwości Teu- 
tonów. 

Front przesunął się na wschód. W 
ziemi grodzieńskiej poczęli gospodaro- 
wać Niemcy. Grabiono okolicę w nie- 
prawdopodobny sposób. Olbrzymie 
sterty zboża ladowano na pociągi, któ- 
re odchodziły do Niemiec, Zabierano 
maszyny rolnicze, wszelkie narzędzia, 
bydło... Co się tylko dało... 

Jeńcy wycinali lasy, a Niemcy tado- 
wali je i wysyłali do siebie do kraju. 
Były nawet wypadki, że urodzajną zie- 
mię Niemcy ładowali na pociągi i wy- 
wozilj do siebie... 

Ziemia grodzieńska po przejściu 
Niemców wyglądała jak jedno pobojo- 
wisko. Została tylko wyjałowiona gle- 
ba, której urodzajniejsze części wywie- 
ziono. 

Z domów zostały tylko gołe mury. 
Futryny powyrywano i zużyto na opał. 

5łomianymi strzechami wypaszona 
konie... 

Po tak ograhionej ziemi tułały się 
gromady głodnej ludności, szukającej 
rozwalonych siedzib, KELLY 

(Ciąg dalszy nastąpi 


SPRAWY KOBIECE 


STRÓJ PLAŻOWY 


Słoneczna pogoda jaka panuje już 
nieprzerwanie od szeregu dni, skiero- 


wała nasze zainteresowania w dzie- 
dzinie mody na strój plażowy. 

Płaszcz kąpielowy z wyłogami z 
grubego mięsistego frotte materiału w 
kroju nie ulega zmianie. Zato desenie 
mamy w tym roku rozmaite, choć w 
gotowych kolekcjach przeważają bar- 
wrie pasy na ciemnym tle. Nowością 
na plaży są płaszcze z barwnych ma- 
teriałów, używanych na sukienki i pi- 
żamy plażowe, podbite gładkim frotte 
w tonie pokrycia Duże kieszenie przy 
płaszczach kąpielowych zamyka się 
na zamki błyskawiczne, co doskonale 

zabezpiecza od sypkiego piasku ich 
wnętrza, zastępujące nieraz torbę.. To- 
“bki plażowe — duże z. płótna lniane- | 


go „Jub barwne, łatwe do własnoręcz- 
nègo wykonania, zdobią monogramy 
i litery — najmodniejszy motyw deko- 
racyjny na plaży, 

Strój plażowy wybrać musi każda 
pani indywidualnie, zależnie od figu- 
ry. Modne są bowiem w dalszym cią- 
gu piżamy - suknie plażowe, zapinane 
na guziki od góry do dołu, spódniczki 
z bluzeczkami, kabatki krótkie i dłu- 
gie spodnie, spodeńki itp. Musimy 
przyznać, że na plaży nie było jeszcze 
tak ładnej i estetycznej mody, jak w 
tym roku, poczynając od strojnych i 
kosztownych piżam a kończąc na su- 
kienkach plażowych prześlicznych, 


'husteczki plażowe zastępują bluzeczki, 


Idealna bielizna dla Pani 
firmy 


STANISLAW JAKUSZEWSKI 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 
Łódź, Piotrkowska 148 — tel. 175-45 


HURT _ Żądać wszędzie DETAL 


m 43526 
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Na tualetkę pięknej Pani 


perfumy; DY 
AA 


i t p. artyku 


Porfumerja — drogerja i sklad artykułów aptecznych 


TEODOR GÜTTEL, Łódź 


Zioła lecznicze wszystkich rodzajów zawsze świeże na składzie. 


mydła, wody kolońskie 


kosmetyczne poleca 


m 43080 


Piotrkowska 157 
'Telefon 248 53 


Bogaci budują — dla bogatych 


Sezon budowlany w Łodzi — Nędza mieszkaniowa — Przerażające cyfry — Budują 


Li 


Łódź, 15 maja 
Sezon budowlany w Łodzi jest już 
w całej pełni. Buduje się nowe domy, 


wykończa się rozpoczęte w ubiegłym 
roku, poprawia i odnawia stare. Po 
długiej martwocie i zastoju w ruchu 


Domowe farbowanie 


Jasne barwy łatwo płowieją na słońcu, 
to też od czasu do czasu trzeba je wzmac- 
niać farbowaniem. Dziecinne sukienki, 
bluzeczki, kołnierzyki i inne drobnostki 
bardzo łatwo można przyfarbować za po- 
mocą jedwabnej bibuły. Należy postępo- 
wać w sposób następujący: 

Lekko zgniatamy parę arkuszy 
jedwabnego papieru i polewamy je wrzą- 
cą wodą. Papier stanie się bezbarwny i 
odda swą farbę wodzie. Następnie wyj- 
mujemy papier z wody; należy uważać, 
aby w wodzie nie pozostał ani strzępck 
papieru, gdyż taki kawałek niezupełnie 
odbarwiony, może nam zepsuć całą robo- 
tę. Farbę rozcieńczamy wodą, aż otrzy: 
mamy pożądaną barwę i robimy próbę z 
małą szmatą. 

Kartka czerwonego i pomarańczowego 
papieru jedwabnego, dają prześliczny ko- 
lor brzoskwiniowy. Moźna sobie dowol- 
nie tworzyć i inne śliczne mieszaniny. 


Zakład Krawiecki damsko-męski 


ST. GRABOWSKI 


Łódź, Pomorska 15 
Wykonuję pierwszorzędnie roboty wchodzące 
w zakres kriwiectwa. Dział damski: plaszcze, 
kostiumy, narzutki itp, Dział męski: płaszeze, 
garnitury, mundurki szkolne, Bogaty wybór 
kolekcji  ielskich. Ceny przystępne. 
n 40 863 


Rady i przepisy 
Torty i desery owocowe 


Tort kruchy z agrestem. 20 dk masłą 
deserowego, 20 dk cukru pudru, 3 całe ja- 
ja, 2 żółtka, 40 dk mąki pszennej. Kilka 
sucharków, cukier pudor, agrest, 5 dk ma- 
sła. Utrzeć masła na śmietanę, wsypując 
stopniowo cukier puder i wbijając 3 cale 
jaja i 2 żółtka. Gdy masa już pulchna 
dodać mąkę, szczyptę soli, trochę tłuczo- 
nej wanilii, Zagnieść ciasto, postawić w 
chłodzie, żeby stężało. Po upływie pół go- 
dziny rozwałkować dosyć cienko, wyciąć 
krąg, położyć go na papierze wysmarowa- 
nym masłem. Z reszty ciasta uformowąć 
rant, ukarbować zręcznie palcami. Agrest 
po oczyszczeniu z szypułek, sparzyć wrząt- 
kiem, doskonale osączyć, wsypać na mi- 
skę, wymieszać z cukrem i kilkoma miał- 


ko utłuczonymi, lekkimi sucharkami. Na- 
łożyć tort agrestem, położyć na nim kil- 
ka kawałeczków wyborowego masła de- 
serowego, upiec w dobrze ogrzanym pie- 
cu. Podawać na gorąco wprost z pieca, 
posypująć obficie cukrem pudrem w chwi- 
li wyjęcia z pieca. Rant posmarować przed 
wstawieniem do pieca rozbitem jajkiem. 


Cały świat cywilizowany pije 


ml eko pasteuryzowane, pozba- 


wione brudu i bakterii, 


Żądajcie we wszystkich sklepach 


w butelkach bandrołlowanych mleka 


Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Ł0DZ1 


u 41332 


Konfitury z agrestu 


Niedojrzały agrest obrać z szypułek, 
naciąć wzdłuż nożem, wyjąć wykałaczką 
pestki, włożyć w zimną wodę, Ugotować 
w wodzie liście z wiśni, wyjąć z wody, 
wrzucić agrest, raz zagotowąć, aby nabrał 
ładnego Koloru, odlać ma sito, przelać 
zimną wódą. Przygotować syrop-z 2 kg 
ćunkru na kę jagód, oraz 2,5 szklanek wo- 
dy smażyć powoli. aż Się zacznie robić 
przeźroczyste. Jeżeli bierzemy niej cukru, 
możemy użyć na każdy litr konfitury 
jedną pastylkę benzoesu, którą rópuszcza- 
my w gorącej wodzie, na pastylkę wystar- 
czy 1/8 szklanki i wlewamy do ciepłej kon- 
fitury. 


OKRYCIA DAMSKIE 


na sezon wiosenno-letni oraz 
Komplety i Kostiumy 
„zaw e I OR 0 ZEK 


w pierwszorzędnym wykonaniu 
OSTATNIE MODELE 


poleca firma: 
GUSTAW ROMAN 


SZULC 


UL. PIOTRKOWSKA 97. 


n 42 061 


tylko żydzi — Robotnicy przy pracy m dk 


——— 


budowlanym wiosną ub. roku ruch ten 
ożywił się. Pozostawało to w związku 
z wydanymi w kwietniu zeszłego roku 
zarządzeniami o ograniczeniu obrotem 


| -dewizami. Błogosławione zarządzenie. 


"Odpływające stale z przemysłowej 
Łodzi kapitały musiały szukać lokaty 
na rynku wewnętrznym. Oczywiście 
najpewniejszą inwestycją są domy. To 
też wzmogło się gwałtownie tempo w 
budownictwie. Żydki budowały kamie- 
nice. Warszawa zainwestowała w do- 
mach w ubiegłym roku kapitały idące 
w setki milionów zł. Obecny sezon za» 
znaczył się jednak pewnym cofnięciem. 
Pieniądz znalazł sobie widocznie ren- 
towniejsze i szybciej dające zyski dro- 
gi ujścia. Ale mimo to w Łodzi buduje 
się. Powstają nowoczesne gmachy z 
wszelkimi urządzeniami. Budują bo- 
gaci, dla bogatych. Bo nie dla tych 
z suteryn i poddaszy, z szop zbitych 


‘'ż desek, z ciemnych, ponurych nor, 


ociekających wilgocią. Ci dalej będą 
gnieździć się w jednoizbowych mie» 
szkaniąch. Nierozwiązalny jest do- 
prawdy problem mieszkaniowy w Ło- 
dzi, a w obecnym stanie wprost tra- 
giczny. 

Sięgnijmy do statystyki. W Łodzi 
jest 63,1 pet mieszkań jednoizbowych, 
w których zamieszkuje 58,6 pct ogółu 
ludności. Na mieszkanią jednoizbowe 
przypada blisko cztery osoby (dokład- 
nie 3,8 pct). Zaznaczamy, że liczby te 
odnoszą się do roku 19351, a nic nie 
vskazuje na to, że stan ten uległ po- 
prawie, wręcz przeciwnie, przypuszczać 
trzeba, że się znacznie pogorszył. 

To też kwestia mieszkaniowa w Ło- 
dzi jest wprost klęską społeczną. 


* 


Jesteśmy na budowli. Od ulicy plac 
zabity deskami, Robotnicy kopią w 
ziemi. Ryją łopatami gliniastą gle- 
bę, miejscami podmytą wodą, kopią 
do twardego gruntu, na którym możną 
położyć fundamenty. Za nimi podą= 
żają murarze. Cegła po cegle ukła» 
dają, zalewają wapnem, rośnie funda- 
ment, potem ściany. Z rozmiarów wi- 
dać, że to będzie olbrzymi gmach, kas 
mienica czynszowa. 

— Kto jest właścicielem tego domu? 
— zapytujemy kierownika budowli. 

Pada nazwisko bogatego przysłowa 
ca żydowskiego. Koszty całkowitej bu- 
dowy dosięgną sumy blisko pół milio- 
na złotych, 

— Ale to nie jedna kamienica — 
informuje nas kierownik budowli. — 
W innych punktach mieszkań powsta» 
ją dwie podobne. I to jeszcze ne wszy» 
stko, Posiada on poza tym kilka jes 
szcze kamienic w Łodzi i Warszawie. 
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Domy to jego przedsiębiorstwo; sute 
z niego ciągnie zyski, 

Na rusztowaniach uwijają się ro- 
botnicy., Po prowizorycznych scho- 
dach wspinają się dwaj robotnicy nio- 
sąc wapno. Za nim podąża inny nio- 
sąc na plecach coś około czterdziestu 
cegieł. Po twarzach zmęczonych widać, 
że ciężka to praca. I trzeba się uwijać. 
Murarze, pewnego rodzaju arystokra- 
cja w przemyśle budowlanym, cochwi- 
lẹ żądają to cegły, to wapna. To też 
choć bolą plecy, choć niejednokrotnie 
na ciele powstają rany, a ręce wydłu- 
żają się od ciężaru, trzeba się śpieszyć. 

Starszy już mistrz murarski wypro- 
stował trochę kości, 

— Cięka praca? — pytamy. 

— Ciężka, bo ciężka — odpowiada. 
— Gdy się tak popracuje przez osiem 
godzin, to krzyże porządnie bolą. Prze- 
rzucić przez swe ręce około 700 cegieł 
dziennie, to nie jest drobnostka. Tym- 
bardziej, że się pracuje przeważnie w 
pozycji schylonej. Najgorzej to jednak, 
gdy się po odpoczynku zimowym we- 
źmie człowiek za kielnię. O, wtedy 
trudno jest przepracować te osiem 'go- 
dzin. Z czasem się jednak kości przy- 
zwyczają. 

Praca ciężką a zarobki nie tęgie. 
Robotnik niewykwalifikowany zarabia 
60 gr na godzinę, cegłarz 95 gr, murarz 
zaś 1,12 zł. Tymbardziej, że jest to 
praca sezonowa. Zimę trzeba spędzić 
bezczynnie, żyje się wtedy z oszczędno- 
ści porobionych w czasie pracy. 

Obok stoją mury doprowadzone do 
pierwszego piętra. Położono już belki, 
na nich pracują robotnicy. Jest to 
dom, budowany według najbardziej 


„Gdy wyjedziesz do Krynicy 


Zamów pokój w SOKOLICY*. 


dg 258124/0 


nowoczesnych wymogów budownictwa, 
przy użyciu konstrukcji żelbetonowej 
i materiałów ogniotrwałych. W pod- 
ziemiach zbudowano, w myśl zarzą- 
dzeń odpowiednich władz, schrony 
przeciwgazowe. Dwie windy będą do- 
wozić mieszkańców na górne piętra. 
Mieszkania tylko cztero- i pięciopoko- 
jowe z wszelkimi wygodami, po prostu 
luksus. 

Koszty budowy i urządzeń? 600 tys. 
złotych. Miesięczny czynsz mieszka- 
niowy wynosił będzie setki złotych. 
Kto sobie pozwoli na takie mieszka- 
nie? Ci, którym dziś niewygodnie 
w czteropokojowych mieszkaniach w 
starych domach. A ci z suteryn nie 
wyjrzą jak przed tym ponad poziom 
ulicy. 

Uderzyła właśnie godzina 12, pora 
obiadowa. Robotnicy przerwali pracę, 
wolno podeszli do palącego się na pla- 
cu ogniska, zagrzali przy nim herbatę, 
czy kawę, rozpoczęli obiadować. 

Buduje się domy, dużo domów, bo 
to dobra lokata kapitałów. Ale czy to 
zmniejszy nędzę mieszkaniową? Czy 
spadnie procent mieszkań jednoizbo- 
wych, w których gnieżdżą się aż cztery 
osoby ? 

W śródmieściu buduje się domy — 
przedsiębiorstwa dochodowe, a tym- 
czasem na przedmieściach robotnik, za 
krwawą oszczędność, niejednokrotnie 
własnymi siłami, przy pomocy żony 
i dzieci, wznosi sobie skromny domek, 
bo chce mieć własny dach nad głową. 


O tym jednak następnym razem... 


T 
Wegiel, Koks 


i Drzewo 


Cement, żelazo konstrukcyjne i han- 
dlowe, belki i korytka żelazne, bla- 
chy żelazne, cynkowe i ocynkowane, 
karbid do oświetlania i spawania, 
gwoździe, wapno, gips oraz inne ma- 
teriały budowlane poleca po cenach 
konkurencyjnych ze składu i wagonowo 


ELIBOR 


Sp. Akc. Handl. Przemysł. 


Ł. J. BORKOWSKI 


n 43076 Oddział w Łodzi 
Kilińskiego 70. Tel. 204-94 i 101-73 
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Miasto czterech Świętych 


Czy znacie Końskie? — Wiek XII datą założenia miasta — Historyczna przeszłość — 


Upadek i zażydzenie — Obóz Narodowy 


, 


Końskie, w maju. 

Pierwszą wzmiankę o Końskich 
spotykamy w roku 1145. Nazwa — po- 
czątkowo wsi, a potem miasta pocho- 
dzi zapewnie od sławnych stadnin, ko- 
ni tutaj hodowanych. 

Końskie było siedzibą i kolebką 
możnego rodu Odrowążów, zasłużone- 
go dla Polski i Kościoła, 7 tego rodu 


nej świetności 


ssa walkę o przywrócenie miastu daw- 


godnych zanotowania, należy kościół w , wzdłuż ulicy 3 Maja, opanowali dziel- 


stylu gotyckim, zbudowany w XII-tym 
wieku pod wezwaniem św, Mikołaja. 

Końskie obecnie posiada K. K. 0, 
Bank Ludowy, starostwo itd. Wszyst- 
kie instytucje państwowe i samorzą- 
dowe. 

Z organizacyj społecznych na czoło 
wybiło się Tow. Gimn, „Sokół“, które 


Ogólny widok miasta Końskich. 
pochodził błog. Iwo — biskup krakow- 


ski, św. Jacek — dominikanin, św. 
Bronisława, św. Czesław. Droga suk- 
cesji w wieku XVII-tym majątek Koń- 
skie przechodzi w ręce Małachowskich, 
którzy wystarali się o przywilej miej- 
ski dla dotychczasowej osady. Końskie 


wówczas zaczyna się rozbudowywać. 
Powstają fabryki broni i słynnych 
bryczek. 


Do starych zabytków w Końskich, I del, przemysł, rzemiosło, 


w swojej pracy potrafiło wybudować 
wielką j własną , „sokolnię”. Każdy, kto 
będzie w Końskich możność ogladania 
„sokolni*, będzie musiał powiedzieć 
bezsprzecznie, że jest to piękny doro- 
bek powojenny „Sokoła* w Końskich. 


KILKA SŁÓW O „NASZYCH“ 
„Nasi abisyńczycy w jarmułkach'* 


w Końskich wodza rej. Opanowali han- 
rozsiedli się 


= 
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DZIŚ OTWARCIE 


Osgródka Restauracji „Roma 


Łódź, ul. Piotrkowska 150 


„= 
Sniadania - Obiady 
Kuchnia smaczna i wykwintna. 
Z patrzony we wszelkie trunki krajowe i zagraniczne. 
Ciastka — Lody — Napoje chłodzące. 


= Koncerty popołudniowe od godziny 6 do 8S-mej 
pod dyr. kapelmistrza Krajkowskiego. 
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Kolacje 


Bufet bogato zao- 


MMI 


Drugi proces o zbrodnię żydowską 
w czasie woiny światowej 


Oddalona skarga Bobrowskiego Antoniego z Sieradza przed 
Sądem Apelacyjnym w Poznaniu 


Poznań, 18.5. — W piątek, 14 bm. 
przed III wydziałem cywilnym Sądu 
Apelacyjnego, bezpośrednio przed pro- 
cesem Skrzypińskiego z Żydami Meh- 
lem i Ickowiczem, rozpatrywana była 
druga głośna w swoim czasie sprawa 
Antoniego Bobrowskiego z Sieradza, 
również ofiary zemsty żydowskiej, 
przeciwko tym samym Żydom Dawido- 
wi Ickowiczowi i Jakubowi Mehlowi o 
odszkodowanie za doznane krzywdy 
moralne i fizyczne. 

Adw. Iwanowski z Kalisza, jako peł- 
nomocnik Antoniego Bobrowskiego, 
wniósł 17 lipca ub. r. o odszkodowanie 
przeciwko wspomnianym Żydom za 
złożenie fałszywych denuncjacyj nie- 
mieckim wojskowym władzom  sądo- 
wym o szpiegostwo, na skutek czego 
wyrokiem niemieckiego sądu polowego 
w styczniu 1915 r. Bobrowski skazany 
na dożywotnie więzienie przebywał w 
nim do sierpnia 1918 r. Wyrokiem z 
dnia 7 grudnia 1986 r. Sąd Okręgowy 
w Kaliszu oddalił powództwo Bobrow= 
skiego, opierając sentencję wyroku na 
tym, iż co do Mehlów nie ma pewnych 
danych w wspomnianej sprawie, co do 
Ickowie.a natomiast sąd wziął pod u- 


wagę fakt, że w 1923 r. pogodził się on 
z Bobrowskim. Od powyższego wyroku 
zaapelował Bobrowski. 

W instancji odwoławczej prosił Bo- 
browski o zbadanie dziesięciu świad- 
ków na okoliczności, że pozwani rze- 
czywiście go zadenuncjowali, wobec 
czego niesłusznie został ukarany wię- 
zieniem. 

Pełnomocnik Mehlów, adw. Nejman 
z Kalisza wniósł o przesłuchanie st. 
przodownika służby śledczej, Wacława 
Malisza z Kalisza, na okoliczność, iż w 
1915 r. nie było wcale w Sieradzu po- 
dejrzanego o denuncjącję Moszka Ma- 
jera Mehla. Wspomniany znajdował 
się natomiast przed rosyjskim sądem 
polowym i Malisz uratował go od 
stryczka. 

Po naradzie sąd sprawę odroczył ce- 
lem przesłuchania w charakterze 
świadków Józefa Perlińskiego z Kroto- 
szyna na okoliczność, że Mehl zadenun- 
cjował Bobrowskiego i st. post. służby 
śledczej Władysława Malisza na oko- 
liczność, że w wspomnianym czasie 
Moszek Majer Mehl faktycznie znajdo- 
wał się w rękach Rosjan. (k) 


nicę handlową „Pociejów* i czują się 
jak u Pana Boga za piecem robiąc do- 
bre geszefty. Różni Mitze, Kornblumy, 
Miodowicze, to milionerzy, Zresztą 
wszyscy Żydzi w Końskich „siedzą na 
tysiącach“, Widać to na każdym kro- 
ku, gdy ty: siące i miliony Polaków 
| znajduje się w sytuacji bez wyjcia. 
Zmienia się co prawda w ostatnich 
latach na lepsze, ale walka gospodar- 
cza jest nierówna. Żydzi na handel i 
konkurowanie z Polakami mają tysią- 
ce złotych, podczas gdy Polacy mają 


grosze. 
LODY PEKAJĄ 

Społeczeństwo polskie w Końskich 
i powiecie zorganizowane w Stronnic- 
twie Narodowym pracuje nad usunię- 
ciem tego nienormalnego stanu rzeczy. 
Pracę tę już widać, Z wiosek Żydzi u- 
ciekają, bo tam już są niepotrzebni. 
Grupują się więc w większych ośrod- 
kach. Ale narodowa ofenzywa i tam 
i tam „naszym“ dobiera się do skóry. 
Powstają stragany, sklepiki, zakłada 
się Chrześcijańskie Kasv Bezprocenta- 


Miejsce tzw. pod „Orłem, gdzie odpra- 
wiają się msze św. polowe, 

we jako zaczątki wielkiego gospodar- 

stwa narodowego. A roboty jest huk. 

Końskie ma Żydów około 47 proc. i jest 

jednym z najbardziej zażydzonych 

powiatów. 

Ale przyjdzie czas, że Żydzi z Koń- 
skich i powiatu muszą. wyemigrować, 
jak zresztą z całej Polski, 

ARMIA „RYCERZY CHROBREGO" 
KROCZY 

Stronnictwo Narodowe w Końskich 
i powiecie w swoim rozwoju nie stąpa- 
ło po „różach*', Przeszło również okre- 
sy walki i prześladowań. Dość wspom- 
nieć Kazanów, napad bojówek „sana- 
cyjnych“ na zebranie Stron. Narod. w 
czerwcu 1935 r. itp. Walka i prześlado- 
wania zahartowały tylko członków 
Stron. Narod, I dziś Stron. Narodowe 
w Końskich stanowi siłę niespożytą. 
Rewia Obozu Narodowego w dniu 3 
maja rb, w Końskich była tego naj- 
lepszym dowodem. 

Armia rycerzy „Miecza Chrobrego“ 
dziś w walce z żydokomuną kroczy ku 
Wielkiej Polsce, Chłop w koneckim 
wyrównuje front narodowy. 

M. BRZUCHANIA 


Kościół parafialny w Końskich 
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Dzień tymczasem chylił się już ku zachodowi. 
Słońce opadło i nie przygrzewało tak mocno. Więc 
I pociąg musiał już ujechać sporo drogi. Zdzich mógł 
teraz łatwiej ukryć się w cieniu, rzucanym na ukos 
przez wagony. Wyjrzał ciekawie na stację. 


Przy wozie z napisem Metz—Paris, kręciło się kil- 
Ku kolejarzy. Nie byli to jednakże tacy sami, jakich 
zmał chłopiec. Może więc minął już granicę francuską? 
Serce zabiło mu radośnie. Odetchnał z ulgą. Do Pa- 
ryża jednak musi być jeszcze bardzo daleko, lepiej 
więc pilnować wiadomego wagonu. 

Zdżiś przybliżył się ostrożnie o kilka kroków. Lu- 
dzie byli właśnie zajęci wydobywaniem wielkiej 
skrzyni, za którą chciano widocznie zasunąć inną. 
Na peronie stał wózek kolejowy, chłopiec schronił się 
za nim, niedostrzeżony przez nikogo. Teraz od wrót 
wagonu dzieliło go już zaledwie kilka kroków. Wpeł- 
znął więc pod wóz, przeczołgał się dalej i w chwili, 
gdy kolejarze odwróceni byli doń plecami, wciągnął 
się spiesznie do wnętrza. Tu było już ciemno, łatwo 
'więc ukrył się w odległym kącie. 

| -Od strony lokomotywy ktoś pokrzykiwał dono- 
Śnie, ludzie ładujący skrzynie zaczęli się spieszyć. 
'Zrumotem wrzucono do środka jakąś pakę. Potem 
upadła obok druga. Kolejarze wyrównali bagaż, poza- 
suwali prosto wystające skrzymie i zabrali się do za- 
mykania drzwi. Rozległ się zgrzyt zasuwanych rygli 
i szybka, niezrozumiała rozmowa. Wózek na peronie 
zastukotał. Widocznie pociąg był gotów do jazdy. 
|. Jeszcze jeden okrzyk, jeszcze jedno gwizdnięcie 
i wagon zakołysał się szarpnięty przez lokomotywę. 
Ji  Zdziś zrozumiał, że został tu uwięziony skutecz- 
mie. 
Wypuszczą go zapewne. dopiero w Paryżu. 
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Słońce chyliło się już na drugą stronę nieba 
i wielkie cienie kładły się w dolinę od wzgórz, gdy 
chłopak zmęczony zwolnił kroku. Należało coś po- 
stanowić przed nocą, ale co? Wbiegł na najbliższy 
pagórek i rozejrzał się dokoła. Z zadowoleniem do- 
strzegł nisko, w dole błyszczący w słońcu pas. Tor 
kolejowy! Zdzich skierował się miedzą w tamtę 
stronę i po półgodzinnej wędrówce dopadł zdyszany 
nasypu. 

Tor kolejowy zmierzał w jedną stronę na północ 
ny zachód, w drugą? Zdzich otrząsnął się z przera- 
żenia. Napewno do Strassburga! Dla pewności 
ogarnął raz jeszcze wzrokiem horyzont. Na zachodzie 
niebo krwawiło się szeroką łuną. Po toni purpurowej 
płynęły wolno małe, złotem obrzeżone obłoczki. Więc 
pociąg, jadący z prawej strony napewno zdąża we 
właściwym kierunku. Tylko, że kolej nie zatrzymuje 
się pośrodku pustych pól, żeby zabierać zbłąkanych 
włóczęgów. | 

Niebo z czerwonego zrobiło się różowe, seledyno- 
we, potem przybrało głębokie barwy fioletu i nagle 
pociemniało od razu. Nisko, nad wzgórzami zabłysła 
pierwsza gwiazda. 

 Zdziś szedł ciągle naprzód, wzdłuż plantu kole- 
jowego. W pewnej chwili umknął gwałtownie w bok 
przed jawiącym się nagle z tyłu pociągiem pospiesz- 
nym, jak demon czarnym, grzechocącym żelaziwem, 
buchającym parą. Przeleciał! Zdziś mimowoli wy- 
ciągnął za nim ręce. Opuścił je w dół, smutno. Dokoła 
było pusto. Cicho, monotonnie ćwierkały świerszcze. 

Chłopiec czuł teraz, że jego sytuacja nie była 
wesoła. Samotny sierota zabłąkany w obcych stro- 
nach. Może po raz pierwszy zrozumiał tak wyraźn$e 
swoją złą dolę. Zaczęły nacierać na niego 
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wspomnienia, jawili mu się w wyobraźni dobrzy ro- 
dzice, tak wciąż myślący o nim, tak bardzo kochani. 
Posnęli już cicho w mogile. Nie pozostał mu nawet 
dom rodzinny. gdzie mógłby zadumać się żałośnie 
wśród miłych sprzętów. Rodzina zabrała to i tamto, 
resztę roznieśli handlarze, brukając obcą, nieczułą 
ręką to wszystko, do czego kiedyś przylgnęły serca. 
Noc zapadała coraz ciemniejsza, Zdziś coraz smut- 
niej wlókł się przed siebie. 

W tej chwili błysnęło gdzieś daleko światełko. 
Zdzich ocknął się z zadumy. Zwarł się czujnie w so- 
bie. Może to jakiś Holtzheim, lub coś w tym rodzaju? 
Ostatecznie przecież dojść musi do stacji. 

Przyspieszywszy kroku dojrzał teraz szosę i opu- 
szczoną nad nią rampę kolejową. Czyżby to była ta 
sama szosa? Jakżeż są podobne do siebie wszystkie 
drogi samotne! 

Zdziś zesunął się teraz w cień rowu. Dojrzał 
drożnika z latarnią. W takim razie jakiś pociąg musi 
tu niebawem nadjechać. Podniesione ramię semaforu 
wskazało mu kierunek. 

Podniecony radośnie Zdzich podbiegł do szlaba- 
nu. Pilnował się jednak, żeby go drożnik nie zoba- 
czył. 

Byle to tylko nie był znowu pociąg pospieszny, 
bo ten przeleci bez zwolnienia. 

Du uszu chłopca doszedł teraz miarowy stukot 
wagonów. Towarowy! I to widać bardzo długi, są- 
dząc po rytmice dźwięków. Huczy ciężko i głucho. 
Musi być mocno naładowany. Tam dalej jest zakręt. 
Kolejarz daje sygnały znacznego zwolnienia. 

Zdzich powziął nagłe. szalone postanowienie. 
Wskoczy do któregoś wagonu i zabierze się z pocią- 
giem. Wsiadał już nieraz w biegu, gdy pomagał wu- 
jowi przetaczać wozy z burakami. Teraz będzie 
trudniej, ale może się uda. 
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pastwiska. Białe wstęgi szos, obrzeżone czerwoną 
jarzębiną wiły się wśród pagórków. Ludzie i wozy 
na drogach wyglądali jak drobne, czarne robaczki, 
umykające prędko przed demonem kolejowym. Co- 
raz to napływały z dwu stron nowe, pocięte barwną 
szachownicą pola, coraz prędzej uciekały wstecz ko- 
miny fabryczne, osiedla ludzkie, sady i winnice. Rząd 
słupów telegraficznych podskakiwał Śmiesznie, po- 
dając sobie przewody telegraficzne z rąk do rąk. 

Zdzich czuł się szczęśliwy tu na górze i tylko raz 
po raz wciskał czapkę na oczy, bo mu ją prąd wiatru 
porywał. 

Przejechawszy w ten sposób szereg stacyj, ujrzał 
nagle przed sobą rusztowanie mostu. Miał wrażenie, 
że komin lokomotywy skulił się w sobie wpadając 
pod most, że wagony dachami otrą się o górne prze- 
sła. Wyciągnął się więc na dachu wagonu, ale o mało 
nie ześlizgnął się na dół, puściwszy na chwilę noga- 
mi latarnię. Ale już wagon wjechał pod most. Już 
zaczerniło w górze rusztowanie. W Zdzichu serce 
zamarło z przestrachu, odetchnął głęboko, gdy mi- 
nęło niebezpieczeństwo. Most był przecież bardzo 
wysoki, obliczony na swobodny przejazd każdej lo- 
komotywy. 

Od tej chwili Zdzich nie czuł się jednak już tak 
dobrze na dachu. Po raz drugi ogarnęło go przeraże- 
nie, gdy pociąg wjechał nagle w tunei. Teraz zrobiło 
się zupełnie ciemno. Chłopiec miał uczucie, że strop 
tunelu opuści się na pociąg, że go tu uwięzi na 
zawsze. Zduszone powietrze zaparło mu oddech. Nie 
wiele brakło, a byłby i rękoma także puścił zbawczą 
latarnię. Gdy wydostał się z powrotem na światło 
dzienne zdecydował, że dalej tak nie pojedzie. Zresztą 
ręce i nogi ścierpły mu zupełnie, a kto wie, czy teraz 
właśnie nie zacznie się seria tuneli. Na stacji więc 
zeskoczył d 


Kalendarz "= TORF] 
Niedziela: Jana Nepo- 
mucena b. Ziel. Św. 
Poniedziałek: Weroniki. 
2 dzień Ziel Świąt 
Raen: „ dwieński 
Niedziela: Wieńczysławy 
Poniedziałek: 5la womiila 
Słońca: wschód 3.56 
Niedziela zachód 18.52 
WENEMWRNMENEM Dlucość dnia bz iñ 
Księżyca: wschód 10,14, zachód 0,18 
Faza: 6 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administrac w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kasperkie- 
wicz Zgierska 51 Rychter ; Rhoda II Listo 
pada 86 Zumielewicza (Żyd) Piotrkowska 25 
gojarsk | Schatz Przejazd 19 Rytel Roper- 
nika 26 Lipiec (żyd) Piotrkowska 193 Konwal- 


mir. 


ski Saka Rzgowska 147. 
W nocy z poniedziałcku na wtorek: Kon i 
S-ka (Żyd) plac Kościelny 8 Charemza Po- 


morska 12 Wagner | S-ka Piotrkowska 67. 
Zajączkiewicz i S-ka Żeromskiego 37 Gorczyc- 
ki Przejazd 59 Epszajn (Żyd, Piotrkowska 25. 
Szymański Przedzalniana 57. 


straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
©. K. 102-40. pogo- 


Telefony: 
skiego 102-90, pogotowia P, 
towia ubezpieczalni 208-10. 


TEATRY 


Teatr Miejski — o godz. 12 — „Gdzie diabeł 
nie może". o godz, 16 — „Adwokat i zabójca”, 
o godz, 20.50 — „Małżeństwo, 

W poniedziałek 17 bm. o godz. 12 — „Gdzie 
diabeł nie może” o godz. 16 — „Adwokat i 
zabójca”, a godz. 20.30 — „Małżeństwo, 


Teatr Popularny — w niedziele i ponie- 
dzialek — „Klub kawalerów". 
KINA 

Adria + Metro — „Niezwycieżonr Bufalo 
Bill" 

Capitol — .Zielony sygnal“ 

Corso — „Ucieczka Tarzana", 

Ikar — „Zapomniany czlowiek* i „Kocha- 


na rodzinka”, 
Oświatowy - Słońce 
 „Jadzia”. 
Palace „Blond Carmen", 
Przedwiośnie — „Piętro wyżej” 
Rialto — „Dorożzarz Nr. 13“ 
Stylowy — „Wierna rzeka”. 


«Jestem niewinny“ 


KOMUNIKATY 


Zabawa narodowców. W niedzielę, dnia 
20 bm. w parku „Wenecja“ przy szosie 
Pabianickiej w Łodzi odbędzie się wielka 
zabawa ogrodowa, urządzona przez Zwią- 
zek Zawodowy .Praca Polska* dla czlon- 
ków i sympatyków. Początek zabawy a 
godz. 14 (Ż-ej) po poludniu. Cena wstepu 
15 gr. Do tańca przygrywać będzie dobo- 
rowa or.iestra. W programie przewidzia- 
me sa różne różrywki i atrakcje. Bufet 
na mie” obficie zaopatrzony. 


Zabawa — piękny cel. Komifet przy 
radzie parafialnej w Lutomiersku urządza 
w dniu 23 bm. (a w razie niepogody 30 
bm.) w lasku majątku Wrząca — przy 
stawach wielką zabawę majową. z której 
dochód przeznacza się na remont kościo- 
ła parafialnego oraz ogrodzenie cmentarza 
Na program zabawy złożą się: tańce. pocz- 
1a francuska, strzelanie do tarczy itd. 
Przygrywać będzie orkiestra 21 płk. pie- 
choty. Początek o godz. 14-tej. Dla Wy- 
cieczok lódzkich powrót tramwajem ża- 
pewniony. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Jubileusz Tow. Historycznego. W ro- 
ku bieżącym historycy polscy obehodzą 
deniosłą uroczystość Upływa właśnie 
pięċdzicsiąt lat od założenia Polskicgo 
Tow. Historycznego, które zrzesza wszyst- 
kich naszych dziejopisów. Tow. zostało 
zawiązane we Lwowie w roku 1887 z ini- 
cjatywy prof. Ksawerego Liskego i nara- 
zie skupiło mała garstkę czynnych wów- 
czas na niwie historycznej pracowników 
naukowych, zgrupowanych przy dwóch 
polskich uniwersytetach Galicji. Dziś 
P. T. H. jest wielkim stowarzyszeniem. 
które obejmuje całe państwo i liczy w 
12 oddziałach ponad 1200 członków z po- 
śród historyków zawońowych i miłośni- 
ków historii W związku z jubileuszem 
odbędzie się 6 czerwca we Lwowie, który 
jest nadal siedzibą zarządu głównego, 1- 
raczysie zgromadzenie delegatów, Tepre- 
zentujących wszysikie oddzialy Towarzy- 
siwa. Znajdą się tam również przedsta- 
wiciele oddz. łódzkiego, który istnieje już 
10 lat, pod względem liczebności zajmując 
trzecie miejsce po Warszawie i Lwowie. 


OD REDAKCJI 


Wyjaśnienie. W związku z naszą wia- 
domością, zamicszczóną w „Orędowniku” 
z dnia Ti bn, o kradzieży dokonywanej 
systemntycznie w składzie materiałów pi- 
śmiennych „Nasz Sklep Urania” (Piotr- 
kowska w). niniejszym prostujemy., że 
kradzieży tej dopuszczali się St Stasiak, 
chlopiec do posyłek i L. Zakrzewski, pa- 
kier-robotnik, a nie ekapedienci. jak myl- 
mie podana 


Prenumerata 
Orędownika 


3— z! miesięcznie Nakład i czcionki: 


odnoszenie do domu 


miesięcznie 2.34 m, kwartalnie 1 —. 
na 6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — 
rukarnia Polska, Spółka Akcyjna, Poanaf, św. Marcin 
10. Rękopisów niezamówionych redakcja nie awraca. 
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ZE ŚWIATA PRACY 


Konferencja w sparwie urlopu 

W dniu wczorajszym pod przewod- 
nictwem Okręgowego Inspektora Pra- 
cy w Łodzi, inż. Wyrzykowskiego, ôd- 
była się specjalna konferencja z udzia- 
łem wszystkich inspektorów obwodo- 
wych i przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych robotników 
przemysłu włókienniczego, m. in. 
związku „Praca Polska*. Konferencja 
zwołana została wyłącznie w sprawie 
uregulowania kwestii urlopów a to z 
tej racji, że w związku z rozpoczętym 
już okresem urlopów na terenie po- 
szczególnych zakładów przemysłowych 
powstają zatargi. 

Mianowicie zakłady przemysłowe 
wykorzystując przepisy ustawy, które 
stanowią, że za podsiawę do oblicze- 
nia należności urlopowych służy suma 
zarobków z 13 tygodni przed urlopem, 
podzielona przez ilość przypadających 
w tym czasie dni roboczych (bez wzglę- 
du na ilość dni przepracowanych), w 
ckresie przedurlopowym zmniejszają 
czas pracy do 2, 3 dni, eo w sumie 
przyczynia się do zmniejszenia należ- 
ności urlopowych. Na tym tle w wielu 
zakładach nastąpiły zatargi a nawet 


strajki. Związek „Pracy Polskiej* wy- 
sunął wniosek, aby zgodnie z art. 5 


ustawy o urlopach delegaci poszczegó|- 
nych fabryk z początkiem roku kalen- 
darzowcego ustalili wysokość należnej 
zapłaty urlopowej dla poszczególnych 
robotników i w porozumieniu z admi- 
nistracją zakładów ustalili je. 

W razie gdyby firma nie zgodziła 
się, sprawa przez delegatów skierowa- 
na byłaby do inspektora pracy, który 
wystawiałby zaświadczenia, na mocy 
których sąd pracy zasądzałby bądźła 
pełną należność urlopową, bądź też 
różnicę, gdyby część należności zosta- 
ła przez firme uregulowana. Wobec 
tego, że okres urlopów już się rozpo- 
czął, zgodnie z powyższy m wnioskiem 
postanowiono, że już obecnie delegaci 
sporządzą tego rodzaju wykazy i po- 
dejmą akcję u zarządów firm wzglęđ- 
nie u inspektorów w razie spotkania 
się z odmowa polubownego załatwie- 
nia sporu . 

Urlopy dla robotników, 
Stow. „Urlopy Robotnicze*, 
ciu Ministerstwa Komunikacji i Ligi Po- 
pierania Turystyki, rozpoczyna się już 
najbliższych dniach, Pierwszy wyjazd do 
Radziechowvyvch koło Żywca będzie zor- 
ganizowany inż za dziesieć dni. Za opła- 
tą okolo 26 zł otrzyma każdy uczestnik. 
członek Stowarzyszenia. kartke uczest- 
nuctwa z dziesięciu kuponami, słanowią- 
cyrni opłatę za 10-dniowe utrzyrnanie. 
Bilet ten daje prawo na przejazd do Ra- 


Działalność 
dzięki popar- 


dziechowych w dniu określonym, Po- 
wrót z Radziechowych pa 10 dniach lub 
później. Kio miałby chęć zostać w Ra- 


dziechowych, łub w okolicy. na czas dłuż- 
szy, może to uczynić, gdyż bilet powrotny 
jest ważny do dnia 30 września br. Ci 
uczestnicy wyjazdu do Radziechowych, 
którzy chcieliby pozostać dlużej w gó- 
rach. otrzymają od zarządu Stow: Wy- 
czerpujace informacje o tym, jak swój 
pobyt wykorzystać w celu zwiedzenia 
letnisk akolicznych, jak ta Wisły. Zako- 
panego i wielu innych. 

Zapisy na członków Słow. i na wy- 
jazdy przyjmuje się codziennie. oprócz 
dni niedzielnych i świątecznych. w lokalu 
Stów., w ambulatorium fabryki L. Gcyora 
ul. Piotrkowska 295. ol godz. 18 do 19. — 
Każdy, kto chec zapisać się do Słow. wi- 
nien legitvmować się książeczką Ubcz- 
pieczalni Społecznej. 

Dla uniknięcia nieporozumień wyja- 
śniamv, że książeczka ubezpieczoniowa 
sluży tylko da stwierdzenia tożsamości i 
stosunku da pracy naszych przyszłych 
członków. Za całokształt pracy przyjmu- 
je na siebie odpowiedzialność tylko Sto- 
warzyszenie „Urlopy Rohofnicze. Przy- 
pominamy, że według statulu członkiera 
Stowarzyszenia może być każdy robotnik. 
a także pracownik umysłowy, zarabiający 
paniżej 160 zł miesięcznie. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Masło drożeje. Ceny nabiału od dwóch 
tygodni ulrzymują sie na wysokim põ- 
ziomie, w tygodniu zaś hież. ze względu 
na zwiększenie zapotrzebowania z racji 
świąt, wzrosły w ralszym ciągu. Zja- 
wiska to ma swe zródło w drożyżnie zbo- 
ża i paszy i jedynie dzięki temu, że obec- 
nie już bydło przeszło na zieloną pasze, 
sytuacja nie przybiera poważniejszych 
rozmiarów. Cony masła kszlłallowalv się 
w detalu oselkowe 250 zł za śmie- 
tankóowe do 2.40, ser hiały 120 zł, 
śmielana do 140 zł za litr. 


Zamknięcie drukarń. 
władz administracyjnycii onegdaj zami- 
knięto dwie drukarnie: Sury Rozental, 
ul, Nowomiejska 29 i Józefa Glanca, ul. 
11 Listanada 11 


kę, 
do 


Ni polecenie 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), e odbiorem w agenturach 2,35 m, Za 


i;e pocziach i u listonoszów 
oczta przyjmuje zamówienia tylko 
od op ską w Pałece 


ja doplata. 
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NOTUJEMY 

Słuszne zarządzenie. Władze woje- 
wódzkie otrzymały zarządzenie premiera. 
zakazujące urządzania przez urzędników 
obchodów jubileuszowych z racji 10-lecia 
służby państwowej Zarządzenie to powi- 
lane zostało przez urzędników, szczegól- 
nie niższych stopni z uznaniem. na tym 
bowiem (le miały miejsce niejednokrotnie 
wypadki, niedopuszczalne poprostu z 
punktu widzenia dobra slużby. Zbierano 
„dobrowolne” składki celem ufundowania 
upominku. a ponieważ nikt zwierzchniko- 
wi nie cliciał się narazić, składki równały 
się przymusewi, Życzyć by tylko nalcża- 
lo, uby zarządzenie wprowadziło zakaz u- 
rządzaefiia obchodu jubileuszów służbo- 
wych wogóle. 


JUDAICA 


Metody żydowskiej konkurencji. Przed 
rokiem założył p. Zygmunt Stolarek przy 
ul. Brzezińskiej 23 sklep z czapkami i ka- 
peluszami. Jest to jedyny polski zakład 
czapniczy na tej ulicy, Żydzi mają ich aż 
jedenaście, Sklep p. Stolarka rozwija się 
bardzo dobrze. Jest to oczywiście solą w 
oka dla Żydów. Od chwili powstania 
sklepu stosowali oni do p. Stolarka naj- 
różnorodniejsze szykany. Nie pomogly 
one jednak nic, sklep rozwijał się znako- 
micie. Przed Bożym Narodzeniem ubr. 
w sklepie p. Stolarka wybiło szyby. Tak 


m. sobie przypadkowo dwóch pijanych 
andrusów, przechodząc mimo wytlukło 
szyby lokciem. W dniu 10 bm. po raz 
drugi wybito w sklepie p. Stolarka szyby 
wysiawawe, Tym razem niewykryci na ra- 
zie sprawcy zabrali z wyetawy kilkana- 
ście kapeluszy. Szkody jakie poniógl p. 


Stolarek sięgają kwoty 100 zł. Wobec fak- 
tu, że dziwnym zbiegiem szyby wybija się 
tylko w jednym sklepie polskim zapytać 
należy. czy nie jest to czasem jeden ze 
sposobów walki konkuremcyjnej Żydów z 
placówką chrześcijańska, którą chce się 
za wszelką cenę zniszczyć? 


KRONIKA POLICYJNA 


Sprytna złodziejka. Helena Szamalek 
z ul. Goplańskiej 26, zawodowa zlodźie j- 
ka urządziła się w sprytny sposób by nie 
narazić się polieji i uniknąć podejrzeń. 
Zaopatrzyla się w hańki od mleka o ob- 
chodzila domv, rzekomo handlując. a przy 
okazji okradala pozostawione hez dozoru 
mieszkania. Okoliczności te pozwalały jej 
również operować bezkarnie w nocy 
szczezólniej nad ranem, gdyż z reguly w 
tym czasie mileczarze już przybywają. 
Przypwdikiem zatrzymał ją policjant. gdy 
przy pomocy lomu obrabiala drzwi składu 
przy ul. Drukarskiej 36. 
skazana zostala przez 
30 Ami aresztu za 
kradzieży. (x) 

Przytrzymano zrozpaczoną matkę. Ja- 
dwizga Mileszko z ul. Zielonej 1 w lokalu 
wydzialu opieki społecznej przy ul. Za- 
wadzkiej 11 porzuciła swego dwuletniego 
thlanczyka i zamierzała zbiec, lecz zosta- 
ła zatrzymana. 


KPOMIKA SADOWA 

Podżegała do zbrodni. 26 lutego r. b. 
komornik sądowy Adam Mróz w domu 
przy ul. Granitowej 27 mia] przeprowa- 
dzić eksmisję Balhiny Wierzbickiej i jej 
sublokatorów małżonków Czesława i Sta- 
nisławy Patorów. Jak zwykle przy eke- 
misjach, doszło i w tym wypadku do a- 
wantur, wobec czezo komornik zawrzwał 
asystę policyjną. Patorowaą pukała młot- 
kiem w ściana, by uszkodzić micszkania 
a ponadto zaalarmować do pomocy sasia- 
dów. W toku awantury, Patorowu została 
okrwawiona, co zo strony sąsiadek iwy- 
wołała oburzenie. Jedna z sasiadek Ma- 
ranna Szymczak podsuwała Patorze siè- 
kiere, wzywając by zabił właściciela do- 
mu za swe krzywdy. Zajściu palożvł kres 
policjant zatrzymując Szvmczakńwą któ- 
ra odpowiadała przed sądem okręzowym 
w Łodzi za podżeganie do zbrodni, Sąd po 
rozpoznanin sprawy skazał 33-letnią Ma- 
rianne Szymczak na 3 mies. aresztu (x) 

Echa katastrofy żydowskiej wycieczki 
z Łodzi. W nocy na 20 września 
zdarzvla się kalasirafa autobuen, 
z Lmblina powracala grupa 
wycieczki żydowskiej z Lodzi. 
sie znajdowało sie 29 Zydów. 
powracała trzema autobusami. 
stwową Lwów—Warszawa i 
między Garbowem j Pulawami. jeden z 
awiobusów prowadzony przez szafora 28- 
lefniega Władysława Wawrzyniaka z Fo- 
dzi zerwal poręcz mostu nad wyschnie- 
tym lożvckiem rzeki Kurówki i spańł z 
wysakpści kilku metrów,  roztrzaskując 
się. Szczątki przygniotłyv jadących Ży- 
dów, z których jeden Mendel Orzech zo- 
stal zabity, a innych odniosło ciężkie 


Helena Szammalek 
sąd starościński na 
przygotowanie się do 


1936 r. 
którym 
uczestników 
W autobu- 
Wycieczka 
62084 pań- 
na odcinku 


Ji 


rany. Pozostali w liczbie 17 odnieśli Jżej- 
sze obrażenia ciała, Na rozprawie jakn 
odbyla się przeciw Wawrzyniakowwi, 
stwierdzono. że nie ponosi om winy za 


kalaelrofę, albowiem na drodze była brak 
znaków ostrzegawczych, wskutek czego 
jadący z góry autobus nie mógl hyć opa- 
nowany i uderzył w harierę mostu Sąd po 
rozpoznaniu sprawy uniewinnił Wawrzy- 
niaka, stwierdzając tym samym. ża wina 
za katastrofę autobisu obciąża zarząd 
drogowy. (x) 


Centrala 
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KRONIKA PABIANIC 
SES JOE" ATSR 
Redakcja i administracja „Orędownika” 
ul. Orlicz-Dreszera 5, telefon 230. 

KINA 

Oświatowe — „Bounty“ 

Nowości — „Pepi“ 

Luna — „W blasku słońca" 

Brak zrozumienia dla Tow. Krajoznaw* 
czego. Niewielka frekwencja na ostatnim 
walnym zebraniu Towarzystwa Krajo- 
znawczego w Pabianicach świadczy o Dra- 
ku zainteresowania wśrod członków spra- 
wami Towarzystwa, co stało się głównym 
powodem przejawiającezo się zastoju w 
jego dzialalności. Wobec powyższego 
wyłoniła sie na zebraniu możliwość likwi- 
dacji miejscowego Oddziału P, T. K. Po- 
nieważ jednak ogólne zgromadzenie nie 


posiadało uprawnień zebrania likwida- 
cyjnego — sprawa zamknięcia Oddziału 
zcstała narazie zaniechiana. Nowoobrany 


Zarząd doceniając ogromne znaczenie pa= 
bianickiego Oddzialu P. T. K, jako jednej 
z nielicznych placówek w pabianicach. po- 
wałanych do wyłącznego zajmowania się 
sprawami z zakresu kultury, nie czuje się 
na silach pracować w odosobnieniu hez 
współudziału innych członków. Wohec te- 
go Zarząd zwraca się z prośbą i gorącyra 
apelem do wszystkich ezłonków miejsco- 
wego Oddziału P. T. K. i sympatyków ru- 
chu krajoznawczego o współpracę i czyn- 
ne poparcie realizacji i zamierzeń Zarzą- 
du w planie działalności na okres naj- 
bliższy. We wszelkich sprawach dotyczą- 
cych P. K. T. można porozumiewać się z 
prezesem tut. Oddzialu P. T. K. w każdy 
wtorek od godz. 18 do 20 w lokalu Towa- 
rzystwa przy ul. św. Jana mr. 1. 

Sprawa zjazdu b. wychowanków pro- 
gimnazjum. Wszystkich b. wychowanków 
progimnazjum zawiadamia się, że Komi- 
tet Organizacyjny Zjazdu b. wychowan- 
ków progimnazjum rneęskiego oraz szkoły 
technicznej postanowił ostatecznie zjazd 
urządzić w dniu 51 października rb, Pro- 
jektowana tablica pamiątkowa ku czci 
zmarłego i zasłużonego dyrektora powyż- 
szej szkoły śp. ks. Stefana Rylskiego i po- 
ległych w obronie Ojczyzny kolegów wo- 
bec dziwnego stanowiska obecnej dyrekcji 
Szkoły Rzemiosł, mającej swój początek 
w wspomnianych wyżej szkolach, nie z0- 
stanie wmurowana w gmachu tejże szko- 
ty, lecz wmurowana zostanie we fronto- 
wym domu przy ul. Kościelnej, gdzie mie- 
ściło się Progimnazjum, albo też umie- 
szczona zostanie w budynku przy ulicy 
Lośnej (właśc. p. H, W lazlowicz), w kfó- 
rym to budynku śp. ks. Rylski rozpoczął 
swą pierwszą pracę pedagogiczna, Wszyst- 
kich b. wychowanków i uczestników zjaz- 
du uprasza się o nadeslanie zgłoszeń pod 
adresem Komitetu: Bernard Popa, Bank 
Ludowy, Pabianice. 


KRONIKA ZGIERZA 
BY W z 


Komisja poborowych. Podajemy plan 
stawiennictwa roczników poborowych na 
komisję |lekarsko-wojskową jaka się od- 
hędzie w m. Aleksandrowie w lokalu O- 
chotniczej Straży Pożarnej dla podlegają- 
cych tej komisji mężczyzn zam. na tere- 
nie Zgierza. I tak rocznik 1916 od litery 
B: do J włącznić oraz z kat „B* rocznika 
1914 i 1915— wszyscy zgłoszą się dn. 14 
czerwca. Rocznik 1916 od litery K do R 
włącznie dn. 15 czerwca, rocznik 1916 od 
litery S do Z włącznie dn 16 czerwca. 

Dzieci przy pierwszej Komunii św. Do 
pierwszej spowiedzi i komunii św. jaka 
się odbyła w sobote, dn. 8 hm. w kościele 
parafialnym św, Katarzyny w Zgierzu 
przysiąpiło po uprzednio odbytej spowie- 
dzi ogólem 700 dzieci. 


KRONIKA ŁASKU 
| aucie Z O 


Kradzieże, W nocy na 9 bm, we wsi Ka- 
moszek, gm. Pruszków na szkodę Antonie- 
go Fidlera skradziono 1 krowę wartości 
120 zł. Tega samego dnia w Szczerco- 
wie na siRódę Józefa. Wycolika skradzio= 
no rower męski wartości 70 zł. — Dn 10 
bm. w Szczercowie z przed sklepu na 
szkodę Stanislawa Brzeszczyńskiego ekra- 
dziono rower wartości 120 zł. Tego 
samego dnia we wsi Okołowice p. auto- 
mirsk na szkodę Józefa Paw łowsikiego z 
Antoniewa został skradziony rower męski 
wartości 1230 zł. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
REKORD TARCZY 


Kino Muza — „Bogate biedactwo" 
Kino Uciecha — „Bolek i Lolek“. 


Siedem zagród doszczętnie spłonęło. 
We wsi Zapolice pow. laskicgo w czwar- 
tek 13 bm. o godz. 14 po nałudniu z nie- 
wyjaśnionej dotąd przyczyny w stodole 
w zagrodzie Jaw orekiego Szczepana į suk- 
ceeorów powstal ogień, który momentalnie 
przerzucił się na sąsiednie budynki, Na 
miejsce pożaru przybyło pięć straży po- 
żarnych, pierwsza brzybwła straż 
ze Zduńskiej Woli w rekordowym czasie 
10 min. po ofrzymaniu wezwania następ. 
straże z Rembieszowa, Strońska, Sieracka, 
Akeją ratunkową kierował p. J. Ajchplet 
naczelni kstraży Zduńskiej Woli. Oxólem 
spłonęło siedem zagród gospodarskich i 
dzięki tylko straży pożarnej ze Zduńskiej 
Woli pożar zdołano zlokalizować i resztę 
wei wraz z urzędem gminnym uratować. 


RSE CEA RE Ri 

Poznań, św, Marcin 79, P., K. O. Pozmań 200 1%. Teleiony centrali: 40-72. 14-76, 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25; po poda, 19 oras w niedzielę i święta: 
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Kongres narodowych robotników 


W niedzielę odbędzie się w Warszawie Kongres Zjedn. Zaw. „Praca Polska“ — 


— Rozwój 


i historia „Pracy Polskiej“ — Obóz Narodowy a ruch robotniczy — Triumf prawdziwe- 


Warszawa, 15 maja. 

Na Zielone Święta został zwołany 
do Warszawy Kongres Zjednoczenia 
Zawodowego „Praca Polska“, która — 
jak wiadomo — jest zawodową orga- 
nizacją narodowych robotników. Zja- 
dą się więc w niedzielę do stolicy Pol- 
ski delegaci terenowych organizacyj 
Związków Zawodowych „Pracy Pol- 
skiej“, w liczbie kilkuset osób, z całe- 
go obszaru Rzeczypospolitej, bowiem 
zgodnie ze statutem „Pracą Polska" ð- 
beimuje niemal swą działalnością ca- 
ły kraj, działając przez swe Związki 


Zawodowe w 14 województwach (z 
wyjątkiem poleskiego i nowogrodz- 
kiego). 


Związki Zawodowe „Praca Polska“ 
tworzą wspólne zrzeszenie pod nazwą 
„Zjednoczenie Zawodowe Praca Pol- 
ska w Rzeczypospolitej Polskiej*, któ 
re jest centralą, grupująca 23 związki 
branżowe, jak: górników, metalow= 
ców, robotników rolnych, dozorców do- 
mowy ch, cuklerników, spożywczy, 
w łókienniczy, chemiczny, drzewny itd. 

„Praca Polska* działa już niemal 
we wszystkich środowiskach robotni- 
czych, jak: Łódź, Częstochowa, Biel- 
sko, Poznań, na Pomorzu, Łomża, Bia- 
łystok, Warszawa, Lublin, Lwów, Dar- 
dzo sprawnie ną Śląsku itd. 

Centrala „Pracy Polskiej* powstała 
w 1928 r, a od 1933 r. poczęła prze- 
jawiać bardziej ożywioną. działalność, 
Statutowym celem Zjednoczenia Za- 
wodowego „Praca, Polska“ jest obrona 

popieranie interesów ekonomicznych 
| kulturalnych polskich pracowników 


-.najemnych, zgodnie z interesami na- 


- stosunkach. wewnętrznych, 


„nym wpływem doktryn 


‘trudności, 


rodu polskiego i państwa. 

Każdy „kto orientuje się w polskich 
ten wie 
z iloma trudnościami musiał j musi 
się borykać narodowy związek zawo- 
dowy robotników, Przecież ogólna ten- 
dencja naszego ustawodawstwa socjal- 
rego, pozostająca pod bardzo wybit- 
lewicowych, 
raczej sprzyja organizacjom Klaso- 
wym, niż organizacjom solidarności 
narodowej. Tym się tłumaczy, że ro- 
botnik został wydany na łup i żer kla- 
sowych zwązków zawodowych, które 
uważały, iż z natury rzeczy trądycyj- 
nie one tylko mogą roztaczać „opiekę“ 
nad interesami robotnika. 

Związki klasowe zwalczały z całej 
siły „Pracę Polską“, jako organizację 
o zupełnie innym charakterze, narodo- 
wym i katolickim. Możnaby przyta- 
czać wiele przykładów niewybrednej 
walki patentowanych czerwonych o- 
brońców robotnika, utrudniających 
wejście „Pracy Polskiej” na tzw. teren 
robotniczy. Oczywiście i fabrykanci, 
przeważnie Żydzi, w sposób bezwzględ- 
ny zwalczali i zwalczają „Pracę Pol- 
ską", natomiast ciepłym, przyjaznym 
okiem patrzą i „w spółpracują* ze 
Związkami klasowymi. 

Mimo tych i wielu innych jeszcze 
idea narodowego związku 
zawodowego nurtowała wśród robot- 
ników j obecnie, im hardziej zarygo- 
wuje się rozdział między światem ży- 


_dowskim i polskim, im bardziej na te- 


renie robotniczym wkracza komunizin, 
tym bardziej robotnik poczyną odsu- 
wać się od związków klasowych, wy- 
zwala się z psychicznego zamroczenia 
marksizmem i garnie się pod sztan- 
dary ideologii narodowej. 

Pod tym względem momentem. prze- 
łomowym było unarodowienie robot- 
nika. łódzkiego, który dał przykład, jak 
walczyć z czerwonym i żydowskim za- 
lewem. 

Nie ukrywajmy, iż często zdarza się, 
dzięki osobliwej sytuącji wewnętrznej 
w Polsce, iż robotnik, będąc pod wzglę- 
dem politycznym zdecydowanym naro- 
dowcem, zmuszony bywa z tych czy 
irnych powodów należeć jeszcze pizpz 
pewien czas dọ czerwonych związków 


go zjednoczenia 


klasowych.. Jest to sytuacja parado- 
ksalna i po prostu niedorzeczna, zwła- 
szcza w momencie, kiedy — jak liczne 
przykłady świadczą — związki klaso- 
we są już nie tylko parawanem, ale 
po prostu jawnym narzędziem propa- 
gandy i działania żydowsko-komuni- 
stycznego. Obóz narodowy i na od- 
cinku zawodowym położy kres tej nie- 
normalnej sytuacji, 

Z okazji Kongresu „Pracy Polskiej", 
który jest właściwie pierwszym więk- 
szym manifestacyjno-propazandowym 
wystąpieniem narodowego świata ro- 
botniczego we wskrzeszonym państwie, 
warto podkreślić, iż związki obozu 
narodowego z robotnikiem nie datują 
się dopiero od statnich czasów, Polski 
obóz narodowy ma w swej pięćdziesię- 
cioletniej historii kartę z okresu przed- 
wojennego gorliwej pracy nad podnie- 
sieniem į uświadomieniem robotnika 
polskiego, Dość wspomnieć, założenie 
przez obóz narodowy organizacji robot- 
niczej pod nazwą , „Narodowy Związek 
Robotniczy“ — N, Z. R., który odegrał 
doniosłą rolę w okresie zawieruchy re- 
wolucyjnej, przeciwstawiając się zde- 
cydowanie czerwonej fali terrorystycz- 
nej. W okresie przedwojennym ruch 
wszechpolski zajmował się wydajnie 
robotnikiem polskim w Zagłębiu Da- 
browskim. Niemal w całej dawnej 
Konzresówce działał N., Z. R. Ponie- 
waż kierunek narodowy zawsze pod- 
kreślał solidarność społeczeństwa pol- 
skiego, przeto nigdy nie używał tej 
skrajnej demagogii, jak „czerwómi” tõ- 
warzysze, którzy w.ten sposób, wyno- 
sząc ponad wszystkie 
narodu robotnika, świadomie go bała- 


inne "warstwy 


mucili i oddawali w ręce obcych Pol- 
sce międzynarodówek. 

Jednak robotnik polski, który nie 
ma takiej tradycji, jak robotnicy an- 
gielscy, czy niemieccy, bowiem nasz 
robotnik wywodzi się świeżo z chłopa 
polskiego, ma bliską łączność ze wsią 
polską, robotnik ten z natury swej nie 
mógł być podatnym materiałem na 
dłuższą metę dla doktryny klasowej. 
Obecnie, kiedy ruch narodowy w Pol- 
sce święci tryumf prawdziwego zjed- 
noczenia Polaków, w pierwszym sze- 
rezu odrodzenia narodowego kroczy 
obok zdrowej masy chłopskiej ofiarny 
polski żywioł robotniczy. 

Niewątpliwie, tak jak na zjeździe 
chłopskim, tak samo i na narodowym 
kongresie robotniczym, zabrzmi ta sa- 
ma nuta idealistyczniej, a jednak cał- 
kiem realnej troski o sprawy szerszej 
natury, a więc o bezpieczeństwo pań- 
stwa polskiego, o prawa narodu do 
wyłącznego władania swym państwem, 
o przeciwstawienie się hydrze komuni- 
zmu, o wydobycie się z macek kapitału 
imiędzynarodowego i żydowskiego, © 
stworzenie godziwego narodowego u- 
stroju pracy, o polepszenie bytu nasze- 
so robotnika, © podciągnięcie węzłów 
organizacyjnych i o wielu innych kwe- 
styj dużej doniosłości, 

Społeczeństwo narodowe z- pełną 
sympatią i serdecznością będzie śŚle- 
dziło przebieg kongresu narodowej 
braci robotniczej spod sztandarów 
„Pracy Polskiej", życząc jej 


najpo t 
mięślniejszych wyników obrad w zbóż: 


nym. dziele nat „ugruntowaniem i rozs 
budowanie A ej organizacji zawoQ- 
dowej. STEN 


iż waz 


R NA SEZON LETNI 


ostatnie nowości już się ukazały w sprzedaży 
KOSTIUMY KĄPIELOWE — STROJE PLAŻOWE 
marki „OCEANA“ : 


BIELIZNA JEDWABNA — KOSZULE SPORTOWE 
PULOWERY — UBRANKA DLA DZIECI I T, D. 
wyrobu firmy: 


L. PLIHAL i Ska 


Do nabycia w własnych sklenach: 
u 43088 


»” 


SEARES EOE 


w Łodzi przy ul. Fiotrowikiej: Nr 100, 36, 288, 
w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 115, 


w Wilnie przy ul. Mickiewicza 15 


Łódź, Krzemieniecka 10 


Nalewki 2, 
Ly » Chłodnej 13, 


RE e wszystkich Paa sklepach galanteryjnych i sportowych. 


Rozwój „Pracy cy Polskiej W Zduńskiej Woli 


Robotnicy odwracają się od „czerwonych wodzów 


Zduńska Wola, 15. 5. Dnia 
14 bm. w lokalu Str, Nar. przy ul. Ko- 
ścielnej 14 odbyło się ogólne zebranie 
Zw. Zaw. „Praca Polska* Zakładów 
Użyteczności Publicznej z udziałem 
kierownika obwodowego p. Mieczysła- 
wa Budy. 

„Praca Polska" związek narodowy 
po niespełna dwu miesięcznym istnie- 
niu liczy przeszło 150 członków, a za- 


znaczyć należy, że w dalszym ciągu ` 


napły wają stale zpłoszenia. 

Rozwój swój „Praca Polska“ za- 
wdzięcza swej pracy w walce o dobro 
miejscowych robotników. Bez dema- 
gogii, krzyków i obiecanek, jak to ro- 
bią związki socjalistyczne. „Praca 
Polska“ w codziennej szarej walce 
przeprowadza skuteczne i interwencje 
w sprawach robotniczych. Większość 
członków związku już pracuje i zwią- 
zek czyni wszelkie strarania, by resztę 


potrzebujących pracy zatrudnić. Zwią- 
zek kilkakrotnie interweniował w 
sprawie robót u władz i to z wynikiem 
dodatnim a mianowicie: kilkakrotnie 
w. Zarządzie Miejskim, w miejscowym 
oddziale Funduszu Pracy w Staro- 
stwie, w woj. Biurze Funduszu Pracy 
itp. w sprąwie zwiększenia dni pracy 
na robotach miejskich. 

Dwa razy w tygodniu tj. we wtorki 
i czwartki przyjeżdża z Pabianic kiero- 
wnik obwodówy „Praca Polska“ Miecz. 
Buda, który energicznie związek pro- 
wadzi, przeprowadza interwencje, u- 
dziela porad robotnikom, pisze bez- 
płatnie podania itp. Nic dziwnego, że 
zduńsko - wolski robotnik dotychczas 
karmiony demagogią socjalistyczną, 
którzy ciągle obiecują raj socjalistycz- 
ny robotnikowi, żeby do nich należał 
i kiedy potrzeba głosował, a w co- 
dziennej pracy tagó robotnika zaprze- 


dają fabrykantom Żydom, że on coraz 
więcej się odwraca. 5 , 

Wodzowie socjalistyczni zarabiają 
w Zw. klasowych po 200 zł i żyją na 
nędzy polskiego robotnika. Dziś ro- 
botnik coraz więcej się unaradawia, 
widzi gdzie jego miejsce, porzucając 
socjalistyczne szeregi wojtków żydow- 
skich. 


Zebrania 


PRZYSZOWIE 
Zebranie konstytucyjne o godz. 14. Re- 
ierat wygłosi p. Nowak. 


CZUCHÓW 


Zebranie konstytucyjne o godz. 15-te) 
Referat wygłosi p Kaplanek. 
KRYWAŁD i 
"Zebranie konstytucyjne o godz. 18-tej. 


Referat wygłosi p. Nowak. 


Z życia organizacyjnego 
PIEKARY ŚL. 

W niedzielę. dnia 9 maja br. odbyło się 
w Piekarach Śl. zebranie oddz. górników 
Z. Z. „Praca Polska" przy udziale 120 0- 
becnych. Na zebraniu zdeklarowało się 24 
górników na członków Z. Z. „Prac$ Pol- 
skiej', którzy przedtem należeli do Z. Z. Z. 
i innych órganizacji zawodowych. Referat 
wygłosił p. Białas, 
SUCHA GÓRA. 

W niedzielę, dnia 9 maja br. odbyło się 
w Suchej Górze zebranie oddz. górników 
Z. Z. „Pracy Polskiej“. Referat wygłosił 
p. Migdajski. 
PIEKARY RUDNE 

"Odbyło się tu zebranie Z. Z. „Pracy 
Polskiej" oddz. górników przy udziale 50 
członków. Referat wyglosił p. Mizgajski. 
SZOPIENICE 

Dnia 9 maja o godz. 10-tej rano odbyło 
się w Szopienicach dość liczne zebranie 
Z. Z. „Pracy Polskiej*, oddział Użyteczno- 
ści Publicznej, 
BEŁK 

Na zebraniu w Bełku dnia 9 mają br. 
przystąpiło do Z. Z. „Praca Polska' 39 
robotników. A 
RADLIN 

W Radlinie założony został dnia 10-go 
maja br. oddział Związku Zawodowego 
Przem. Chemicznego „Praca Polska". 
PARUSZOWIE 

W Paruszowcu założono dnia 10 maja 
br. oddział Związku Zawodowego Meta- 
lowców „Prącą Polska“. 
OSTROWIEC 

Dnia 9 bm. w Ostrowcu przy ul. Kiliń- 
skiego 15 w lokalu własnym odbyło się 
zebranie członków „Pracy Eoia pod 
przewodnictwem prezesa p. Heby. A. Refe- 
rat organizacyjny wygłosił prezes, który 

zyjaśnił cele, p: zadanie gwjazķky s Zaw 

raca Polska* przy czym wybrano de 


Jegatów na końtres w Warszawie w licz- 


bie 3-ch. W dyskusji zabrali głos p. Koń- 
czak p. Lewandowski i p. Sala, którzy po- 
ruszyli potrzeby: i bolączki robotnicze. Po 
zapisaniu kilku nowych członków i od- 
śpiewaniu Hymnu Mlodych zakończono 
zebranie, 
ALEKSANDRÓW 

Z zebrania, W dn. 10 bm. godz. 8 wiecz. 
w lokalu własnym odbyło się zebranie 
członkowskie Związku Zawodowego pra- 
cowników przemysłu drzewnego „Praca 
Polska“, oddział w Aleksandrowie. 'Zebra- 
nje zagaił p. prezes Rogowski udzielając 
głosu prelegentom z Łodzi pp.: Rebanowi 
i Bednarkowi. 
KATOWICE 

W wtorek, dnia 11 maja o godz 19 od- 
było się w Katowicach w lokalu Strzechy 
Górniczej zebranie Związku Zawodowe- 
go Użyteczności Publicznej „Praca. Pol- 
ska”. Po referacie w ywiązała się obszerna 
dyskusja. Między innymi’ poruszono spra- 
wę wyboru delegatów załogowych przy 
robotach publicznych w Katowicach. Po 
wolnych głosach i wnioskach zebranie” za- 
kończono hasłem „Szczęść Boże”, 
RYBNA 

W wtorek, dnia jedenastego maja o go- 
dzinie 19-tej odbyło się -zebranie konsty- 
tucyjne Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Rolnych „Praca Polska" w Rybnej 
pow. Tarnowskie Góry. W zebraniu wzię- 
ło udzial około 50 ogół pracowników, któ- 
rzy: jednoglośnie po wysłochaniu referatu 
p. Franiela uchwalili wstąpić do Związku. 
Zawodowego Pracowników Rolnych „Pra- 
cą Polska“. Na marginesie tego zebrania 
trzeba, zaznaczyć, że starostwo w Tarn: 
Górach trzykrotnie odmówiło zezwólenia 
na odbycie zebrania, motywując swoją od- 
mowę różnymi względami. Ostatecznie 
dnia 11 maja br. udzieliło zezwolenia ku 
wielkiej radości obywateli Rybnej pragną 
cych założyć u siebie oddział „Pracy Pol- 
skiej”. Prezesem odział został wybrany p. 
Swatek Jerzy, następca p. Światek Ry- 
szard, sekretarzem p. Siwy Pawel, skarb. 
p. Nierobiś Paweł W pow. Tarn. Góry 
Zjednoczenie Zawodowe „Praca Polska" 
oczekuje ze Starostwa 3 dalszych ZEZWO- 
leń na zwolanie zdbrań konstytucyjnych. 
CHROPACZÓW 

W środę dnia 12 maja o godz. 18 odhy- 
ła sig w Chropaczowie konferencja kilku- 
nastu górników z przedstawicielem Zwią= 
zku Zawodowego Górników „Praca Pol- 
aka', p. Franielem, -celem założenia w 
Chropaczowie oddziału „Pracy Polskiej", 

Zebrani oświądczyli p. Francielowi, 

w Chropaczowie powstanie silny Od. 
dział „Pracy Polskiej", o czym świadczy 
staly przyrost członków mimo braku od+ 
dzielnego eddziała, 


Numer Ti? ORĘDOWNIK, poniedztałek, dnia T7 maja 1957 — 


Sfrora 17 


Kalendarzyk sportowy 
na święta w Łodzi 


Niedziela. 
Piłka nożna, 

Boisko Ł. K. S. przy Al. Unii o godz. 
16.30 międzynarodowe spotkanie piłkar- 
skie Union Touring-Hartha (Saksonia), 
poprzedzone przedmeczem juniorów: ŁKS- 


Na boisku Sokoła w Pabianicach o go- 
dzinie 11 zawody o mistrzostwo klasy A 
Widzew — Burza. 


Poniedziałek 

Boisko ŁKS przy Al. Unii o godz. 16.30 
towarzyskie zawody piłkarskie ŁKS (liga) 
— reprezentacja miasta. 


LEKKOATLETYKA 

Na boisku TUR-u o godz. 9 mistrzostwa 
rchotnicze okręgu łódzkiego. 

Na stadionie ŁKS o godz. 10.50 zawody 
pod nazwą „dzień biegów, organizowane 
przoz ŁKS. 


GRY SPORTOWE 

Na boiskach łódzkich od godziny 10 ra- 
no mecze o mistrzostwo klasy A i rezerw 
w hazenę i szczypiornika. 


Międzynarodowe zawody konne w War» 
szawie, W dniach od 29 maja do 4 czerw- 
ca odbędą się w Warszawie wielkie corocz- 
ne zawody konne. Program zawodów obej- 
muje 16 konkursów. Najwążniejsze to po- 
tęga skoku, konkurs szybkości, konkurs 
m. Warszawy, konkurs Armii Polskiej, 
drużynowy konkurs o nagrodę Polski (tzw, 
puchar narodów) i konkurs zwycięzców. 

W roku bieżącym konkurencja między- 
narodowa hędzie nieco słabsza, gdyż wicie 
państw zaproszonych na zawody nie mo- 
gło wziąć udziału ze wzgledu na odbywa- 
jące się w tym roku dwie wielkie imprezy 
światowe, a mianowicie zawody konne na 
Wystawie Paryskiej i międzynarodowe za- 
wody konne w Londynie z okazji korona- 
cji króla Jerzego VI, 

Z naszych zawodników zgłoszonych jest 
65 oficerów na 200 koniach. oraz 10 pań i 
18 panów. Po za ekstra klasą w roku bież. 
startuje dużo mlodych oficerów. 

Przed międzynarodowymi zawodam! 
konnymi w dniach 27 i 28 maja. na Ujeż- 
dżalni D. A. K. odbędą się próby ujożdża- 
nia koni w trzech seriach dla jeźdźców 
krajowych. 
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Kolarstwo 


Międzynarodowe zawody torowe w Lo- 
dzi. Jak już donosiliśmy, w przyszłym ty- 


godniu nastąpi oficjalne otwarcie tego- 
rocznego sezonu torowego, W związku z 
tym zarząd ŁOZK projektuje urządzenie 
wielkich zawodów torowych z udziałem 
kolarzy francuskich i niemieckich, któ- 
rych sprowadza w tym terminie do Pol- 
ski Warszawskie Tow. Cyklistów. W 
przyszłym tygodniu udaje się w fej spra- 
wie da Warszawy delegat związku łódz- 
kiego, który ma uzgodnić warunki finan- 
sowe imprezy. 

PZTK zwrócił się do zarządu ŁOZK z 
propozycją zorganizowania torowego 
czwórmeczu kolarskiego Łódź — Warsza- 
wa — Kraków — Śląsk. Związek Łódzki 
zgodził się na wysuniętą propozycję i o- 
heenie pozostaje do uzgodnienia sprawa 
terminu imprezy. 

Łódź — Wrocław. Sprawa dojścia do 
skutku spotkania szosowego Łódź — Wro- 
claw nie jest jeszcze przesadzona. ŁOZK 
chce przeprowadzić pertraktacje ze związ- 
kiem niemiockim bezpośrednio, wobec cze- 
go sprawa się komplikuje, ponieważ nie 
uzyskały dolychczas zgody z Warszawy. 


Lekka atletyka 


„Orkan“ — „Sokół”. W niedzielę, dnia 
16 bm. odbędą się w Fłocku na boisku 
miejskim zawody lekkoatletyczne T. S. 0. 
„Orkan* (Warszawa) i Sokolem płockim. 
Program przewiduje zarówno konkurencje 
kobiece jak i męskie. „Orkan* wysyła do 
Płocka swych nailepszych zawodników, 
chcąc zrewanżować się za poniesioną w 
mistrzostwach drużynowych W. O. Z. L 
A. porażkę. W ramach tych zawodów doj- 
dzie więc do pierwszego spotkania zawod- 


niczek plockich z warszawskimi. (psz) 
, 0 puhar Davisa 
Czechosłowacja — Polska 3:0. W so- 
bte w Warszawie Polacy Hobda i Tto- 
czyńiski przegrali grę podwójna z parą 
czeską Caska i Hecht 1:6, 7:5. 1:6, 3:6. 


Tym samym Czesi prowadzą 3:0, zapew- 
niając sobie ostatecznie zwycięstwo. 


> e > 
Pieściarstwo 

Pieściarze „ŃSokoła** poznańskiego wyjechali 
wczoraj wieczorem dò Gdańska. gdzie w sobote 
walczyć heda z drużyną „ABC. Jest to spotka- 
nie rcwanżowe uchar przechadni. który w ro- 
ku ub. zdobył » raz pierwszy „Sokół*, bijąc 
Gdafiszczan w Poznaniu 9:7. 


W drużynie „Sokola“ zadebintuje w wadze 
piórkowej Rogalski (byly zawodni” Warty), któ- 
ry po rocznej przymusowej przerwie ukaże się 
znów w ringu. W wadze ciężkiej drużynę Šoko- 
la nzupełni Wągrowski z KS Flola (Gdynia) 
Jako kierownik ekspedycji wyjechał p. Witold 


Kużaj. (al) zę 
Różne 

Komitet organizacyjny berlińskich 
igrzysk olimpijskich zamyka swoją pracę 
wydaniem  monumenialnego dziela „XI 
Olyrapiade Berlin 19367, W dwóch tomach, 
na 1.200 stronach, w tym przeszlo 400. stron 
ilustracyj, omawiu się wydarzenia 16 dni 
igrzysk berlińskich. Dzieło to ukaże się w 
języku niemieckim i angielskim, nakła- 
dem Wilhelm Limpert - Verlag Berlin. 

ŁKS zamiorza sprowadzić do Łodzi 
lekkoatletów Warszawianki Kusociń- 
skim i Lokajskim na czele. 

W przerwie dzisiejszego spotkania UT 
Hartha odbędzie się bieg sztafetowy na 
dystansie 3X10%%0 m. 


Piłka nożna 


Zobaczymy egipskich piłkarzy w Polsce. 
Na dzień 8 i 4 sierpnia rb. zarząd ŁZOPN 
zakoniraktował mecze z egipską drużyną 
piłkarską, mistrzem Aleksandrii.  Egzo- 
tyczni goście rozegrają w pierwszym dniu 
mecz piłkarski z reprezentacją Łodzi, a 
nastepnego dnia spotkają się z ligowym 
ŁKS, 

Żądanie Śl. O. Z. P, N, odnośnie zwoła- 
nia nadzwyczajnego walnego zebrania dla 
rozpatrzenie sprawy Debu, zostało popar- 
te tylko 68 głosami na 281 glosujących, nie 
uzyskując statutem przewidzianej ilości 


z 


głosów. Sprawa Dębu jest ostatecznie za- 
łatwiona. 

God nie będzie mógł grać w Cracovii, 
Odbywający w Krakowie służbę wojskową 
znany piłkarz śląski God podpisał zgłosze- 
nie do Cracavii, w'której miał grać tylko 
w okresie pobytu w Krakowie, lecz jak 0- 
atatnio donoszą ze Śląska, miejscowy O. 
Z. P. N, nie wyraził swej zgody na przej- 
ście Goda do Cracovii, wobec czego God 
będzie mógł grać w piłkę nożną jedynie w 
barwach baonu pancernego. 

Drużyna ta w ubieglą niedzielę wygra- 
ła 5:1 z drugą Cracovią, przy czym God 
strzeli trzy bramki. 


Tenis 


Tenis w okręgu łódzkim. Wszystkia 
kluby tenisowe okręgu łódzkiego należą o- 
becnie do klasy B. Do tegorocznych roz- 
grywek o mistrzostwo zgłosiło się osiem 
nasiępujących klubów: Ł. K. S.. Union- 
Turing, Łódzki Lawn Tenis Klub, Wima. 
Kaliski Klub Tenisowy, Towarzystwa 
Sportowe w Pabianicach, Piotrkowski 
Lawn Tenis Klub i żydowska Makabi. Mi- 
strzostwa okręgu rozegrane zostaną w 3 
kolejkach. W I odbędą sie następujące 
spotkania: Union-Turing — Klub Teniso- 
wy (Kalisz), Wima — Towarzystwo Spor- 
towe (Pabianice), £Ł. K. S. — Makabi i Ñ. 
L. T. K. — Piotrkowski Lawn Tenis Klub. 
Nasiepnie w drugiej kalejce zwycięzca 
spotkania U. T. Klub Tenisowy z Kalisza 
spotka się ze zwycięscą Ł. K. 5. — Maka- 
bi, zwycięsca rozgrywki Wima Tow. 
Sport. z Pabianic ze zwycięscą spotkania. 
Ł. L. T. K.— P. L.T. K. Wyłonione w ten 
sposób dwie drużyny rozegrają spotkanie 
finałowe. 


Gdy niemowa 


przemawia... 


„Niema“ Żydówka przemówiła, gdy na rozprawie sądowej 
usłyszała obciążające ją zeznania 


Radom, 15. 5 Podczas toczącej | 
się rozprasvy karnej prowadzonej przez 
sędziego S, G. Albettiego przeciw Tau- 
bie Blejwas, oskarżonej o kradzież 
chustki zimowej na szkodę Pauliny 
Dzigman z Wielogóry zdarzył się nie- 
notowany chyba wypadek. . 

Na początku rozprawy p. Blejwas 
zaniemówiła i przez współplemieńca- 
tłumacza i obrońcę w jednej osobie za- 
wiadormiła sąd, że po Polsku nic nie 
rozumie. Taube Blejwas zamieszkała 
przy ul. Zatylnej, od lat 30 przebywa 
w Radomiu. Podczas przesłuchania 
męża poszkodowanej, który złożył ob- 
ciążające zeznania, p. Taube Blejwas 
zapominając o wyznaczonej jej roli, 


zaoponowała w języku polskim prze- 
ciw.zeznaniom p. Dzigmana. 

Zjawisko toe wzbudziło śmiech 
wśród zebranej publiczności, a nieta- 
jone niezadowolenie u obrońcy Żyda. 
Sprawę odroczono. (h) 


15:1 w Dessau 


Dessau. (Tel. wł.) W drodze po- 
wrotnej z Mediolanu pięściarze polscy 
walczyli w Dessau jako reprezentacja 
Poznania, bijąc Niemcy w stosunku 
15:1. 


Czytajcie i abonujcie 
„jJlustrację Polską”! 


BM. s. o Sy. > PR. CRA „FO. SR. ATA i SR AA SA (BW. LR. DU A 
Sklep Bławatny i Galanterii 


H. SZIDEL, Łódź, 


ul. Rzgowska 33 


suknię, 


Poleca w dużym wyborze wełny, na kostiumy, narzntki 
4 i Jedwabie gładkie 1 deseniowe. Płótna białe 
pościelowe, obrusy, ręczniki, tiule ı firanki, oraz bieliznę 
damską, męską, pończochy i rękawiczki. Wszystko w do- 
Ceny jaknainiższe, 


wWYwYwwww 
ZAKŁAD ERAWIECKI 


Andrzej Antczakowski 


Łódź, Piotrkowska 73, front IL telefon 150-50 
poleca na sezon WIOSENNO — LETNI 


gotowe ubrania oraz palta damskie i męskie 
mundurki szkolne w wielkim wyborze, po cenach 


l 


brym gatunku, 


najniższych, 
ZAKŁAD BLACHARSKO-DEKAR:KI 


ii inai 
i dimi 


a 41810 


sr U 


-s . r. 

tl 

= 

-t ? 

m meble klubowe. kanapy. tapcza” 

ii ny. materace oraz tapczany Í 

=> materace higieniczne, Wykona” 
nie solidne, Ceny n.skie poleca 


ST, PIESTŁZYŃSKI 
Lódź, Radwańska 2. 


n 3972; 
po bardzo 
przystepnych 


MEBLE cenach poleca 


A. KOPROWSKI 


Łódź, a ójepim 56. Wyrób własnę. 
n 4014 


DYKTY,FORNIERY 


i inne materiały stolarskie 
poleca: 


Zak!ad Tapicerska-. Dekoracyiny 
Tel 265-08. 


oraz wszelka konserwacja dachow s S h 
PÓWEEY jii Oskar Schwartz 
Władysław Radzyński = Łódź, Sienkiewicza 49, tel. 270-22 
Łódź, Przejazd 52 — Telefon 164-02 jij ng 43076 
Krycie dachów blachą miedzianą, cynkowa HH > 
ocynkowaną i żelazną, równiez tekturą bitu- > Ke Chrześcijański salon mód 
miczną, smołowcową oraz smołowanie ich 3 sz s go 
Wszelkie roboty galanteryjne i budowlane ies10! p ani nm Lidia SEHER 
wchodzące w zakres robót blacharskich oraz, pemi pr z: Łódź, Przejazd 12 
roboty tabryczne jak dromle do maszyn przę- 5 e o cza) “i śotoca t wi ikta wybótze ostatnie 
dzalnianych, nowe i reparaaja, podstawy do | nep azie apte : nowości kapeluszy oraz satuczne 
n 41826 oliwy, filiry itp, Krycie kościołów i wież kośe z Bez = „kła u kwiaty po niskich ceaach. n 4307 
fotele klubowe, otomany, tapczany, leżanki LP waj A WS 
Fotel-łóżko-kanapa, Łóżko i matelace higie- ii odby nce ea 16 A „Powóz S 
niczne. solidne wykonanie ceny przystępne HA . 149 amerrkański  bryczkę. a 
ina dogodnych warunkach poleca Zakład SA ródź, R biekerekh | Uomonia r ROET I 
Tapicersko-meblowy Tadeusz Pawełczyk HA Fez » sprzedam. Łódź, ul, Kilińskiego 
Łódź, Kilińskiego 218. tel. 257-383, n 43464 kilt Ee mii LII 32, 
mg HE 3:5538 SIE m: s Siami Ns sismis) imie si: Okazja 
co mre = r = Sprzedam doiiok harożny seep 
pa :> 2 Hoa Siansa budke opałową, ni ac 
> A e adaje sie pod r f. 
kefil Jil | | (UI (mleko uigargkie) 2 li | IM LIL E Zeierska ; O Owowa NE Uena 
ykonywajemy wszelkie roboty — 
hi i : lub 5 pokoi wszelkimi wrzodami Domek 


" > A 
UNO ONUTOUULLUL ULLA LULU ALL LLL LAI piekny, rozklad słonecziie, ce-i murowany na Stakac h z wolnym 
po w cichym, czystym  domu'mieszkamem do sprzedania. Uo- 
ogródkiem do wynajecia. Łódź,.jjszą 6 i 1. Wiadomość Oredow= 


ja 
Miedziana 4. telefon 220-17. kk. 


wthodząte w zakres ślusarsiwa budowlanego: 


bramy, kraty i t. d. Przyjmujemy zamówienia z prowincji. 
Robota solidna, ceny umiarkowane. Wykonuje punktualnie, 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI, ŁÓDŹ, Wólczańska 63, telefon 266-38. 


poleca apteka p. f. 


ST. HAMBURG i SKA 


Łódź, ul. Główna 50, tel. nr. 218,61. 


DODATKI KRAWIECKIE 


LODZ, ulica Zgierska nr. 7. 
m 40912 


Łódź, 


Zakład wyrobów skó- 
rzano-galanteryjnych 


J. JABLONSKI i S. NOSZCZYKŚK) 


ŁODZ, ul. Główna 11 


aS Polecamy: torebki damskie, portfele, 
\} papierośnice, teki, tornistry, 

M paski bagażowe, plecaki, kufry, 
walizy i reparacje. n 43043 


Chrześcijańska Wytwórnia KRAWATOW 


p f. „TKACZ*, Piotrkowska 102a 
poleca krawaty w najnowszych wzorach. 
Ceny niskie. 


poleca firma CHRZESCIJANSKA 
A. DZIAMARA 


Hurt 


— Ceny niskie = 041361 


mi 
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RADION pierze nawet grube płótno idealnie czysto! 


Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają nawskroś 
nawet grube płótno, usuwając wszelki brud. Bez obawy, 
można więc prać w Radionie również inne, cieńsze tkaniny. 
A przy tym pranie Radionem jest takie łatwe: 


1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie 
2. 15 minut gotować 


3. Płukać najpierw w gorącej, 
potem w zimnej wodzie RADION 


sam pierze! 


WYRÓB FIRMY SCHICHT-LEVER S.A.. WARSZAWA NWENNCZACZZA 


UBIORY NA LATO 


W niesłychanie wielkim wyborze i najnowszych fasonach 
mamy stale na składzie, 


Pg 27381/4 


Do wykończenia domów 


dostarcza po cenach fabrycznych 


FABRYKA OKUC BUDOWLANYCH 


BRACIA SUWALSUY 


WŁ. ANTONI SUWALSKI 
Fabryka i biuro Łódź, Żeglarska 9 — Telefon 209-52 


(dawniej Gotca). — (Dojazd tramwajem Zgierskim do Jalianowskiej). — 


. . Zamki, zatrzaski, klamki żelazne, kute z mosiądzu i białego metalu, paskwile, zawiasy, 
Dla Pań: Dla Pana: zasuwy, narożniki, automaty do otwierania górnych okien 1 t.p. od najskromniejszych 
Płaszcze letnie w kolorach prak- Garnitary Reklamowe: ZŁ 18, 23,50 og 48 (81 do najozdobniejszych 
tycznych Zł 18,75, 19,50 21, 25, 29. Praktyczne: Zł 2850 35— 43,— Przyjmujemy kompletne okacia do nowych bndowii. 
Dobre gatunki Zł 32— 42,— 48,— Solidne: Zł 44-—— 48— Uwaga! Proszę sprawdzić telefonicznie 203-52 czy okucia kupione w naszej firmie. 
br jad a Janona ZŁ 49,— BarmiEaadno: Zł 54 — 57— 67,— "GILZY eitaerm Aspi è PATENTOWANE 
— y„— — 75,— rima bielskie: Zł 68,— 75,— 83,— 
Prochowce Zł 15,50 Płaszcze angielskich fasonów a ” fili 
Płaszcze jedwabne tropikalne Zł 25 Szewioty: Zł 32,— 38— 47— 49 "zę Igran ] DWIE WATKAMI 
= F irni BOTH sy 58— 85,— najwyższy gatunek gilz (jedyne oryginalne filtry rzeczywistych ich 
Dla dziecka: IDA bielskie: +: 10, 76, „88, 92 wynalazców: doktora D. Popowa i inżyniera J. Semenowa. „SUPERIOR“ 
mM Gabardynowe płaszcze w wielkim atent Nr. 17 295). 
aa KARZE golorowe: Zt 13,50 wyborze od Zł 42.— do najlepszych 0z „oni Mi kowS kie) nłssyezej jakosci jedynej jaka jetnieje na Swiecie: E BĘ 
, 50 23,50 bieiskich Zt 86, — 2) z filtrami z najczystszej Waty „Šit Bo. N JANEJ - kwasami EMICZNYMI 
; ś żrący . wiel zkodliwe dział których stwierd ż 30 lat t kli- 
Ubranka chłop. Zt 6, 10, 7,50, 10,50 Pokrowce (płaszcze) w dobrym nikach niegnieckich przes najpowaźniejeże powagi lekarskie co areseią najdotkliwiej odezali 
Szewiotowe w ładnych wzorach gatunku Zł 16,25 sami palacze, 
Zł 14,50 18,50 24— 26— Jedwabie tropikalne Zł 26,— 43— Gilza SUPER „OKEJ* — to najdosko nalszy gatunek gizz DWIEMA WATKAMI, 


gwarantującs całkowite bezpieczeństwo psleria, przy tym jest tańsza od 20—500; od gilz podob- 
nego typu konkurentów naszych 1 7 A y 

Gilze SUPER „OKEJ“ śmiemy polecić jako coś nadzwyczajnego. Każdy dzień zwłoki 
w nabyciu tej cilzy naraża zdrowie Pana (i) na duże ryzyko, a kieszeń na niczem nieusprawię- 
dliwione atraty. Pg 27 383/4-62.293/8 

Duże NAGRODY pieniężne do ankiety „PRAWDA O GILZACH'* omawiamy w na- 
stęprych ogłoszeniach. 

"FIRMA CHRZEŚCIJAŚSSKA PRZEMYSŁ GILZOWY 
zatrudniająca wylącznie chrześcijan. Stefan Kamiński, Warszawa, Rymarska 12, 


KTOŻŁ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚC? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz- Grafolog WOMOUTH g 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemne; P 


s x A a za) 
Mundurki szkolne e ojej w wielkim wyborze 
Golfy » najnowszych deseniach Zł 5.50, 8,50, 10,75, 11,75, 16,— 

2 oleoamy nasz wytworny krój oraz nasze 
w dziale miarowym MATERIAŁY w niebywałym wyborze 
wzorów w cenach: Zł 12,90, 16,75, 17,50, 21.50, 23,50 
Nadto polecamy znane nasze z taniości działy Manufaktury, galanterii, 
obuwia, kapeluszy, czapek, chodników, firan i t. p. 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


„BŁAWAT POLSKI“ 


Łódź, Zgierska 29 (narożnik Rynku Bałuckiego) 
Filii nie posiadamy. a 43228 


Mmm 
Torebki damskie, ei podle, walny ip.) „]ANISZEWICE” uu a. szwasoren 


ZDUŃSKA WOLA — wieś JANISZEWICE 
Wyrób własny. WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykłe i bielone, prze- 


w. RUTKOWSKI, Łódź, Główna 33. ścieradłowe, pościelowe w kraty, oksfordy. n 41816 


FILIA: Brzezińska 27. 


'* uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą su- 
X gestii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. Przy po- 
='mocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium „TA- 
MAHRY . które posiada nadprzyrodzony dar promieniowan:a 
iwysyłania fluidu astralnego, W trznsie jasnowidzi bez różnicy 
oddalenia. za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów danej 
osoby, Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaduje 
przeszłość. teraźniejszość i przyszłość, opracowuje horoskopy 
1 analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożąda- 
nej osoby rady * wskazówki. odzwyczaja od wszelkich nalogów _ s 
Odnajduje zaginione osohy Medium .TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie sźCzę- 
śliwe i pewne większej wygrane Nr. losów wskaże gdzie takowe można nabyć, z 
Napisz natychmiast do mnie podaj pytania. stan datę urodzen,a. zaląca kilka włosów į 1.— zł 
znaczek pocz. na koszty przesyłki a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepow;:e- 
dnie-horoskop który wprawi Cie w podziw j zachwyt. ng 41 449 
Melum „TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu który pod gwa- 
rancją będzie wygrany. Otrzymas' odemnie pardie? klucz nowego życia, który przyczyni sie do 
poprawy "wego bytu materialnego i zadowolenia duchowego, Wiele wielkich wygranych.. to owoce 
mej pracy dlatego też każdy zwracający sie do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie. na adres: 
JASNOWIDZ WOMOUTHR. Kraków. Lenartowicza 11 m 6 Bezplatrych horoskonów nie wysyłam. 


FRIURKOWSKI-DOZNAŃ 
DABROWSKIEGO79-TEIE78:80" 


[RZE po Lu ny a e a MM r M cile 


dg 22 839 


Spółdzielnia Handlowa 
przy Stowarzyszenin Kupców i Przemysłowców Polskich Łodzi 
z odpowiedzialnością i udziałami 
Piotrkowska 152, tel. 148-77. - Oddział I, Rzgowska 10, tel. 143-43 


Posiada na składzie doborowy asortyment towarów 


MASZYNY |Erialno-spożywczych 


Magazyn Obuwia 


DO WYROBU n 41895 PO CENACH HURTOWNYCH 
Y. Swetrów, Pończoch i Rękawiczek |555 
i N we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe Zdjęcia fotograficzne kt żeń waze ij 
| mm aain używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- pemg 
Łódż, ul. Nawrot 19 prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj o 42089 Skład przyborów fotograficznych 


igły i częś i N bywcó bót wcho- I i 

awa KE Wiko aan Ee gan „OTO - KURBITZA ttt rice, 1 
A Fabryka Maszyn Trykotażowych a 41785 Pierwszorzędne wykonanie - fachowa obsługa. 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 re.227-1| Fenomen świata!! 


Fabryka KONFEKCJI | | 


zalożyciel „Poradnia Życia” w Berlinie 
ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 158 tel. 159-72 


Poleca na sezon wiosenno-letni w wielkim wybo- 


rze nowości — Wyrób własny. 

n 19 P3d 
|0/0/0/0/0/0,0/0/0/0,0,0,0/0/0,00/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0, 
PRACOWNIA SUKIEN : 
I OKRYĆ DAMSKICH 


J. MIKULSKA 
ŁÓDZ. ul. Piotrkowska 175 m, 17 tel, 234-99 


Gotowe palta — najnowsze modele gotowych sukien 
i okryć — oraz wykonywa zamówienia ż własnych 
i powierzonych materiałów. — CENY przystępne. — 


m 48 077 
0.0 0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,9,0,0,0,0,0,0,0 9,0,0,0,0 0,0,0,0,0,0,0,0,0JO, 


Dreźnie. twórca dzieł astrologicznych, daje 
stuprocentowe przepowiednie. przyczynią- 
jąc se tym samym do przełomu w życiu. 
Zdobędzie klucz którym otworzysz svbie 
wrota do szczęścia i dobrobytu, Tajemni- 
ca loterii tkwi w Twojem imieniu. Podaj 
imię oraz datę urodzenia a powien. Ci 
kiedy, ile i czy wogóle wygrasz. Przepo- 
wiednie wskazówki, horoskopy: życiowe 
miłosne. kradzieże, zakopane ekarby. odna- 


poleca: 
bluzy robotnicze, spodnie, 
25289 płaszcze, kombinezony. i „  lezienie zaginionych osób, stanowią tajem- 
Wyrabiam także z towarów powierzonych. nice Twego szczęścia. Nadeślij jeden zloty znaczkami na porto, 


Bezplatnych horoskopów nie wyaylam. Jasnowidz Dżami. Kra- 
ków, Wielopole 3. ng 43 1023 
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Najwyższy czas 


ubezpieczyć się od gradu! 


Najtaniej i najdogodniej ubezpiecza 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


w Poznaniu 


ODDZIAŁY: Poznań, Ostrów, Bydgoszcz, Toruń, Gdynia 
Inspektorzy w wszystkich powiatach. 


NY 


ng 43 266/7 


m — 


Dobroć wydajność i taniość oto 
zalety ekstraktu słodowego „Siew' 


1 paczka ekstraktu słodowego wydaje 20 butelek zdro- 
wego i orzeźwiającego napoju słodowego. 1 szklanka 
kosztuje tylko 2 grosze, 


Sposób przyrządzenia podany na kaźdej paczce jest bardzo 

prosty. Polecamy również nasze nożywne i aromatyczyne mie- 

szanki kawowe „Exstra** i „Norma. Ządać w sklepach 
spożywczych. 


Wytwórnia Przetworów Słodowych „Siew* | 


wł. Ludwik i Teodor B-cia Beilstein, Łódź, ul. Leszno 22 
Telefon 191-51 n 43 066 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


posiada na sprzedaż na dogodnych warunkach nastepujące 


nieruchomości : 


1) Nieruchomość w Bojanowie, powiat Rawicz przy ul. Rawickiej Nr. pol. 43, 
wykaz hipoteczny Bojanowo tom II karta L. 33, składającą się z placu o po- 
OBI! 490 m. kw. budynku mieszkalnego z pralnią o łącznej kubaturze 
130 m, i 

2) Nieruchomość w Działdowie przy Rynku, naroźnik ul. Górnej, księga wieczy: 

atu Działdowo, tom I, karta L. 1 składającą się z placu o powierzchni 724 

budynku mieszkalnego o kubaturze 3180 m* i budynku przemysłowego o ku- 

baturze 450 m*. 

Nieruchomość w Grodzisku przy ul. Kramarekiej, Nr. pol. 5, wykaz hipotecz- 

ny Grodzisk, tom VII L. 278, składająca się z placu o powierzchni 323 m° i bu- 

dynku mieszkalnego ze składem o ogólnej kubaturze 726 m”. 

nieruchomość w Grodzisku przy ul. Kramarskiej 9, księga wiecz. tom VII, 

karta L. 274 składająca się z placu o powierzchni 386 m* i budynku mieszkal- 

nego z dwoma składami o kubaturze 1606 m*. 

Niernenhomość w Grabowie przy ul. Błotnej, wykaz hipoteczny Grabów tom 

IHI L, 570, składającą się z placu o powierzchni 300 m* i budynku mieszkal- 

nego o kubaturze 740),6 m”. 

6) Nieruchomość w Mogilnie przy pl. Piłsudskiego nr. 5, księgą wieczysta, tom 
IV, karta L. 132, składająca się z placu o powierzchni 610 m” i budynku miesz- 
kalnego z dwoma składami o kubaturze 2536 m”. 

7) Nieruchomość w Obornikach przy ul. Piłsudskiego, Nr. pol. 10, wykaz hipa- 
teczny Oborniki, tom III L, 108, składająca się z placu o powierzchni 60 m* 
i z ch budynków mieszkalnych z 2 składami o ogólnej kubaturze 4.602 m. 

8) nieruchomość w Strzelnie przy ul. Rynek 21 i Cesiryjewo 24, wykaz hipotecz- 
ry Strzelno, tom II L. 65, składającą się z łąki o powierzchni 1000 m* roli 
o powierzchni 3120 m, placu o powierzchni 907 m? oraz 2 budynków miesz- 
kalnych z 3 składami o ogólnej kubaturze 1515 m. 

9) Nieruchomość w Szamotułach przy ul. Dworcowej Nr. pol. 36, wykaz hipotecz- 
ny Szamotuły tom XV, karta L, 368, składająca cię z placu o powierzchni 
2074 m* į budynku mieszkalnego o kubaturze 4200 m. 

100 Nieruchomość w Wolsztynie przy ul. Biała Góra Nr. pol. 37, wykaz hipoteczny 
Wolsztyn, tom X L. 455, ekladającą się z placu o powierzchni 265 m° i z bu- 
dynku mieszkalnego z 2 składami o ogólnej kubaturze 3200 m, 

11) Nieruchomość we Wronkach, powiat Szamotuły, przy Rynku, nr. pol. 1, wy- 
kaz hipoteczny Wronki, tom I. karta L, 19, składającą się z placu o powierzch- 
ni 202 m”, jednego budynku mieszkalnego o kubaturze 1440 m* i dwóch bocz- 
nych budynków o łącznej kubaturze 922 m'. 

1%) Nieruchomość we Wronkach, powiat Szamotuły, przy uk Sierakowskiej, Nr. 
pol. 13, wykaz hipoteczny Wronki, tom XIX, karta 418, składająca się z placu 


— 
ODO 


RUR 


K 
r 


urka 


SOLIDA 
NPY 


MAC 


3 


= 


3 


— 


5 


NŻ 


pg 
e 


rsil* Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 
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Wyrób Zakładów „Pe 


TSA Z PARCELACJI KJĘTKOW 


1) maj. LUBOSZ, pow. międzychodzki, Terminy par- 
celacyjne każdy poniedziałek na miejscu. 

2) maj. BIEZDROWO, pow. szamotulski, Terminy 
parcelacyjne każdy wtorek na miejscu, 

3) maj. Grochowiska Szlacheckie, pow, żniński. Ter- - 
miny parcelącyjne każdą środę w folwarku Go- 
stąbka. 

4) maj. Krzycko'Małe, pow. leszczyński. Terminy 
parcelacyjne każdy czwartek przed południem na 


Pg 265%-P. 3801 


KAPELUSZE 
LIPNO 


wszelkie dodatki, odświeżanie 


największy wybór. 


STANDART-SOBEL 


kier. Augusta Goeppert 
Łódź, ul. Piotrkowska 107 


zę: Ceny przystępne. * ogrodu o powierzchni 1087 m? oraz roli i łąki o powierzchni 5203 m? i 4 bu- 
miejscu. ma. x ; m4 SY 

5) maj. DŁUGIE STARE, pow. leszczyński, Terminy 43072 poster dynków gospodarczych o łącznej kubaturze 760 m’, P 27671-19,75 

dt a) każdy czwartek po południu na Bliższych informacji o wspomnianych nieruchomościach udziela Bank 


Gospodarstwa Krajowego Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 6a 
nc 200 Git da ardado Sa iaa so Nof tale A Bi adi m Ba rh sra A, dolce 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, =m% 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
9) maj. Michorzewo, pow. nowotomyski. Terminy wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
parcelacyjne każdą sobotę na miejscu. bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
' Szczegółowych informacji udziela non duaz Parn Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 


BIURO PARCELACYJNE | |J.GADEBUŚCH Di wietów zdały. E Dla sklepów rabaty. 


POZNAŃ, PLAC WOLNOŚCI 11 tel 58-15. POZNAŃ, ul. NOWA 7. 


na ubrania męskie, plaszcze,| w 

letnie, komplety i suknie dam- RO ERY 

skie oraz na mundurki poleca |najlepszych fabrykatów, w 
tanio w dużym wyborze  |wielkim wyborze, tanio i dobre 


6) maj. Feliksowo, pow. śremski. Terminy parcela- 
cyjne każdy piątek na miejscu. 

7) maj. Luciny, pow. śremeki. Terminy parcelacyjne 
każdą sobotę na miejscu. 

8) maj, Mechlin, pow. śremski. Terminy parcelacyjne 
każdą sobotę na miejscu. 


Fabryka Cukrów i Czekolady 
„LILIANA“ 


właśc. Buchholz i Białobłocki 
Łódź, ulica Generała Żeligowskiego ar. 58 


KONFEKCJĄ DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ 


najtaniej nabyć można w naszym magazynie 


STANISŁAWY GINGLASA w Łodzi ul. Rzgowska nr. 52 


poleca w dużym wyborze w najlepszych gatunkach 


Cukry, Czekolady, Draże, Miodowce 


S Iny d i A 
Przyjmuje obstant 7 atah "i DOKE ma- A. Wasilewska poleca dx 22758 sat e Dostawa szybka - Obsługa solidna 
torjslów: — Wy końisie SOA. | Łódź, ul. Nawrot 13 KUKWISZ URT DETAL CENY NAJNIŻSZE 


wejście z brany, a 41 8I6| Poznań, plac Sapieżyński 7, 


= 


Strona 00 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 17 maja 1937 — Numer 112 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji HEL EN Ó wW Otwarcie sezonu letniego 
W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 


Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjumy 1 suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 


2 wielkie poranki Symfoniczne Łódzkiej orkiestry filharmonicznej Niedziela 16 bm. o godz. 
11,30 — Poniedziałek 17 bm. godz. 11,30. Park czynny cały dzień. Na miejscu łódki i plaża, 

p. OO nh © RO kind 
NW 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterię , PARCELE LETNISKOWE 


zegary, zegarki i platery), jasem i bez lasu w pięknej malowniczej okolicy tan-o do 
poleca sprzedania. Dziesięć minut drogi od Ha Bala wamwali 

sodmiejskich. Tamże domek w iesie do sprzedania i mie- 

w. s$ ZY M A Ń 3 KI Serani letniskowe ra TIAE ZYOKIĘGO: TE 
5dź > mierniczego przysięgłego AR KIEG iotr- 

Łódź, Główna 41, n 35% | kowska 189 m 25, II "podwórze. n 42347 


DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 


n 48 078 


towary białe: pościelowe, bieliźniane 1 stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story 1 kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, vękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jaknajniższe. a 21 54= 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, m 9745, d 1790 


dajre atowo 19 groszy. $ liczb = jedno slowo, OGŁOSZENIA DROBNE PEE = 1 atowo 


1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty 1 dni przedświą- 
S nagłówkowych. teczne przyjmuje się do gcdz. 9,45. 
1 DOMY. PARCELE Kamienica Dom | Dwóch , Która Dobrze 
= Gnieźnie, reprezentacyjna. Junikowo. ubikacyj chlewy. 7|panów pozna «wie mile panienki|pani miłego charakteru, znudzona |prosperujący sklep spożywczy do 
. dochodowa, lokatorzy d 20 tramwaj. bez dobrej rodziny — samochód, Cel|samotnościg, pragnie zapoznać | sprzedania, W ładontość | Orp- 
Dom Bio szorzędni 90,000 z parody długu wlascici Oferty Orędow- i dgł ty O Orędow- resek a Ad. ce patpacniał downik, Łódź. 3 516 
4 4 < n ert r wnik, nań 
drewniany, Swiatlo glektrzezne. Beena, Padła 60 Gawio yapni oz EE = ea Dr ea EE WR 
TO M WLR o LE owa trudności w prowadzeniu dwóch 
chód 2 FA uli 1 gn dei Wille nowy przy ul. Dąbrowskiego wol-|lat 44 posiada 15 000 gotówki szu- Wdowiec intoresńw sklep spożywczy do 
ne. Lódź, 87%0,— Wasidłow, Za- Piec iomieszkaniowa natychmiast|ny opłat. dochód 1500 rocznie. ta-|ka urzędnika 50 lat, Cel matry- lat 47, na stalej posadzie poszu-,olstąpienia. Wiadomość  Ł6d6, 
wiszy 2 G n 43 515 sprzedam, dogodna amortyzacja,|nio sprzedam, Oferty Orędow-|moniulny. Pijanowski W ielka_15 kuje nanny lub wdowy bozdziet- Radwańska nr RI Cieślak. 
Ś dopłata 20000, bezpodatkowa od|nik, Poznań zd 5602 28. zd 5716 ncj, celem ożcuku, cośkolwiek go- u 43 518 
Dom właściciela. Informacje telefonem w O „| Poza CAT Ofo rty Orędow- z 
< U; al SIn 
nade ją, sbrzedania EA — s Bukowskiej Parenlar tr na s sa - inno " z R0Es kolonialny. 
r y metr w > 'MICZANO = . 
Kilińekiego 146, Dom splaty, Nabywca otrzymuje gra- i Ki Inteligentny dobrze dochodowy. prowincja — 
Dom. rzeźnictwem. w iekszym mitescie tis motocykl. Oferty Orędownik|ty. cośkolw + 2 wysoki. stałą pracę, potasi sprzednim, powada choroha, sa- 
6 ubikacri, Mosinie. elektryka, |FOrzystnie sprzedam 25.000, wpła- Poznań zd 5 460 nik. Gdynia. 43349 |biedną, lecz ladna — wyso - |rqotność, potrzeba okolo 30 000,— 
IZY aj długu. 3.000-— sprze:|ta podluz ugody. Poznań, Bóżni- oman zdat Z a o brze zbudowaną, Oferty Oredów- Orędownik Łódź, A a że . 
a W ladysiaw Kleiber. Mosina, cza 45 — 4. ng ri Willa an O ATA nik. Poznań za 5116 n 435 
udzyńska zd « na okatorów do sprzedania. ce- y - e s 
Parcele na 12000, — zi Paciorkowski, Ża- | 25 gwk olsk jecki z i Drogerzysta y Uwagal ' 
Dom Dabrowskiego, Bukowska, Grun-|bikowo, ul. Sobieskiego 8 poan a. ie z erem.|wlasne oszczędności szuka Żony|Dobra ziemskie 20 włókowe Zae 
nowy, pokój kuchnia, ogród, Mo- waldzka, Piękna. Rocha. Promie- zdz 4503 ROA arae PTI mda lat 30. posiarąiącej około 4001) ucspodarowsne gotówki 160 000. 
ainis, bliska dwórch, bez dlugu —" |nista Kościelna wybór pnych Bieiog Hz ! a|golówki. Oferty Orędownik, Po-|fz wiókowe gotówki 160 060,— 
2. 100,— Baraniak, Mosina, ni paitanipi yika «pskdcpać Po- Sprzedam mie aeaa, 4: E 2 znań_ zd 5011 10 włókowe zau 100.000,— 9 wié- 
nek 10. zd 4 309 |77 4 SE 136 - dom handl. przy ruchliwej ulicy | ———————— K l kowe 60 000. 5 wlókowe pod- 
R —--->oLLLCLR śe 20 a dogodnych warunkach. wpła- Panna . AO er nT a miejskie 60 000.— 55 wiókowe po 
ty 30 f ) r 7a misrz rzeźnieki, 50W zł, lat '060— złotye morga gotówki 
M Bamienite sklad, 3 Dom ` RE Ty ferty Orędownik, Po inteligentna gotówki 3000 szuka |prugnie POZIIAĆ panie, młodą |500 000,— Gospodarstwa rolne, 
gród h  dlacu, IETÓ0- 8 zed piętrowy w mieście, restąuracją.| ——— < pipoy zo męża. Zzloszenia |wiloweę, | qc4 wlasny skład |lomy place, kupno sprzedaż, 
J sj dgu, d R -o r U D 6 lokatorów. podwórze, zabilo- Do znaczkiem „Wita. Poznań, „Dą- wl matrymonialny. |zamiany, dzierżawy. W. Dudek, 
arania paR Rynek 10, wania, morga ogrodu, korzystnielyow 6 ubik trang |browskiego 10 5. (ront. Poznań Łódź-Rądogoszcz. Szosa Zgier- 
zd 4508 sprzedam. Cena 18 tys., wplaty gwy. 9 ubikacyj przy _ Warcie zd 5 754 ska 50, telefon 257-66. 
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Orędownika, Wrze: 
m 43 306 


lat 48, synkiem, solidny, poślubi 


nowy, 6 ubikacyj, chlewy, kW 
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Parzeczewska 3. 321 


mi z ną 20-32. znającą niemieckie, — 
- Ka enica Oferty Orędownik. (dynia 

kom fortow a. nowoczesna dzielni- n 13 336 
W rocznie 6.750 | ——— 


awiakowa, — 
“zd B 308 Krawczyni 


szenia Szymkowiakowa, Twardo» Dom 
wo, pocz. Stęszew. zd 4 048 |nowy ogrodem wsi koś 
dający do wymiany zboż 
Parcele koloniaikA, 5 pokoi, 
przy ulicy Góreckiej Debeu. tram-|wa, sprzedam 5 tys. Marszał — 
Marzenin, pow. W rześnia. 


ofertami pań — panów cel ma* 
trytonialny, sfer ziemiańskich, | Sprzedam 
h; dysponuje jedynie — 
Gitynia, SAEEDIN pua 


sklep 


dchrr. Powód niezgoda malżeń- 


GAASI Lecha £ 


waj. dworzec, kanalizacja, dogod- lat 29, pozna solidnego pana. Cel ska. Wisdoemcść Orędownik — 
nych warunkach poreda Kamio n d3: Masywny matrynionialny, Preety Oredow- Kawaler i i i n 43-085 
riai ierre iiis aih (Da EE a a m Dom dom. w Krotòszynie: 5 mieszkaf,| | ik, Poznań zi zd 3 JOW | 2 lat 26. kupiec, posiada 10,000 zł 

Kamienica nowy. obora. stodołą, ziemia o- wjazd. l. chlewy, sprzedam. Urzędnik eolóy poślubi pannę młoda po- Sklep 
nowa przy Focha, dochód 7.000, |erodowa, przy Wrześni, bez dlu- samy et iA losz. Orędownik, Po- ate ehte ONIE DODAS riadaiata Ski N grotáwke. — galantecziny z mieszkaniem, da 
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Nuk. Lóńż. Piotrkowska _187, 
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Kto 


nowa, restauracja kolomajlca, 0- 


skladem, o-|Zgłoszenia Zakopane, skrytka | Poznań. Dąbrowskie: 
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n -43 879 front. 
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poroedam 2 morgowe w Antonin- 
pray stacji koloioyrej. Oferty 
4 wnik. Orędownik, Poznań zd 5 347 


51731 | kupiec lat 28, sierota, posiadający | WY przedaje z powadu braku mioj- 
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. ” Oredownik. Poznań zd 539 
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nie, powóń wyjazd. Adres Ore- elektryczne. prz mieście, 6000. jelk osei oraz wszelkich | urządzenie. mieszkanie, dzierżawa | Oferty Kurier Pozn. g ET 
ownik, Poznañ zd 45: Dom Klos, Gnieżno, K7 echa 4 b i, informacje  załą- papim: Ag FETA: ges sag EE 
nowy Poznaniu, tramwaju. czyn- 629 i zka. Rutkowski, Po. |%00rows A DRO a 

ża Gościniec budyn. N7 sprzedam lub zamienie po- D 5, zd 5 450 ad. 5 a57 b) Inni 

sklad kolonialny. 5 mórg, budyn- owe miasto, cena 13,0 — m x 

ki masywne, sprzędam, cena we- Oferty Orędownik, Poznań masywny w Bninie sprzedam, ge- Folwarczyk kólonialk Gotelniec t 

dlug ugody, Bielawny, Konarzew zd 5 482 na 3 800,— Zgłoszenia , „Par”, Po-|135, morgowy, urocze półożenie|dzjerzawa. koncesia. wa, pi go: |sz 

powiat Krotoszyn, zd 3230 znań, pod _„55,171' nad jeziorem, dworek ośiniopoko- warem 160! 00, — Zborowski. Po- 

Rzeżnictwo P27 616-551471 jowy. 28.000, wplaty 20.000. Rut-|znań, Pólwicjeka 28 — 15. 


Sprzedam 


owski, Poznań, Półwiejska b. 


sprzedam duża wieś tanio dzier- zd 5 381 


dom dwnpokojowy z ogrodem, —|żawa. Poznań Łazienna 1. Le- Zakład zd 5 351 
Marta Mehialkowa Ławi Gd i. wieki, zd 5357 fryzjerski mieście 2.000 mieszkań- R ówk Piekarnię 
oów, klientela dobra, sprzedam esztówka . Poznaniu  pięrwszorzędna, tanio M 
Dom Kolonialka 1500 mieszkaniem. Ziemski, Kazi-|80 morgowa ziemi buraczanej dom odstąpi urządzeniem R obszernym łody 
magiel mieszkanie pelny bieg, — |mierz Biskupi, pow. Konin, ośmiopokojowy, — zabudowania | mieszkaniem, tania dzierżawa. — | teEentny alot 3 000 — 
wpiętz Pa aair ALEZ, pewna egzystencja 4 000,—, Ofer- zdg 5 529/30 paryeriragdna, WALCE da, 000. —|Okazja, Zborowski, Poznań, Pól- kavor biyoteomedr by Slrzymaę 
je , y y = racę H 
wiec, Saja, Piaskowa T. Orędownik. Poznań zd 4957 5 "=ZICYTAGJE pos zd 5 458 dona y wiejska 28 — 15 zd5 BOL. zd 5 879 sbnergiczny”, O OPACZ 1.43 086 
e w, s a x Zz 
: Oborę DEI R ti 15, tylk iwan HA. dania CASE A 
spożywczy zaprowadzony okazy 24 morgi ziemi, zabudowania, sa-|4% tylko ppajonnej, właściciela, gimnazjum, lat 24, prosi o 
mleczną zaprowadzóna w Pozna- o a szalem kj URRA M Mi Licytacja la. pierwszorzędnę światło elek-| onie, brzdia wad VA 2800, — jakako wiek pracę. Zgłoszenia: 
niu, 80 mórg łąki 2 rolą korzy-|CH res kb" e Orędownik, — alei „owocowych tryczne, Mi boast Bór 10.000. k-| Szymala, rześnia, iłostawska enryk Wróbel, gazie ksh 
stnie oddzierżawię, „Oferty Poznan zl W piątek, 21 maja rb.. godz. 10|ftutkowski, Poznań Półwiejska 5 we, poczta Zgierz. 
downik, Poznań 20 5 588 Gosnód odbędzie sie w i SĄ Zarządu za 5 45 
Eaa "TOR J spodarstwo Miejskiego w Mosinie licytacja G d t darstwo Stolarz 
% mórg porzędam inwentarpanii.) al alei owocowych — czereśni — ja- ospodarstwo 80 mi IINA inwen- budowlan „,imeblowiec, kawałer, 
50 mórg. zasiewami, zabudowaniami 2 iadectwami, szuka po- 


emia błonie, Warunki przed przetar-|60 pe aranowangj masywne budynki|tarzami, kompl etnymi zbiorami — |dobrymi 
zenna - żytnia, Wasileweki, —|ziem. Pami riana p - 23 zaraz, — u Bo. WE 15.000, Ponad, M wadnerzawi Karalus, = esta 1" Bierre obojętna 
ocha 25 torak, 


i poesta Eemi 4 sty k 
zę a, omman, WIEEZJ er. Sza Zarząd M in Mosina. priat 7 Vooo. A Wrześ nia Marsialka E ierzch Mo. POW. Śróm. 


Strona % 


|) — m - - 


Poszukuję Szofer 
posady inkasenta, 
nago, jezyk polski 
miocki mowie. p 
Leszno, KI 


czych. parowych, spawanie, 
szukuje stanowiska fabryce 
— majatku. _ Zgloszenia  Felman, 
Czeladnik Czempiń, Pierackego, zdg 5 388 
iekarski, znajomość  cukiernic- 

twa. dzielny w swoim zawodzie, F „Osoba 
poszukuje posady, Lipiecki, Po-|z inteligencji zaopiekuje sie mie- 
znań. SRP p 15. 
z4 Ə 48 


ub 


żą, mieście, wsi, wyjazd, Zelosze- 
nia Kurier Pozn. zdę 5 363 


ślusarz-mechanik wykonuje odpo-, poszukuje monter ogrzewania cen- 
wiedzialna prace maszyn rolni-|tralnego. Oferty Kurier Pozn. 
po='zdg 5 400 


mechanik dobrą praktyką, szuka 
|posady, Oferty Kurier Poznań- 
| zdg 5418 
szkaniem, starszą chor: młiodzie-| 

|posznkuj 


— ORĘDOWNIK. poniedziałek, dnia 17 maja 1937 — 


Stróżostwa Szofer 


obowiązkowy 


Szofer 
znański zdz 8 938 


Mistrz 


Kelner 
e posady w miejscu lub 


ferty Kurier Pozn. dy. Oferty Kurier Poznański 


ślusarz, lat 25. podoficer wojska, 
trzeźwy. uczciwy, 
sierota, dohra rejeronaje, poszu- 
kuje posady za skromnym wyna- 
zrodzeniem. Oferty Kurier Po- 


piekarski, dobry fachowiec, karta 
kaucja, świadectwa. szuka posa- 


Numer 112 


ELIKSIR: PROSZEK i PASTA 
m. DO ZĘBÓW = 


ng 41 432/6 


Piekarz pran zde 5 622 zdg 5 414 i 

cukiernik, dzielny, uczciwy, Pokojowa : Pons RACZ . : r 

szukuje posady, ACON OA a posznkuje pracy na wyjazd do Pokojowa 27 WOLNE MIEJSCA R. Barcikowski S. A. Poznań 

jetna. Łaskawe oferty do Orę-|pensjonatu (Pomorze), „Oferty J o ] 4 

downika, Poznań zd 5 436 Kurier Poznański zdg 5253 poszukuje Posty, da AREA = S Potrzebna Rutynowana ę 

<= — Mita = 3 Kupiec )ferty Kurier Pózn. zdę 5 252 Krawcy panienka do Porpocy w interesie korepetyioneá iero Bag 
s z ladnym charakterem pisma. —|Oferty Kurier Pozn, zdg 4 967 

samodzielny na meble forniero-|lat 25, poszukuje posady jako bul Urzędnik zdolni na lamską oraz komplet- Oferty pod „Stala posada”, Wia-|———  — aooo 


wane szuka posady. Zgłoszenia 
M. Kujawski, Śrem, 


Rolnik 


uczciwy, sumienny. poszukuje po- 
sady gospodarza, włódarza, wi 
nego. inkasenta. _ złożę kaut 
bankowa. Oferty Oredownik, Po- 

znań zd 4 980 : 


ia |fetowy, inkasent, magazynier lub gospodarczy 
n 48 252] podobnej, kaucji 700. Oferty Ku- mozę_zloź: : 
rier Poznański zdg 5 427 irier Poznański zdg 4922 


poszukuje posady.|nie zdolne paniy do szycia 
kaucję. Oferty Ku-jtrzehni. J, Mikulska Łódź, 


po- 


Piotrkowska 157, n 43 524 


Przyjme 


domość Oredawnik A Adż, 


[na dokończenie praktyki fryzjer- 
skiej, Łódź Łagiewnicka 35. 
n 


podarstwo 


n 43 512 


ucznia 


Potrzebna 


panna 
do i 


Agentów 


kolo Lodzi poszuku- 
ego ogrodnika spe- 
w wczesnych pod 
nde, Łódź, — 
iska TT. ng 43 275 


inteligentna do 2 dzieci 
4 lat z szyciem, Zzłosze* 


chrześcijan do sprzedaży narzę-|nia z odpisem świadectw Kalisz 
piekarski Gzoinanik trzyletnią mierz Kulmatycki (z Bydgosz-|podzielności gruntów“ — pozadan- dzi rolniczych po wsiach. poszu- |Skrzynka. pocztów 5 227. 
Praktyka. znający cukiernictwo. OGÓLNOPOLSKIE czy): 18.20 parnas muzyczny —|ka — wygl. dyr. Eugeniusz Ho-|kuje „Żniwo”, Lwów. K uszewi- nz 43 268 
szuka posady. miejscowość obo- X audycja (płyty): 18.45 program|rak: 19.16 wieniec pieśni „łudo- CZA. nz 41 9812 Fot F 
jetna. Vredownik, Gdynia, Wtorek, 18 maja. [na jutro; 22,50 — 23.00 muzyka h ślaskieh; 19.40 „Jak ślascy a "EG ołoyra 
n 43 249 7 ti lekka (płyty z Warszawy). ta usiłowali wydoby Pomocnik lub  fótozrafistka.- retuszer po- 
Aa hre AO on LE nna A Z rozl :|krawiecki może się zylosić, Ofee |trzebny. Wynagrodzenie wedlug 
Buchalter ze pet r ne a. Az aroa — 13.50 Pawia ty do Orędow Gdynia. umowy. Posada stala Jan Bu- 
P poranne; Y audycji dla szkól:|chwastów w czasie wegetacji ro: h łziński. zakład fotograficzny. — 
Oriy „pisarz gaas) lat HE po- ji, z oksel pDnja Dobrej AGU ` slin": ataa koneert życzeń; 15.15 sni majo- n #2 Bondcy: * zd 42 288 
szukuje posady biurowej lu o|j2. „W szkolnym ogródeczku” —| „Gazetka informacyjna w jezy- fież i 14.00 lo- i PE 
a AAA spaepar |obk gluehomiskewy sat AEK, MR uke Wima rADo o:a „wyękowawozgni, „| potrzebny 
P ERLODATWO: wiak. Kalisz, |pracowaniu Stanisława Sojeckie- 14.05 końcert popularny (płyty):|19 gf o OS rui aar a aa e T 
Polna 29 — 4. nd51W%|go (z Poznania); 11,5% sygnał ce: 15,35 pio GE Kum sowę arns (pły: wieś, reflekntje tylko na siły wy zjer fryzjerka glosz 


z czasu; 12,03 mała orkiestra P, R.: 
Biuralista 12,40 dziennik poludniowy: 12,50 
wykształcenie handlowe, prakty-|„Skrzynka rolnicza“ — inż. Wac- 


skrzynka 


> adi w 
wyk. St Witasą (z płyt): 15.50|ty); 15.55 „Skrzynka ogólna” w 
yi ACJ oprac, Stanisława Broniewskiego; 
Cioci Ady: 16,00 program na jii- 16.05 wiadomości z dnia..; 15.20 


dla dzieci w oprac. 


lecenia. 


kwalifikowane bardzo dobre pno- 
i Oferty Orędownik. Po- 
znań zd 4027 


Młody 


ka buchalteryjno-korespondencyj-|law Tarkowski: 15,0u wiadomo-|tro: 16.05 pieśni angielskie z leksander Braiłowski gra... (ply- „ Tri waski zel = 
ja. Kaucia d 0. poszukuje posa-|ści gospodarcze; „15,6 muzyka | plyt; 18.20 G. Cassado gra (ply- ES 166 ddcaytapie AN SE a yi MA na. Lg ryty ra potrzcbny del, 
dy. Oferty Oradawnik; Poznań lekka w wykonaniu słynnych ar-|ty; 18.35 „Kr ski we Lwo-|qzień nastepny: 1945 transmisja La R „e Fae 7 aaaóli Bioton sty: Krakowska 
— OB || |tostów — płyty: 16,00 „Stolica zkie literacki|ze „świata pracy": „Polskie|pracy, egvystencia Oferty Ore-|nr 38. zd 5 617 
i jej sprawy”; 16,10 „Życie kul-|— wygl. F. leszczyúski:|plótna, polski len”, fragmenty z downik Poznań zd 5367 
1 Urzędnik ospodarczy jane stolit 16,16 pacca ca 22,50 mirta 3,06—2 e ró O pokazi mody krajowej, sprawo- OR I DR Krawiecki 
at ml. 13 lat praktyki, žònatp |P. K: O”; 16, pół Stefana | taneczna z kawiarni „Cafe-Ciunh*"|zgaw. — Teodozja Lisiewicz: = 
zna uprawe wszólkich gleb i pło-| Rachonia: 17,00 .. powszedniejw W-wie (z Warszawy II): 24,00 19.35 koncert SOLiBtÓW; 20.15 „Z; „Woźnica i 7 pomem Zeh T taty: 
dów. chów i leczenie inwentarza. | państwa Kowalskich* — po —1.00 kóncert w wyk. Ork, Ta-|ulicy lwowskiej", piesci dp "kaucja 300-500 kj paoRE Heliksi „ść bo iki, R nek 
oraz prowadzenie książkowości.|mówiona w oprac. Marii Kunce-|deusza Seredyńskiego. Łódź — 13.00 melodie operetko- pa a 6 R A dawni Po. siaw „Peli W RY OE 
Zmieni posadę ód 1, 7. lub póź-|wiczownj; 17,15 koncert solist Kalowice — 6.00 audycja po-| Wwe (plyta za płyta); 14,57 łódzkie A zA'5 368 y ę x 
a ARNE atent DĄ am ranna: 12.50 „O roli wybiegów wiadomości giełdowe; 15.15 muzy- | —— Potrzebny 
: m —— = Jana; W chowie kur” — pogadanka inż. o (O O PORA: y r Czeladnik i zdolny czeladnik krawiecki 
Og "ours ao. ABE hanka Lekka” © tax welt 8,46 wesoly Kwadrans (my. Piekarski kawaler, wspOliK po-finne szu, Bracy stala; 
Ieor owe aka neczna_ (płyty): 18.68 wiadomości, tY); 18:20 TII fragment z poema- wy. Na.odnowiędź znaczek. Zelo- |szenia A Jastrząb, Zawiercie, — 
OE WE B PoRA-| giełdowe: 15.18 orkiestra argen- Mi Dion ©. Ożasyśnieh Kopnela szenia Orędownik, Poznań Kościuszki 18, © n 43264 
nik, Poznań danka (z Krakowa); 18,20 orkie-|tyfska Kdnar.» Bianco (plyty): ludowe (płyty): 19.15 melodie SA- zd 455 ~ 
zd 5 8IT Í i — plyty; 18,45/15.35 chwilka spoleczna: 15.40] 0 3 e 40 dz A Snólnik 
hl, KAD aa pa R TA A pap Lekcja jezyka, polskiego: 15.56 OR plyty Re enci żyć ._ Specjalista „ „Ina E artykuł. wyroby 
Ekspedientka ka aktualna; 19.00 „Dyskutujmy”: „Kukiełki śląskie": „O niemadrej cia” — fe wygl. dr Stefania | (możliwie stolarz lub kołodziej) |metalowe, z gotówką 2.000 zł po- 


„Antagonizm wsi i miasta” — dy- 


starsza z branży blawatów, kon- 7 
ji skusje zagai Jerzy Michałowski; 


fokcji damskiej. krótkie towary 


Dorotce, co nie chciała chodzić 
do szkoly“ 
poj na; 18.30 


18.20 skrzynka ogól-j SkWarczyńska: 


arodziny dziecka — 


neczna — wyk. zespół Władysława 


a kr „.|do samodzielnego montowania 
20.00 muzyka ta-|-fj gimnastycznych otrzebny we 


firmie  Basiński i Owsian, Po- 


znań zd 5 656 


itrzebny, Oferty Oredownik, Po- 


mak ady 0. -|19.. j z alee; _20, ze I EE jkowski è - l : 
dawni. Pożnań rd 300 O'S |XT pogadanka 2 cyklu „O in-|frazment z powieści Zofii Kosgak| Krikonskioga (tr. 2 rost, „Ro: apa Ka. STY zpw Marszantka 
strumentach orkiestry symfonicz- fan Czajkowski; 18,45 program =- bardzo dzielna od ząraz Zgłosze- 


nej" — „Perkusja: — _wygh 
prof. Pucjan_ Kamieński (z Po- 
znania); 20.15 koncert symfonicz 
ny (z Poznania). Wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
Zygmunta Latoszewskiego i 
zaa | Giinther Schulz - Fürstenberg 
Piekarz (wiolonczela). W przerwie ok, 
znaiący cośkolwiek cukiernictwo |Z9dz. 21.00 dziennik wieczorny i 
oszukuje posady.  Zgloszenia|Pogadanka aktualna: 22.30 „Od- 
ndzyński. Braciszewo, Gniezno |chylónie od normy” — fragment 
nz 42 624 z dziela prof. Jana RBystrona: 

~ „O komnniźmie*; 22,50 muzyka 

lekka z płyt. 


Mechanik 


specjalista na rowery. maszyny 
do szycia, wirówki poszukuje po- 
sady. miejscowość obojetna. EA- 
skawea zgloszenia Oredownik, Po- 
znań zd 57% 

A ASIAN 


na jutro; 22.50 plyty. 


PROPONUJEMY 
Kraków — 12.50 „Prosimy do LAMPOWICZOM 


mikrofonu!'*...: 
z Wieży Mariackiej: 14.00 k 
ċert rozrywkowy (płyty); 

muzyka l 
wiecie, ź 
neczna (r l 7 
„Dwie drogi życia szkolnej mło- 
dzieży wygl: prof. dr S, Stendiz; 


: 13.00 pieśni majowe 
na wtorek: 


ska. (plyty): 16.30 „O 
7%: 16.00 


mnzyka ta-|listy (skrz.) 
odczyt pt.: 6,00 Wrocław. Koncert 


roz- 
rywkowy. Kónigswush. M. popu- 
0 ndiz;|larna. 16,05 Wiedeń. Melodie fil- 
18.20 kompozycje Dohnanyi'egoj mowe. 161) Praga. M. lekka. 
(nłyty): 18.45 odczytanie progra- 16,20 Droitwich, M,  wegierska. 


paramo, dobrym ROM OTRZ 

wszerkiej pracy omowej praco: H 

wit predka e gęś Ce ać Bednarskiego 
3%, A a 0 S 

a! A ae a P Aha i Albert Schwarz, Śmigiel. 

15,00 Praga. Koncert z udz. so-|zno. 95. 43 330 


pod Lwem, Leszno, poszukuje za- 
stepey (czyni) pd 1. wzgl. 15. 6. 


Służąca łódzkie dz 23139- 


ng 42 628 nioi 
Apteka 


zdz 


mia H. Ostojska, Wieluń. woj. 


140 


częladnika potrzebuję od zaraz. 


WERTER PTTZKEK) 
K 29. ROZRYWKA D | 
| RE etc 


Rewelacyjme 


sA Magistra f mu na dzień nastepny: 22.60 —|17,15 Mediolan, M. lekka. 37,30! Apteka w Poznańskim poszukuje wzmac- 
geografii. pobaczne przyroda, — Środa, 19 maja. |23.00 muzyka faneczna (plyty), |Budaneszt. ec. wiolonez. magistra (stry) niacze 
kuna prakrysa w gimnazjum] 65 gg audycja poranna; 11.30| Łódź — 12.50 koncert symfo-| 18,00 Królewiec. Koncert popil.|z styk ; 
8 M Sei h gyal „30 . i . 2. ort | i w 1 . > -|z praktyką od 1-go czerwca. — 
Zz oCKIaU d oSEDlE s dE p aN audycja dla szkół; 11.57 ayega niczny (płyty): 14.50 łódzkie wja-|z udz. solisty (baryt.) Monachinm. Oferty z podaniem RETKA CA detekto- 
szkolnym. Zgłoszenia Kurier Po-|€785u; 12.03 koncert w wykona-|domości rieldowe: 15.15 muzykaj Utwory J. Brahmsa w wyk. chó-|Kuriera Pozn. dg 23121 rowe 
znański zdg 3 588 niu Orkiestry Rozrywkowej pod|salonowa (nlyty): 15.40 ..Aktual-|ru i solistów. 18,10 Hilversum. II 3:— 


dyr, Bronisława Naguijewskiezo 


ności'*: 15:55 o wszystkim po tro-j 


Koncert. 18,20 Budapeszt. M. cy- 


Potrzebni 


i (z Łodzi), 12.46 dziennik połud-|szku: 16.00 piosenki sentymental-|gańska. 18,30 Luksemburg. Piy-|,, on: 2 osoby do tni, 4 e = 
aine Erryzodiilčška sc, Isy: 12.50 „Witaminowe sałat-|ne (plyty): 18.20 rozmowr z ra-|ty. 18,46 Lipsk. M. kameralna. kasiah. 3 Sap kierowania | letoktorowe T 
ka posady nauczycielki szkole —;Fi „+= Pokadanka Zofii Czerny; diosłuchaczami „Ludzie radiofo-| 19,00 Monachium. Raudiokaba-|bufetumi. 3 panie do prowadzenia Radioaparaty i» 
Oferty Kurier Pozn. zde 5 3354 13.00 przerwa (patrz programy lo-|niczni* przeprowadzi dyr. Boh-| pet. 1910 Praga. Słynne mełodie|kiosków. Gwarancja obowiązkm-|wszystkich typów do 18 miesiecy 


MAŁO: 15500 STORA gospo- 
Powstaniec arczę; 15.16 muzyka salonowa w 
NG, biesiy. piśmie onie. phi- zaa kozę 3 a 
ski, francuski, niemiecki szuka [yy nkiel: {i 4 
posady portiera. inkasenta. woóż- Waclaw Frenkiel: 16.10 słu 
nego. Łaskawe zgłoszenia Hen- 
driks. Leszno. Kluczowa 1. 
nz 42 578 


odczyt 

"M Rządca -f 17.15 
gospo arpir w. sile wieku, żonaty, | koncert 

eA lat praktyki może złożyć Stefania Millerowa — śpiew. 

7 000 zł Stanisław Jarzebski — skrzypce; 

kaucji szuka posady od zaraz lub|17.50 „Z psychologii zwierząt” — 

111.  Zgloszenia Kurier Poznań- pogadanka, wygl. dr Roman Woj- 

ski zde 5079 tusiak (z Krakowa): 18.00 wiado- 

m" mości sportowe: 18.20 muzyka 


dan Pawłowicz: 18.30 muzyka sa- 
lonowa; 22.50 ulubione walce 
(nłyty). 


rozrywkową (płyty): 14:00 „Wias- 
domošæ z życia stolicy": 0 
„Bizet i Gounod'* (płyty): 23. 

— 24.00 muzy 


strowa fpłyty): 15.15 parafrazy 
fortepianowe z oper i onerotfek 
(płyty): 15.35 wiadomości społecz 
ne: 15.40 tanza i foxtroty (plyty) 
16.00 „Kwitnące balkony" — poz. 
wygl. Janina Ginett-Wojnarowi- P. 


Środa. 19 maja, [Organowa. 


Warszawa TI — 13.10 muzyka 


Toruń — 142% muzyka orkie- 


w wyk. radioork. 19,30 Luksem- 
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20,00 Brnksela fr. „Le chalet“ 
op. Ram. Adama. Wiedeń, Kon- 
cert chóru (utw. Hofhaymera). 
20,30 Beromiinster. „Król na je- 
den dzień” opera Rom. Adama. 
a taneczna (plyty). Strasburg. „Student = żebrak” 
opt. Millockera. R. Paris. Festi- 
wal Dukasa, gra ork. symf. pod 
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w pieśni“ koncert z udz, Mistin- 
zuett, Paris PTT. Koncert ntw.|q 
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wa Komitet Budowy Plaży, Gi 
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Tadeusza Boy-Żelińskiego: 
plyty dla znawców: r Franck: 
Kwintet F-moll w . Alfreda 
Cortot — fortepian, oraz Kwarto- 
niem freblowskim i pielegniar-|tu, Smyczkowego „International 
skim z prawem nauczania z prnk.|(Mangcot, Perker 
tyka przy starszych dzieciach i 
małych, szycie, niemieckie, pomoc 


turalna poszukuje posady od za- 

raz. na skromnych warunkach. — 

Oferty Kurier Pozn. pod 
zdz 5 312 


Bona 
starsza, samodzielna z wyszkole- 


powszechnych 
fana Krassowskiezo: 18,25 muzy- 
ka polska (plyty): 18.45 program 
na jutro: 19.15 potnourri z ope- 
retek (płyty): 19.45 „Rajby na 
Kaszubach" — obrazek słuchawi- 
skowy' — w gwarze knsznhskieł 
w oprac. Marty Stankowej wyk. 
Koło Kaszubów w Torunin „Sta- 
nica": 20.15 muzyka kameralna 
(x Bydzoszczy) Antom Dworzak. 
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Wiedeńskich pod dyr. Oswalda 
Kabasty (transmisja z Wiedniał; 
2210 muzyka taneczna w wyk. 
Zwiekszonej Orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 
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raz przyjmuje wszelkie warunki. 
najchętniej na prowincji. Oferty 
Kurier Poznański zdy 5 480 
pna TE Sa S 


_ Mistrz młynarski 
żonaty, lat 41, z praktyką 25 letnią 
zhożowo-młynarską, dzielny fa- 
chowiec, poszukuje od zaraz po- 
sądy, kierownika młyna. Zglosze- 
nia Młyn Witowo. now. Środa. 
Ne 42295 
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Katowice — 13.0 koncert ży 


Muzyka popołudniowa: 17,00 Ber- 
lin — Muzyka  rożrywkowa. 
18.30 Budapeszt IE - „Zygfryd” 
op. Wagnera. 19.00 Berlin — We- 
t: Kónigsw. — Weso- 


y 25 V 
deñ Vésøola andycja dla zuko- 
chanych, 20.10 Berlin — Muzyka 
Ze 
świata oper, Wroclaw — W krai- 
nie operetki i filmu, 20.20 Brukse- 
la (rane. — Koncert ork. symf.. 
20.25 Londyn Reg. — „Don Juan“ 
op. Mozarta. 20.30 Radio Paris — 


Beatilndes' poemat mużyć y 
„ Mediolan — Rec, fort, 
ardi 21.30 Budapeszt — 
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Dyr, Buselikoetter. 21,20 Luksemć fanm Foran eo aogersine od- 


mrg. „Wescle Figara“ op. Mo- 
„Beati- 
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5 bie“ — odczyt wygl. dr Wlodzi- 
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— Pani tak sądzi? 

— Ależ naturalnie! Rodzaj pani 
nadaje się do poważniejszych rzeczy, 
ręczę, że poszłoby to doskonale. 

Po tych słowach pani Sonchy przy- 
brała pozę lady Macheth. 

Laura przypomniała sobie swój 
pierwszy występ przed laty, gdy jej ro- 
biono wielkie nadzieje na przyszłość 
i przepowiadano sławę; lecz rodzina 
tak ją namawiała, by przyjęła propo- 
zycję pana Branscombe, że choć nie- 
chętnie, porzuciła sztukę i została jego 
żoną, 

z Nawet w rozpaczy i poniżeniu była 
Jeszcze wielka i piękna, podobna do 
sławnej jakiej ruiny, która ma tyle 
poezji i uroku pomimo zniszczenia. 

„. — Otóż, droga pani, Sonchy rzekł 
do mnie wczoraj wieczorem: „Ta pani 
obok coś za bardzo rozpacza. Idź ją 
pocieszyć jak umiesz, moją droga 
Luizo", A ja zawsze gotowa jestem do 
wszystkiego, już taką mam żywą na- 
turę, że nic nie może mnie utrzymać 
w Spokoju. Powiedział mąż jeszcze: 
„To taka piękna kobieta i chodzi jak 
królowa; idź, namów ją, aby się do nas 
przyłączyła”. 

— Pan Sonchy zbyt mi pochlebia. 
Nie mogę śpiewać, nie jestem już mło- 
da, a wdzięki czterdziestoletniej ko- 
biety nie przyciągną nikogo. Pieniędzy 
nie potrzebuję; gdybym je mieć chcia- 
ła, mogłabym malować obrazy. 

— Pani umie malować? Potrafiłaby 
pani zrobić mój portret, przedstawia- 
jący mnie jako „Jaskółkę ze złotą ko- 
roną'? i 

— Dlaczegóżby nie! 

— I mojego Sonchy jako złośliwego 
Jastrzębia ze srebrnym ogonem? 

— Bez wątpienia, bylibyście pań- 
stwo śliczną parą, wyidealizowaną w 
ten sposób. — ra] 

— Nie wiem, co to znaczy wyideali- 
zować, ale zdaje mi się, że to coś, co 
się popłaca tak, jak skromność i wyż- 
sze uczucie, 

— Nie, w istocie nie jest to rzecz, 
któraby się opłacała, ani w urojeniu, 
ani w rzeczywistości. Jest to rodzaj 
uczucia, w którym się łączy boleść z 
radością. Odnosi się ono do jasności, 
muzyki, kwiatów, słońca, do wszyst- 
kiego, co wyższe, piękne i co stanowi 
prawdziwą sztukę, Jednym słowem: 
idealizm jest rajem wymarzonym. 

— Czyli, jeśłi się nie mylę, słowo to 
jest synonimem idiotyzmu? — odrze- 
kła Sonchy, trochę gniewna. 

Nie bardzo rozumiała tę dziwną ko- 
bietę, a gdy chciała jej zaimponować, 
usłyszała tylko ironię i frazesy. 

— Być może. Ale pani dzisiaj stra- 
sznie źle wygląda zawołała, 
wracając znowu do przerwanej roz- 
mowy. — Proszę mi zaufać i wynu- 
rzyć się przede mną, a ja potrafię od- 
czuć smutek drugich, chociaż, dzięki 
Bogu, sama go dotąd nie doznawałam. 
Czy mąż panią bije? Czy się z panią 
źle obchodzi? 

— Pani myśli, że mogła bym być 
użyteczną w Serafiniec? — zapytała, a- 
by zmienić rozmowę, 

— O, z pewnością! Pani ma dobry 
głos... ale przecież tu jest fortepian. — 
Proszę mi coś na próbę zaśpiewać. 

Laura podeszła do fortepianu i, u- 
siadłszy przed nim, uderzyła parę a- 
kordów. Przez chwilę zdało jej się, że 
zmysły postradała. 

Ona, którą margrabia de Rocheville 
opuścił i zaniedbał, była kobietą uta- 
lentowaną, miała kochające serce 
i uczucie tak silne, że jej o wszystkim 
zapomnieć kazało, ale piękność jej już 
zgasła. Czarne sploty jej włosów hyły 
niedbale odrzucone od czoła i ułożone 
na głowie, nie miała juź na sobie Ko- 
sztownych materii i koronek; okrywa- 
ła ją tylko zniszczona i wyszarzana 
suknia, a ciemne obwódki okrążyły jej 
zapadłe oczy. 

Wielkość jej zginęła na zawsze! 

Laura śpiewała niegdyś bardzo 
ładnie, lecz dziś spostrzegła, że nie 
byłaby zdolna do tego. Przypomniała 
sobie śliczne swe mieszkanie w Prin- 
ce's Gate, -męża, któremu sama cios 
ostateczny wymierzyła, Vivianę, cały 
zbytek i rozkosz tej przeszłości, gdy 
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czując nad sobą opiekę i kochana 
przez męża poznała po raz pierwszy 
miłość, wkradającą się do jej serca, 
miłość, która jej każdą czynność u- 
przyjemniała, wprowadzała w zachwyt 
i uniesienie, dopóki się nie stała jej 
władczynią, dopóki jej nie ogarnęła 
swą szatańską siłą. 

— Nie mogę śpiewać — rzekła 
smutno. W jej cichym, spokojnym 
cierpieniu był rodzaj wyznania tego, 
co czuła. 

— Pokonaj pani smutek, wznieś się 
ponad niego. Żeby się podobać, trze- 
ba hyć zwyczajną kobietą. Mężczyźni 
kochają się tylko w głupich i złych. 

— Alboż to warto, gdy:się czuje tak 
zmęczoną? — rzekła Laura, podnosząc 
swą bladą i zbolałą twarz, która w tej 
chwili wyglądała jakby wykuta z mar- 
muru. 

Wiedziała, że państwo Sonchy byli 
świadkami niejednej z ich domowych 
scen, może nawet słyszeli ostatnie je- 
go życzliwe pożegnanie, gdy dym z ko- 
mina zabrudził mu świeżutki, Iśniący 
przód od koszuli, a on, rozgniewany z 
tego powodu, rzekł dość wyraźnie Lau- 
rze, że jest zbyt zasępioną, by się miłą 
wydać mogła, i że cera jej, możliwa 
jeszcze przy świetle, w dzień zaczyna- 
ła nabierać jakiejś brzydkiej, przypo- 
minającej żółtaczkę, barwy. 

— Mnóstwo jest innych na zmianę, 
gdy mąż lub kochanek nas nie chce 
i staje się chłodnym, zawołała pani 
Sonchy, tupiąc nóżką. Jestem może 
zbyt szczerą, lecz-zobaczy-pani, że jej 
pomogę. Płaczesz pani, gdy go przy 
niej nie ma; gdy nie jest z panią, to 
gdzież on przebywa? O! to, to boli 
właśnie! Pozbądź się go, kochaj lepiej 
siebie, niż jakiegoś tam... Ehl do dia- 
bła!... Ale otóż i on sam. 


_Margrabia wszedł tak szybko, że 


nie pozwolił wymknąć się powabnej. 
Luizie, złożył więc ukłon sławnej Ja- 


skółce z Serafinu, która była zupeł- 
nie w jego guście. 

— Rad jestem, Lauro, że masz dzi- 
siaj towarzystwo — rzekł, całując ją 
w czoło. — Nudno tak zawsze samej! 

Luiza, korzystając z powitania. wy- 
mknęła się jak najprędzej. Słychać 
było tylko oddałający się szelest jej 
zielonej jedwabnej sukni. 

Margrabia rzucił się na krzesło na- 
przeciwko Laury, która siedziała nie- 
poruszona. 

— Skąd ci przyszło do głowy sle- 
dzić mnie w zeszłym tygodniu aż w 
gmachu opery? — zapytał szorstko. — 
Daj pokój tym dzieciństwom, bierz 
mnie takim, jakim jestem, albo nie 
bierz wcale, ale nie graj śmiesznej roli 
szpiega. 

— Kto była ta dziewczyna, której 
towarzyszyłeś? 

— Ładna bardzo istota, na którą 
można raz lub dwa z przyjemnością, 
jak na obrazek, popatrzeć. 

— Czy tylko tyle? Gustawie, po- 
wiedz mi prawdę, jeśli możesz. 

Laura wstała z siedzenia i zbliżyła 
się do niego. 

— Pora już, abyśmy się stanowczo 
rozmówili. Ożeniłbyś się ze mną, Gu- 
stawie, gdybyś nie był fałszywym i 
złym człowiekiem — rzekła, 

— Ożenić się z tobą! Pamiętaj, że 
jestem margrabia i miałbym się oże- 
nić z kobietą, o której postępku cały 
Londyn gadał w zeszłym roku! 

— Nie sądziłam do tej, chwili, abyś 
był tak podłym nędznikiem — rzekła 
stanowczo. — Zaczynam cię już nie- 
nawidzieć. 

— Już? — powtórzył gniewnie wy- 
kręcając się na pięcie. Bądź roz- 
sądną. Alboż możemy powiedzieć do- 
wolnie: „kocham cię* lub „nienawi- 
dzę"*? Zresztą powiem ci szczerze, że 
nie mogę się z tobą żenić, gdyż mam 
już od dawna żonę i kupę dzieci tam 
gdzieś za granicą, Co zaś do pienię- 
dzy... Ale, ale, czy otrzymałaś dzie- 
sięć funtów, którem ci wczoraj przy- 
słał? j 

.— Tak, otrzymałam je. Są tutaj w 
całości — rzekła z wolna otwierając 
szufladę — bo postanowiłam rozstać 
się dzisiaj z tobą na zawsze. 

Zadziwił się słysząc te słowa, nie 
widział jej nigdy tak spokojnej i zde- 


— Zawierzyłam ci niegdyś, Gusta- 
wie rzekła cichym, dźwięcznym 
głosem — ufałam, że po śmierci pana 
Branscombe zostanę:twoją żoną. Gdy- 
bym wiedziała, że jesteś zdrajcą, daw- 
no bym cię opuściła, Uspokajałeś mnie 
kłamstwami i fałszywymi obietnica- 
mi. Teraz już dosyć tego; od tej chwili 
wszystko pomiędzy nami skończone. 

— Pozwól mi przynajmniej zapew- 
nić ci coś na przyszłość — rzekł czer- 
wieniąc się silnie i przekonywając, że 
jej postanowienie miało podstawy i 
nie było wcale chwilowym wybrykiem 
fantazji. — Nie możesz przecież żyć 
bez żadnych środków. 

— Mąż mój pamiętał o tym — rze- 
kła z lekkim drżeniem — wiedział on, 
kim jesteś. Nie tknę twoich pieniędzy. 

— Zanadto bierzesz to do serca, 
moja droga. Mam nadzieję, że nie u- 
czynisz tego po wszystkich twych 
łzach, prośbach i obietnicach. Zresztą 
jestem szczerze przywiązany do ciebie 
i bardzo mi przykro, że chcesz ze mną 
postąpić jak z jakim nędznikiem. 

— Czyż tak jest w istocie? — zapy- 
tała z cicha. — Lecz w każdym razie 
za późno już, bym zmieniła postano- 
4 ag Myśl odtąd o mnie jak a umar- 

ej. 

— Skąd w tobie ta nagła zmiana? 
— zapytał z rodzajem gniewu, 

— Postąpiłeś ze mną okropnie — 
odrzekła — lecz ja nie stałam się ję- 
szcze tak nędznym stworzeniem, ja- 
kim mnie twoja lekkomyślność i próż- 
ność mieć chciała. Nie mogłam stać 
się zupełną niewolnicą, istotą, ta po- 
żądaną, to znów odrzuconą, pieszczo- 
ną lub zapomnianą. Teraz postanowi- 
łam zerwać ohydny nasz związek, lecz 
pierwej muszę wiedzieć, co cię skło- 
niło przed kilku laty do oplątania 
mnie: w twe sieci, do obałamucenia 
mnie wszelkimi możliwymi” sposobd- 
mi, jeśli taki miał być temu koniec? 
Sprawiłeś, że będę odtrąconą i ode- 
pchniętą wszędzie, gdzie się ukażę, 
jakbym w sobie zaród zarazy nosiła; 
muszę żyć samotną, lecz to mnie mało 
obchodzi. 
rajem dla głupich i nie umiejących 
się na nim poznać. 

— Lauro, czyś zapomniała, że od- 
rzucasz wszystko jedynie dlatego, że 
zawiodłem twoją próżność i na- 
dzieje? 

— Jakże ty mnie nie rozumiesz, Gu- 
stawie! Kiedyś widziałam w tobie mój 
ideał, byłeś świetnym,  pociągaja- 
cym i pełnym jakiejś wyższości, którą 
do tego czasu w sztuce tylko znajdo- 
wałam. Natchnąłeś mnie jakimś nie- 
znanym "uczuciem, byłeś dla mnie 
wszystkim. Czyż mogłam wtenczas 


Świat naprawdę jest tylko 


a NEE 


wami i bojąc się ją utracić wtedy, gdy 
go już sama nie chciała, 

Teraz pojęła biedna Laura, co zna- 
czyło bezwiedne przeczucie, 
zawsze prześladowało, że miłość bę- 
dzie dla niej ciężkim utrapieniem. 

— Nikt pewno bardziej niż ja nie 
kochał ciągnęła dalej z większą 


;siłą i wzruszeniem, ale już bez ironii. 


— Dla ciebie nie wahałam się przy- 
śpieszyć śmierci męża, dla ciebie utra- 
ciłam dobre imię, stanowisko 1 sza- 
cunek ludzki, stałam się wyrzutkiem 
w społeczeństwie. Teraz ostatnia mi 
pozostaje ofiara do spełnienia: skazać 
się na samotność i opuszczenie. 


Gustaw podczas gdy mówiła szukał 
w myśli sposobu opanowania jej na 
nowo, lecz wpływ jego na nią zginął 
bezpowrótnie. , 

— Nie możesz powiedzieć, =— cią- 
gnęła dalej — żeby miłość moją i po- 
życie z tobą wiele mi pociechy przy- 
niosły. Nic na nich nie zyskałam, toteż 
z pewnością dręczyć cię będą wspom- 
nienia i wyrzuty sumienia, Dziś je- 
szcze opuszczę to mieszkanie; wszyst- 
ko, co mi dałeś, znajdziesz złożone w 
jednym miejscu; pieniądze swoje za- 
chowaj dła siebie i ciesz się nimi, jeśli 
potrafisz. Teraz na zakończenie pozwól 
dać ci jedną radę. Nie igraj nigdy 
z silnymi. Wybieraj słabe istotki, nie- 
mądre, łatwe do oszukania, baw się 
nimi, bo ani im, ani tobie nic się złego 
nie stanie. Silnych jednak nie zacze- 
piaj, bo ich nie ugniesz, ale złamiesz: 


— Czy ty to naprawdę zamierzasz, 
Lauro? Ty to jesteś srogą, niedobrą 
i nieubłaganą opuszczając mnie w ten 
sposób? 

* — Prędko mnie zapomnisz — rze- 
kła złamanym głosem. — Czyż mógł- 
byś inaczej? Taka już:twoju natura. 


— Rozstajmy się przynajmniej ser- 
decznie jak przyjaciele — rzekł mar- 
grabia ocierając łzę i wyciągając do 
niej ramiona. — Ostatni uścisk, Lau- 
ro, kiedy już koniecznie chcesz tego 
rozstania. Strasznie to smutne przej- 
ście! 

Lecz ona bez wahania się odsunęła 
od niego i wzdrygnęła się cała. Przy- 
szło jej na myśl, choć wiedziała, że był 
nędznikiem, czy to nie fatalizm jakiś 
rządzi losami ludzkimi, zbliża je i roz- 
łącza dowolne. i 

— Sądzisz może, że jeszcze wrócę do 
ciebie? — rzekła czytając myśli jego. 

— Pocałuj mnie, Lauro, i przebacz. 

— Nie! Gustawie, przeszła już faza 
pocałunków i przebaczeń. Odtąd je- 
steśmy obcymi dla siebie. 


Jej nieufność i opór oburzyły po 


— Jej nieufność i opór obu rzyły go nareszcie — 'i | 


przypuścić, że jesteś lekkomyślnym i 
bez wartości moralnej człowiekiem! 
Spadło na mnie ciężkie brzemię. Lecz, 
jakkolwiek upadła i wzgardzona, mogę 
ci teraz powiedzieć, że gardzę tobą i 
nigdy już w tym życiu nie spojrzę na 
ciebie. 

— Lauro, sadzisz mnie zbyt suro- 
wol Miłość moja dla ciebie jeszcze nie 


nareszcie, Bunt tej posłusznej dotąd 
niewolnicy, stosującej się do wszyst- 
kich jego kaprysów, która teraz brała 
górę nad ńim i upokarzała jego mi- 
tość włdsną, wywołał z jego strony, 
chłód i dumę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


które ją , 
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Prot i Gerwazy w Afryce 
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Znoszą różne mu przysmaczki W każdej kuchni pieką, smażą, Panny, wdowy i mężatki Wobec ruin swych Śpiżarni 
Kurczęta, pieczone xaczki Wszędzie smakołyki warzą, Znoszą żer do jego klatki - Poczynają szemrać czarni 
Żywiąc niepłonne nadzieje Przy czym wszystkich myśl przenika Aby utył jak najprędzej W dzbanach same już ostatki 
Że pan Hernes wnet dojrzeje. O befsztykach z Hernesika. Bo dowiedzie ich do nędzy. Z głodu płaczą czarne dziatki, 


Biedny naród pełen trwogi Poszli ze skargą do króla: , Dziwić mogła czytelnika Wobec tego nic dziwnego 


Patrzy na Hernesa nogi Ratuj nas drogi Bambula! Żarłoczność u Hernesika Że słoń miał się dobrze z tego 
Połknął przecież żarcia tyle Drań ogłodził całą wioskę Figlarz żywność w klatce składał Za to Hernes, bestia kuta 
A girały jak badyle. I nie utył ani troszkę! A słoń nocą wszystko zjadał. Nie utył choć na pół łuta. 
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Jak bywa z każdym narodem Chroniąc się przed groźne strzały Hernes widział wszystko z klatki Chcąc dogonić zbawcę - słonia 
Kiedy rozsierdzony głodem Pędzi w cwał monarcha biały Więc spakował swe manatki Pędzi przez zielone błonia 
Taki lud Bambuli Prota Tak jak zwykle i tym razem Kojec z bambusów rozwalił A za nim czarna hołota 

Na monarchę gniew swój miota. Z adiutantem swym Gerwazym. I pośpiesznie się oddalił. Zatrute pociski miota, 


Mimo rozpaczliwych skoków „Już się robi — Hernes powie Zebrała się wielka rada, W strachu į determinacji 
Dopadli go z wszystkich boków, ` Tylko baczcie na me zdrowie Hernes w kole czarnych siada, Zabrał się do destylacji 
„Gadaj — wrzaśli — obżartuchu I odejmcie swe rożenki, Swadą swoją ich czaruje „Ano — rzekł — jeśli się uda 
Czemu tluszczu nie masz w brzuchu?" Bo przedrzecie mi spodenki! I cud zrobić obiecuje. Wyjdzie z tego czysta wóda!* 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA Przedruk wzbroniony, 


a wię A r 
ebrak myśli: Niezła gratka " Teraz strach jest doskónały Bonifacy się zatrwożłył 


Pan Szczypłórek rzekł: Haaa > 
4 tom ładnie ubrał stracha, W sam raz dla mnie na nim szatka! Wróble będą go się bały. Jego strach na wróble ożył. 


